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HRZĄIISSNIA ZBRIlWOTilE i SANITARKĘ ŚLĄSKĄ.

Wielka pompa ssaco-llocząca. 
(15 metrów wndy na minutę )

Pompa Rlttlnperowska.
(11 mtr. wody na minutę z głębokości 61 m.)
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ï ^Krycie wielhirgo sprzysięłenia wywoiewego.
teziowano trsech posłów białoruskich l ako prawwodcow a nadto wiele osob

w Wa^iawie. na xiemiac.i wscnoiniicHi i w poznańskim.
Akcie finansowały mocarstwa ościenne.

Wa rszawa 15. 1. wł. (k) W dniu dzisbj- 
ozym stolica zelekryzowana została wia­
domością o aresztowaniu trzech posłów 
białoruskiej rdościańsko-robotriczei *iro- 
Liady, której grupa parlamente rna .składa 
się z czterech posłów, mi inowicit Broni­
sława Taraszkiew leza, Szymona Rak-Mi- 
chojtoT.'sk'ego, Pawła Wołoszyna i Piotra 
M!otły. Trzej pierwsi zostali aresz.owaui 
na podstawie wyników prze^owadżonej

ich mieszkaniach -ewizji. Ponadto _a- 
resztowano szereg osób tak w Warszawie, 
jak w Nowogródku, Białymstoku, na Pole­
siu a nawet w wojewódzkie poznańskiem. 
Aresztowań dokonano na podstawie ujaw­
nienia niebezpiecznej i bardzo rozgałęzio­
nej orgarizacji antypaństwowej, na czele 
której stali wsoommani posłowie. Rewi­
zja przeprowadzona u szeregu c 5ód w 
województwie poznańskim dostarczy a 
bardzo obfitego sensazyjnegi materjału. 
Wykryto istnienie Kom tetu Okręgowego 
na Welkopołskę i Pomorze, który to ko­
mitet rozwijał niezmierni a’ tywnie swą 
działalność antypaństwowa. Materiał wy- 
krjdv świadczy niezbicie, że cała sprawa 
finansOY cna i inspł. owana była przez pań­
stwa ościenne. Organizacja otrzymywała 
olbrzymie kwoty, jak v. ynika ze znalezio­
nej Msty płac, mianowicie na jeden ty lko 
okręg n. p. przyprdła według tej Listy 
kweta 2 tysięcy dolarów. Znaleziono rów­
nież klucz szyfrowy. Rewizja i areszto­
wania sr wynikiem akcji, prowadzono, od 
kilku miesięcy. Dochodzenia naprowadziły 
na ślad udz.ału ,wymienionych posłów w 
aferze, jednakowoż zaniecham wniosku o 
wydacie posłów przez Sejm, ze względu 
na obawę przedwczesnego ujawn.ema 
śledztwa, ''o dałoby możność por/ncveraíiia 
śladów zbrodniczej roboty. Po dokonaniu 
aresztowania posłów zawiadomion. o tern 
uarszt łka Sejmu p. Rataja W Warsza­
wie zaresztowano pozatem jeszcze 33 o- 
soby, z których jedna stawiała opór z bro­
nią w ręku.

Zaznaczyć należy, że stronnictwa u- 
miarkowane już od oawna zarówno w pra­
sie jak i na terenie sejmowym wskazywa­
ły na postępowanie al cji antypaństwowej, 
prowadzonej przez grupy wywrotowe, 
szczególnie przez organ1 zacje białorusl 2.

W Sejmie wiadomość o areszto- ~nlu 
pesłów wywciała olbrzym5« wrażenie. 
Zdarza się po raz pierwszy od czasów ist­
nienia naszego parlamentu, że władze a- 
resztują posłów bez poor/edniego wydania 
ich przez Sejm. Aresztowanie dokonane 
zostało na podstawie an. 21 Konstytucji

RADA NACZELNA CH. N.
Warszawa 15. 1. wł. (k) W d ilu dzi­

siejszym -ozpoczęły się obrady Rady Na­
czelnej Ch. N. pod przewodnictwem se­
natora Szuidrzyńskiego, prezesa St-ounic- 
twa z udziałem około 60 osób. Reierat or­
ganizacyjny wygłosił senator Kasznica, 
całokształt spraw wewnętrznc-oolitycz- 
nych i zagranicznych przedstawił poseł 
Stroński. Dyskusja przeciągnęła się Ho 
Późnej nocy- W dniu jutrzejszym praw­
dopodobnie zostaną uchwalone rezolucje.

Rezerwy zbożowe.
Warszawa 15. 1. (wl.) Ckj Przyznane 

Przez Radę Mimstrów kredyty na stwo­
rzenie rezerwy zbożowej w wysokości 
dwa i pół miliona złotych rozdzilone zo- 
»r5:y w sposób następujący: Warszawa 
.L;,000, Łódź 400000. Krakow 250 OUU. 0- 
Krdg węglowy około 1 miljona.

• 4 •

Jak się dowiad. w sprawie wprowadzonej 
^nifty wywozowej od żyta i maki żytniej uká­
jí?. si? w najbliższych dniach rozporządzenie 
n1 1 ite-stwa Skarbu Przemysłu i Handlu i 
Rolnictwa, wprowadzające opłatę wywozową 

u żj ta w® wysokości 15 zł. za 10P klg. Roz­
rządzenie wejdzie w 3 dni po ogłoszeniu w 
i’Cie z ważnością do dnia 1 marca 1937 roku.'■ OQO"
n?A WYLAŁA. — KISTRZYŃ POD WODA. 

ö *,rankfurt n. Odrą. 15 1. (AW.) Silne 
atmosferyczne w ciągu dni ostatnich 

'ywodowały wylew Odry, która rozlała na 
eifelej przestrzeni od Głogowa aż do Szc/c- 

. ? r,a znacznej »zerokoścl. Nadchodzą alar­
mai ja co w adomości o zalaniu pól uprawnych 
™ obu stronach rzeki. Ostatnio donoszą z Kl- 

* tytua, iż tam weda zalewa miasto.
-------Cr-----

7,rs&nwti*ii
-upicie korzystni e i bezkon - 

kurencyjnie tanio w firmie;

- 'Mice, Wilhelmstr. 29 Cyfom, Tarne witzerstt. 11

który zezwala na natychmiastowe aresz­
towanie porlów, przyłapanych na gorącym 
uczynku.

Marszałek Rataj wystosował natycn- 
miast po otrzymaniu ej informacji list do 
p. ministra sprawiedliwości Meysztowicza 
następującej treści:

„Dowiaduje się prywatnie, jakoby 
dziś w nocy aresztowano na polecenie 
tamtejszego prokuratora postów Ta- 
raszlriewicza, Rak-Michajłowskiego i 
Wołoszyna. Proszę Pana Ministra o 
zakomunikowanie, czy wiadomość ta 
odpowiada rzeczywistość., a jeżeli tik, 
to z jakiej przyczyny i na jakiej podsta­
wie aresztowanie zostało doiku.iane. 
Proszę o odpowiedź jak najrychlejszą.

(—) Rataj.“

Dziś późnym 'Wieczorem lub - nocy 
spodziewać się należy dalszych wymków 
śledztwa, jak również odpowiedzi mini­
stra sprawiedliwości na list marszałka 
Sejmu. * ,

POSŁÓW ARESZTOWANO NA ROZKAZ 
PROKURATORA WILENSK" LGO. 

Warsiawa 15. 1. wł. (k) Dnia 15 bm.
0 godz. 19,30 przybył do <p. marszałka Ra­
taja min. sprawiedliwości p. Meysztowicz
1 wręczył mu następujące pismo:

„W odpowiedzi na pismo z dnia 15. 1. 
mam zaszczyt zawiadomić p. marszałka, 
że według telefonicznego sprawozdania na 
rozkaz prokuratora przy Sądzie Apelacyj­
nym w Wilnie, w dniu dzisiejszym przy­
trzymani zostali posłowie na Sejm Br. Ta-
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Pierwszorzędny wyrób!

Kilka przykładów:
oĎuirie rvwjs. i półbudfti

pierwszorzędny gatunek od zł «5.— do 45.—

®i cli ii damsùie
pierwszorzędny gatunek od zł 20.— do 30.—

Äumsfiig Aucißi fxnuf, i balonie
pierwszorzędny gatunek <~>d zł 15. — do 35.—

fary : jcdyine szczecinie y Me.

Ćt °b*
Prosimy zwrócić uwagę na r^sze okna 

wystawowe ! ! !

dawn. Max Neustadt im3. ŚW. JBoe^SI 5,
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Począwszy
od dnia 18 stycznia
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SKŁAD OBUWIA

K*UJPI«BINDER

Obriü iy w ^ k'ego nnemvitii,
Kraków, 15 1. (AW.) Dziś rozpo­

częły się obrady zjazdu zrzeszonych 
Związków przemysłowych połudn. i 
zachodniej Polski, pod przewodnic­
twem dr. inż. Krugielskiego. E mo ob- 
radowali członkowie zjazdu nad 
wszystkiemi sprawami, które są objęte 
w plenum. Na posiedzeniu Związków, 
które odbyło się w Izbic Hanolowei w 
szczególności poruszono sprawę budo­
wy kolei łączącej Zagłębie węi -nw2 z 
Gdynia i uch wa1 ono zwrócic sie co 
Rządu z tern, że yybudowame takiej 
linji ma dia interesów państwa donio­
słe znaczenie, gdyż przyczyni się mo­
że do podtrzymania eksportu węgla z., 
gianicę. Zagłębie niema odpowiedniego 
połączenia, wskutek czego projeklowg- 
no nową linję kolejowa. Biegłaby 
wzdłuż linji Kalety1—Podzamcze.

Zjazd uchwalił domagać się zniże­
nia procentów zwłoki od świadczeń 
sccja<nycht a w szczególności proc. 
zwłoki od funduszu bezrobocia, które 
wynosi aż 5 proc. Wypowiedziano się 
również za zmianą taryfy telefonicznej, 
klóra jest nadmiernie wysoka.

Postanowiono domagać się zapro­
wadzenia połączeń teleiomcznych do 
przedsiębiorstw.

Ponadto poruszono sprawę projek­
tu, który jest obecnie w trakcie rozwa­
żania rządowego w kwestji stosunek 
pracodawcy do pracobiorcy domagają 
się równomiernego ich t**akt( wania.

Cha -akterystycznym jest to, że w 
obecnych obradach poraz pierwszy 
wzięli udział przedstawiciele prze­
mysły cukrowniczego grupy poznań­
skiej. |

raszkiewicz, Paweł Wołoszyn i Szymon 
Rak-Michajlowski z powodu Jokonywa- 
nia zbrodniczej działalności, skierowanej 
przeciw bezpieczeństwu i całości państwa, 
kierowanej przez czynniki i za pieniądze 
idące z zagrarlcj. Przytrzymanie było 
niezbędna dla zabezpieczenia wymiaru 
sprawiedliwości oraz unieszkodliwienia 
skutków przestępstwa.

Wniosek o wydanie Sądowi*przez Sejm 
powyższych posłów z obszernem umoty­
wowaniem będę miał zaszczyt przesłać 
panu marszałkowi w najbliższym czasie. 
W chwili otrzymania pisma p. marszałka 
przystępowałem do przesłania na ręce je­
go zawiadomienia, wymaganego przez irt. 
21 ustawy konstytucyjnej. Podpisany: A. 
Meysztowicz.

DALSZE ARESZTOWANIA. „KSIĄŻKA“ 
— OŚWIECAŁA ROLNIKÓW W DU­

CHU KOMUNISTYCZNYM.
Warszawa 15. 1- wł. (k) W vVarsz; wie 

dokonywa policja coraz nowych areszto­
wań.. Dotychczas znalazło się Pud klu­
czem około 200 osób, międzs mnemi gub- 
sze ryby, jak Anton Olszowski, który od 
5 lat : ramienia k wniuternu prowaoził ro­
botę komunistyczna na terenie naszego 
państwa, Lejdor Szajkowski i iraifc Ol­
szowski przyz uał się dc winy. Dokonano 
około 300 rewizyj domowych, w toku któ­
rych wykryto wielkie archiwa br szur ko « 
munis tycznych w języku polskim, rosyj­
skim, żydowskim i białoruskim oraz prze­
pisy i instrukcje komsołomu, jakoteż sze­
reg materiałów szyfrowych. Przy aresz­
towanych Kaleckim i Bací rachu znalezio­
no większe sumy w dolarach i złotych. 
Ze znalezionych materiałów wynika, że 
poszczególni funkcjonariusze propagandy 
komunii tycznej pobierali od 10C do 400 do­
larów miesięcznie, posiadali bilety I kla­
sy na pociągi, oraz kwartalne bilety tram­
wajowe.

Wśród aresztowanych znajdują się stu­
denci uniwersyteccy, właściciele sklepów, 
pewien urzędnik ministerialny VI rangi itd- 
Znalezione dokumenty skompromitowały 
również firmę wydawniczą „Książk?“ przy 
ul. Wspólnej, która pod płaszczykiem pro­
wadzeni i pracy ośv iatowej wśród sfer ro­
botniczych uprawiała agMucję komuni­
styczną.

KOMANDOR BA RTO.SZFWICZ SKA­
ZANY NA 5 LAT CIĘŻKIEGO WIE­

ZIENIA
Warszawa, 15. 1. (k.) Wojskowy 

Sąd Okręgowy wydał dziś wyrok w; 
sprawie nadużyć, w marynarce. Koman­
dor Jan Bartoszewicz-Gtachowsk. ska­
zany został na 5 lat ciężkiego wiezienia 
(kara maksymalna, lub domu karnegoX 
oraz pozbawienie praw i wydalenie z ma­
rynarki i z wojska, z zaliczeniem ośmio­
miesięcznego aresztu śledczego.

Za bezczynność władzy skazani zo­
stali: kumandor Mróz-łBorcwski na 5 
miesięcy więzienia, komandor Mueller 
na 3 _ miesiące aresztu, komandor To- 
ezveki-Izdeba każdy na 2 miesiące aresz­
tu, komando/ Morchulec, por. Lipiński i 
por. Kudliński każdy na 1 miesiąc aresz­
tu.

Skazanym komandorom Muellerowi, 
Toczyckiemu i Zdebie zawieszono wy­
konanie kary na jeden rok. Komandor 
Mochuczy oraz por. Wojda i Rotkel zo­
stali uniewinnieni.

——o—

O ZABÓJSTWO KURUlISZWILPEGO.
Warszawa 15. 1. wł. (k) Wczoraj rozpo­

czął się proces przeciwko eL Brun-Likierni- 
kowi, oskarżonemu o zabójstwo poety gru­
zińskiego Kuraliszwili‘ego.

Pierwszy dzień upłynął na zeznaniach o- 
skarżonego i jego zony.

PRZEZYL V. 4 POKOLENIA.
Poznań 15. 1. wł. (k) W Winnogórze 

w pobliżu Środy zmarła w tych dniach 
105-letma staruszka Katarzyna- Kędzio- 
rer/a. Ojciec Kędziorowej był stangre­
tem u gen. Legionów Henryka Dąbrow­
skiego. Z dzieci Kędziorowej żadne już 
nie żyie, a pozostało tylko 4 prawi mków 
i syrowa w wieku 78 lat.

fryg€Ttf^HftDgen
Broń, amunicja, przyo^iy mysi. 
Dogod. warunki nabyć Katowice 
Kosc.aszki 35. — Telefon 1703

82



Str. 4. Nr. 15. — 16.1. 27.„POLONIA**

Fał. • yv»' prorocy

(Od warsz. koresp. „Poloiijl“.)
Warszawa 14 stycznia.
W ostatnich czasach zdaje się za­

rysowywać coraz jaśniej koncercja po­
lityczna sfer kierowniczych w Pań­
stwie względem ludności rusińskiej i 
białoruskiej. Z szeregu posunięć Rzą­
du, względnie czynników politycznych, 
zajmujących się tą sprawą wywniosko­
wać by można, że odżywają w całej 
pełni dawne, z przed lat kilku koncep­
cje fedcralistyczne ukraińskie i biało­
ruskie.

zespołu ludności. Szczególnie lękają 
się powtórzenia tego rodzaju ekspe.y- 
mentów — rusini. Olbrzymia więk­
szość rusińska rozumie świetnie, że byt 
jej i rozwój, tak materialny, jak i du­
chowy, zabezpieczony może być jedy­
nie nie przez jakieś ruchy, czy ru- 
chawki, narzucane z góry i sztucznie

podtrzymywane, lecz przez lojalne 
współżycie i pokojową pracę z naro­
dem polskim na prawach wspólnych 
d'a wszystkich obywateli Rzeczypo­
spolitej. Om nie chcą żadnej federacji, 
żadnych Peilurów, czy Petruszewi- 
czów, a pragną tylko urzeczywistnie­
nia możliwości spokojnej pracy, na ró­
wni z innymi obywatelami, pod możną 
opieką silnego rządu Rzeczypospolitej- 
któryby w pierwszym rzędzie ochronił 
ich i ich spokój od różnych fałszywych 
proroków. K—1.

Jaskółkami, które zwiastują powrót 
do polityki a la petlurowskiej — są m. 
in. naznaczenie p. ministra Oświaty 

Dobruckięgo, jak również gorączkowa 
krzątanina p. Hnîôwki, prezesa Komi­
sji do Spraw Mniejszościowych. P. 
Hoiówko przejawia w ostatnich tygo­
dniach nadzwyczaj żywą działalność. 
Podróż jego do Pragi Czeskiej i liczne 
konferencje z przywódcami ukraiński­
mi i białoruskimi wskazują na to, że ci 
parowie wspólnie z prezesem Komisji 
Spraw Mniejszościowych kują żelazo, 
póki gorące.

Na onegdajszem posiedzeniu Komi­
sji do Spraw Mniejszościowych posta­
nowiono zwrócić się do Rządu o przy­
znanie amnestji tym osobom, które 
przed uznaniem granic wschodnich 
Rzeczypospolitej przez Radę Ambasa­
dorów wykroezj-ły przeciwko Pań­
stwu Polskiemu na tle narodowościo- 
wem, czy religijnem.

Projekt tej amnestji dotyczyłby w 
pierwszym rzędzie rusinów - Ukraiń­
ców i białorusinów, którzy działali 
przeciwko Polsce. Szczególnie chodzi 
tu inicjatorom projektu o tych ..Ukraiń­
ców“, którzy przebywają obecnie w 
Pradze i Berlinie, jak również o człon­
ków t. zw. rządu białoruskiego Łastow- 
skiego, znajdujących się za granicami 
Państwa.

Ciekawem jest, że moment projektu 
amnestyjnego zadziwiająco schodzi się 
z okresem, w którym rząd czechosło­
wacki uszczupla subsydja, udzielane e- 

migrantom „ukraińskim“ Z drugiej 
strony amnestja pozwoliłaby na po­
wrót w granice Rzeczypospolitej Pe- 
'truszewicza i jego zwolenników, prze­
bywających w Berlinie.

Eksperyment projektu jest conaj- 
mniej lekkomyślny i nad wyraz niebez­
pieczny. Mówią bowiem same za sie­
bie przykiaay. Dość wspomnieć Kość- 
Lewickiego i tych przywódców ruchu 
ukraińskiego, którzy uprzednio już u- 
zyskali prawo powrotu do Polski. 
Pierwszym ich krokiem, po przestą­
pieniu granic Rzeczypospolitej, była 
czynna działalność polityczna, skiero­
wana przeciwko Państwu.

Pozatem — nawet, gdyby przypu­
ścić można było dobrą wolę działaczy 
„ukraińskich“ i białoruskich, przeby­
wających zagranicą, to i tak powrót 
ich do Polski mógłby okazać się w naj­
wyższym stopniu szkodliwym. Uprzy­
tomnić sobie bowiem należy, że w ol­
brzymiej swojej większośvci działacze 
ci są osobnikami, zdolnymi tylko do 
wywoływania zametu i niesnasek, tak 
osobiście, jak i przez grupki adheren­
tów, czepiających się ich fałdów. Au­
torytetu bowiem, wśród szerokich mas 
ludności iiKraińskiej, czy to białoruskiej 
— nie posiadają oni zupełnie. A nawet 
jeżeli niektórzy z nich autorytet ten 
chwilowe posiadali, to go w zupełno­
ści utracili, tak dzięki rozwoiowi wy­
padków, jak również dzięki swoim 
charakterom i metodom swojej dzia­
łalności.

Petlurowszczyzna, Petruszewi- 
czyzna, Łastowszczyzna i t. p. ^ban­
krutowały zupełnie w oczach rusinów 
i białorusinów. Narodowości te zoba­
czyły dokładnie i uświadomiły sobie 
wyraźnie, uo czego one ich prowa­
dziły. Rucny te nie dały tým narodo­
wościom ani na jedną chwilkę pożą­
danego przez nie gorąco — ładu i spo- 
koiu. Były one tylko w okresie swojej 
„mody1* zarzewiem niesnasek, klęsk i 
wybuchów. Zresztą owe ruchy były 
sztuczne, narzucane z góry przez kilku, 
czy kilkunastu ruchliwych politykie- 
rów. szukających w większej swej czę­
ści wygód osobistych, a nie były ani 
przez chwilę przejawem, czy odruchem

NOMINACJA NOWEGO MINISTRA
Warszawa, 15. 1. (wj.) (k) Z kół zbli­

żonych do rządu informują nas, że nomi­
nacja nowego min,stra poczt i telegrafów 
na skutek uchwalonego przez Radę Mini­
strów na ostatniun posiedzeniu projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o utworzeniu Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów, które ogłoszone zostanie w naj­
bliższym Dzienniku Ustaw, nastąpi praw­
dopodobnie w pien 'szej połowie przyszłe­
go tygodnia

Nominacja uskuteczniona będzie po po­
rozumieniu się co do kandydata na mini­
stra tego nowego resortu premiera z wice­
premierem. W kołach, z których pocho­
dzi powyższa informacja, zapewniają, że 
murster powołany zostanie z poza gabi­
netu t. zu., że w skład gabinetu wejdzie

——OQ<

MA BYĆ NOWA NIESPODZIANKĄ.
nowy czternasty minister. Pozatem za­
pewniają. iż nominacja będzie niespojzian- 
ką w rodzaju nomipacj5 ministra oświaty.

• • •
Warszawa. 15. 1. (wł.) (k) W godzi­

nach popołudniowych obiegi.a pogłoska, 
jakoby jednym z kandydatów na ministra 
poczt i telegrafów: miał być p. Tołłoczka.

•
Wiadomość o postanowieniu przez Radę 

Ministrów utwc-zeria ministerstwa poczt i te­
legrafów, wywarła niemałe wrażenie w ko­
łach politycznych..

Ogólnie przypuszczają, iż stworzenie mini­
sterstwa ooczt i telegrafów nastąpiło na sku­
tek walki, która toczyta się pomiędzy pewnemi 
m.nistcrstwami o władzę nad tym resortem.

„Poznań IfraMffi - Mm 7oruń"
wicią drzewo - a wegiel wiozą „KatowHe“

Odansk, 15- 1. IPAT) W dniu 14 bm. pol­
ski okręt handlowy „Poznań“ pod dowództ­
wem kap. ŁabęJzkiego odjechał do Calais z 
ładunkiem drzewa. W kilka godzin później sta­
tek „Kraków“ pod dowództwem kap. Niedzia- 
rowicza wyszedł rówr.ież z drzewem do Rouen 
Dziś wieczorem stałek „Wilno“ pod dowódz­
twem kap. Stankiewicza wyjeżdża do Hull z ła­

dunkiem drzewa, a statek „Katowice“ pod do­
wództwem kap. Ramińskieeo do Geffe z ła­
dunkiem węgla. Statek „Toruń“ pod dowódz- 
tv. cm krp. Muenzla wyrusza w podróż w do- 
niedziałek do Rouen z drzewem. Z powyższe­
go widać, ze wszystkie statki żeglugi polskiej 
otrzymały ładunki a niektóre z nich mają na­
wet zone n nione lauunki powrotne.

Manifest meksykańskich biskupów
Meksyk, 15. 1. (PAT; W ostatnich 

dniach ujawniają się coraz bardziej prze­
ciwieństwa między stronnictwami. Z je­
dnej strony organizacje robotnicze i inne 
odbywają masowe zebrania, aby prote­
stować przeciwko imperializmowi amery­
kańskiemu. z drug’ej strony koła katolickie 
ujawniaja zaniepokojenie i obawę z powo­
du aresztowania biskupa Diaza. Według 
jednych pogłosek miał on być wysłany na 
Kubę, według innych został stracony.

Episkopat w wydanym przez siebie 
manifeście zaprzecza zarzutom, postawio­
nym przez rząd, jakoby episkopat podbu­
rzał ludność przeciwko rządowi | oświad­

cza goło a ość udowodnienia n'esłuszności 
tych oskarżeń. Maidfest protestuje prze­
ciwko aresztowaniu biskupa D'aza.

NIEWIADOMY LOS FI3KUPA TABESCO 
Paryż. 15. 1. (PAT) Dzienniki nowo­

tarskie donoszą z Meksyku, źe istnieje 
w' tamtejszych kolach katolickich obawa, 
iż biskup Tabesco został potajemnie stra­
cony.

RZĄD OPANOWAŁ SYTUACJE?
Londyn. 15. I (PAT) Jak donosi ,.As- 

societeď Press“, rząd Callesa opanował 
wywołane powstania. _________

Anglia nie ustąpi z Ckiin
Londyn, 15. 1 (AW) Nadeszły tutaj pier­

wsze wiadomości o rokowaniach przedstawi­
cieli rządu brytyjskeigo z ministrem spraw 
Kantonu. W kolach politycznych wskazuje się 
na to. iż Anglja nic zamierza zrzec się swych 
chińskich koncesji. W nadchodzący poniedzia­
łek zajmie się zagadnieniem polityki chińskiej 
rada ministrów. Charakterystycznem jest, iż 
przeciw tej polityce poczynają sie zwracać 
angielskie fsery kupieckie utrzymujące stosun­
ki handlowe z Chinami. Podkreśla sie. iż kon­
cesje angielskie mają niewielką stosunkowo 
wartość, stanowiąc równocześnie przeszkodę 
w rozwoju handlu anglelsk’ego. Anglja bowiem 
musi sie pogodzić z chińskim ruchem naro­
dowym.

RFKA MOSKWY.
Paryż, 15. 1. (PAT) „Mornhifr Post“ 

dowiaduje się z Szanghaju, że gen. 
Fong-Ju-Siang otrzymał z Moskwy 
transport broni ] żywności wagi S00 
ton. Powyższa broń i żywność są po­
chodzenia niemieckiego. *■

Ten sam dżiennik donosi z Szr.ugha 
ju o wykryciu w Charbinie spisku prze­
ciwko Czang-Tso-Linowi. Spisek ten 
zorganizowany został przez gen. Zang- 
Cho, który zamierzał zamordować 
Czang-Tso-Una. Po spisku należał rów 
nież Lasowicz, wiceprzewodniczący 

• towarzystwa kolei wschodnio-chin-
I skich.

Z ostatniej chwil;.

Walne zebranie Spółki Brackiej
uchwaliło podwyższyć świadczenia dla sierót, wdów

oraz inwalidów.
Tarnowskie Góry 15. 1. (vvł..) W sobotę 

dnia 15 b. m. odbyło się walne zebranie 
Spółki Brackiej, które trwało od gouz. 10 
rs no, z krótką przerwą obiadową dz godz. 
12 w nocy.

Uchwalono w Kasie Chorych podwyż­
szyć składki i świadczenia o 33 i E3 proc. 
Ponadto postanowiono szereg polepszeń 
odnośnie do świadczeń lekarskich dta ro­
dzin członków, poda yższenie grosza siero­
cego, jako stałej stawki do 9 zL dla, póí- 
sierot i 12 zł. dla całkowitych sierot, przy 
czem skteśkno postanowienie ogr'iicza- 
jace renty dla wdów i sierot, które < >tych- 
czas nie mogły przekraczać wy okości

pensji inwalidzkiej. Podwyższono pensie 
inwalidzkie ogółem o 10 proc. 1 zniesiono 
przepis dotychczasowego statutu przewi­
dującego skłócenie rent dla licznych ren­
cistów. Składki do Kasy pensyjnej pod­
wyższono o 25 proc. aż do czasu zrów­
nania się dochodów z rozchodami.

Do nowego zarządu weszli obok po­
wtórnie wybranego dr. Zagó -skiego, jako 
nowi członkowie, dyr. gen. Ciszewski, nad 
(fyr- Sznapka, p. Brzęk oraz p. Jüngst ze 
strony praeodawcťV i pp Musialski, Wilk 
Karci (powtóra.e wybrani) Szymik, Kole- 
czyk i Mularczvk ze strony pracobiorców.

Motet Mrabto »iitden
Jïrôlen»lia Kuta

Górny Śląsk ulica Katowicka nr. L

Hotei pierw zego rzędu. 50 łóżek. Pokoia 
od zł. 5.50 włgczr.ie z pierwszorzędną obsługę 
Rdestauracja pierwszej klasy. Sala teatralna 
o zebrań towarzyskich i do tańców. Dojazd, 

tramwajem z Katowic 16 minut.
Wi 3118-40x1

Walka Poincare‘go 
z Briandem.

Paryż 15, 1. wł. (eu) Zakulisowa ostra 
walka, pomiędzy Briandem z jednej strony 
a Polncarem i Marinem z drugiej strony« 
doprowadziła do nowego starcia.

Briand odbył dzisiaj rano konferencję 
z prezydentem^ Izby Deputowanych Buis- 
sonem. na której ustalono, że minister 
spraw zagranicznych zjawi się w środę w 
Komisja spraw zagr., celem złożenia de­
klaracji, w sprawie Irancuskiej polityki za­
granicznej, a przedewszystkiem stosun­
ków niemiecko-francuskich. Po tej" konfe­
rencji Briand wyjechał natychmiast do 
swej willi za miastem, zaś Buisson opubli­
kował umewę zawartą z Briandem. O 
godzinie 7 wieczorem Quai ďOrsey w nie­
obecności swego odpowiedzialnego kie­
rownik, i prawdopodobnie inspirowane 

przez Poincarego wydało komunikat, w 
którym zcp.zecza, jakoby Briand w środę 
miał się zjawić przed komisją spraw za­
granicznych, Wkrótce potem Buisson raz 
jeszcze potwierdził kategorycznie, że 
Briand w środę wygłos] swoje ekspose po­
lityczne.

Dla zrozumienia tej gt y politycznej na­
leży zaznaczyć, że Poincare i Marine dą­
żyli do tego, by Briand zjawił się najpierw 
przed Senatem, gdzie, o ile nie poniósłny 
klęski, to w najlepszym razie uzyskrtby 
tylko bardzo słabe poparcie, co mogłoby 
stać się po' odem iego dymisji. Natomiast 
w Izbie Briand ma zapewnioną przeważa­
jącą większość.

• •

GRUPA PRZEMYSŁOWA W PARLA­
MENCIE.

Pa yż 15. 1. wł. (eu) W Izbie Deputo­
wanych tworzy się obecnie grupa prze­
mysłowa pod egidą b. ministra robót pu­
blicznych Détraquera, Jak wiadomo, jed­
nego z największych przeds5ęhiorstw fran­
cuskich. ^ W skład nowej grupy mają wejść 
osubistości ze świata handlowego, prze­
mysłowego i i ńansowego, zaś celem jej 
ma być studjum obecnej sytuacji gospo­
darczej Francji i przedkładanie odpowied­
nich wniosków.

• • •
P; ryż. 15 1. (PATA „Le Journal" dowia­

duje sic. że Millerajid nie rezygnuje z udziału 
w życiu politycznem 1 że zgłosi on swoją !,an- 
dydaturę podczas uzupełniających wyborów 
do parlamentu w departamencie Sekwany.

CURTIUSA ZAMIENIONO NA MARXA.
Berlin 15. 1. wł. (b) Dziś po południu u- 

poważnił piezydent Hindciiburg dT. Marxa 
do utworzenia gabinetu. Marx podjął per­
traktacje ze stronnictwami politycznemk 
celem wysondowania możliwości stworze­
nia gabinetu środka, zgodnie z propozycją 
Patrii centrowej przedłożonej Hindeubar- 
gowi pr„ez posła Guerarda. Koła lewico­
we łVierdzą, że pod firmą Marxa ma być 
utworzony zamaskow any gabinet prawi­
cowy.

* • •

„FRANKFURTERZEITUNG“ PRZECIW
WOJNIE.

Berlin 15. 1. wł. (b) „Frankfurterzci- 
tung drukuje anonimowy artykuł uczestni­
ka wojny światowej, który występuję prze 
ciw sztucznemu entuzjazmowi i dążeniu 
do wywołania wojny w kotach monarchi- 
styeznych oficerów Reichswehry. „Tau­
gliche Rundschau“ z oburzeniem krytykuje 
na naczemem miejscu artykuł w którym 
niesłusznie rozróżnia się aołnierzy cesar­
skich od żołnierzy republikańskich Nie- 
nrtc. Niechaj nauczy się żołnierz epu- 
blikański, pisze „Taugliche Rundschau*' 
wojskowego entuzjazmu w duchu Rein- 
hardta bo inaczej nic nie będzie wart, gdy 
zajdzie potrzeba.

JAPONJA UZNA KANTONCZYKÔW. 
londyn 15. 1 wł. (eu) „Evenmg Stan­

dard“ donosi z Tokio, że rząd iapoński po­
stanowił uznać rząd chiński nacjonali­
stów. Decyzja ta spowodowana została 
względami handlowymi.

- -oo°----
NIE WYGASŁ POŻAR NA RIFFU, 

Madryt. 15. L (AW) Donoszą tu z Marokka.
Iż w okolicach Tętnami wzmogły sic mwady 
luźnych oddziałów Wfferisklch na liomuikucję 
prowiantowa I amunlcyina wojsk hiszpańskich. 
Systematyczność napadów wskazuje, iż ma się 
tu do czynienia z nowym objawem wzburzenia 
plemion Riffu.

Wywiad woiskowy Hiszpanów skonstato­
wał. iż dla po# starców szmuglowano znaczną 
ilość broni od strony granicy algierskiej.
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Monarchiści czy republikanie.

Obrazek nasz przeu&iawb gen. pru­
skie Reinchardta z lewe] i b. min. Rze­
szy Kocha z drugiej rtroiy, którzy pro­
wadzą ostry pojelynek dziennikarski, na 
temat milicja, czy Reiclisw ebra, republika 
czy Hohenzollernowie?

Śląsk Cieszyński 
jest krajem przemysłowym.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił w 
ostatnim czasie bardzo ciekawe^ wiadomości o. 
zatrudnieniu ludności, na terenie Śląska Cie­
szyńskiego- Na terenie Śląska Cie­
szyńskiego mieszka 145 GOO ludzi, z tyci. 3b.2 
proc czerpie swe dochody z rolnictwa i leś­
nictwa, 35,6 proc. zaś z góm.ctwa i przemytu 
Liczbv te dają nam obraz, jakie znaczenie ma 
górnictwo i przemysł dla ekonomicznego po­
łożenia ludności Śląska Cieszyńskiego. Chociaż 
rolnictwo i leśnictwo, co do ilości zatrudnio­
nych osób. ma małą przewagę nad przemysłem 
i "órniCtwem. to można już dziś powiedzieć, 
że Śląsk Cieszyński jest krajem bardzo uprze­
mysłowionym.

Najważniejszymi gałęziami przemys'u na 
Śląsku Cieszyńskim iest: przemysł metalowy, 
wlókiénniczy i odzieżowy, drzewny i budow-
nictu o. . . -. .Z handlu żyje 6,4 proc., z rrzedsiębio.stw 
transportowych 5,8 p.oc.. z wolnych zawodów 
i siu iby puhlicznej 4,5 proc. ludności.

7 powodu n:cprzeprowadzenia spisu ludnoś­
ci na Górnośląskiej części Województwa, nie­
ma narazie dat statystycznych z ostatnich lat 
o zatrudnieniu ludności Górnośląskiej.

Ciekawe wiadomości 
o ludności Śląska Cieszyńsk.

Według ostatnich urzędowych stwierdzeń 
przypada na Śląsku Cieszyńskim na 100 męż­
czyzn 108 kobiet, jakkolwiek rodzi się tam wię­
cej mężczyzn, niż kobiet Śmiertelnie męż­
czyzn w wieku ponad 20 lat przekracza o 'vie­
le śmiertelność kobiet _ . , .... » ,

Z ogólnej liczby ludności (144-671 osob) jest
analfabe .ów 2 i pól proc- .

Na Śląsku Cieszyńskim jest 661 proc ka­
tolików. 29.5 proc., ewangelików i 41 proc-
izraelitów. __ . . .

Śląsk Cieszyński ma 30-000 mieszkań, z 
tych przypada na jednopokojowe mieszkania 
przeszło 11,000. na dwupokojowe przeszło 
10-000, reszta na kilkupokojowe mieszkania, to 
znaczy na większe niż 2-pnkojowe- Na jedno 
mieszkanie przypada 4.7 osób.

Papiet przy każdej sposobności
akcentuje swą przyjaźń do Polski.

Papież dnia 12 b. m. przyjął na po­
słuchaniu kard. Kokowskiego i biskupa 
Tymienieckiego. Nadto Ojciec Św. 
przyjął na specjalnej audjencji p Sta­
nisława Orlikowskiego, wiceprezesa

stowarzyszenia „Odrodź sme“, prezesa 
stowarzyszenia „Pax Ronana“ oraz u- 
dzielił błogosławieństwa polskiej mło­
dzieży katolickiej, jak i całej drogiej 
Polsce. , (Ber.)

w więziennictwie.
Każdy kapelan więzienny, któremu 

zleconą zestala opieka duchowna nad 
więźniam', zobowiązany jest w ramach, 
podanej mu umowy dc podpisania, spo­
rządzonej w formie jednostronnych zo- 
bowazań, a sporządzonej zgodnie z 
przepisami ordynacji więziennej, duszpa- 
sterzować nad więźniami.

Zaznaczyliśmy, że umowa ta jest je­
dnostronna, ponieważ do niczego zarząd 
więzienny nie zobowiązuje się, nato­
miast kapelan musi się starać sam o 
wszystko. A więc obowiązkiem kape­
lana jest wystarać się o wszystkie para­
menty kościelne, jako to: ornaty, bieliz­
nę, światło, kielich, hostje. wino, a na­
wet ministranta. O to wszystko ma się 
postarać kapelan więzienny, zarząd wię­
zienia absólutnie nic nie obchodzi, skąd

ten kapelan to wszystko ma w ziać, a 
przecież tych rzeczy żaden z księży na 
własność nie posiada, są one bo wiem 
własnością kościoła, lub kaphe. Nadto 
troska władz o duszpasterstwo więzien­
ne jest tak dalece posunięta., że pozwala 
kapelanowi w racie ci.oroly, lub orlopu, 
aby przez innego duchownego był zastą­
piony.

Chyba zbyteczna byłoby rzeczą ob­
jaśniać ogół czytelników, jak wielce wa­
żną placówka jest praca duszpasterska 
w więzieniach, jeżeli się zważy, że liczba 
więźniów sięga często kilkuset osób. O- 
Lowiązki duszpasterskie są dość liczne i 
trudne; poza odprawianiem nabożeń­
stwa w niedzielę i w święta w kaplicy 
więziennej, obowiązany jest duchowny 
udzielać Sakramentów św., słuchać spo-

Zatai g nkaraguaski przeobraża się 
coraz bardziej w niebes pieczeństwo vroj 
nv miedzy Stanami Zjednoczonymi a 
Meksykiem. Partię wojenna w Stanach 
Zjednoczonych tworzą wielkie trusty 
naftowe zagrożone obecnie w swem po- 
oosiaJanlu w MeksyKU nową ustawą, 
wywłaszczającą na rzecz państw« pra­

wo wiercenia na polach naftowych. Obra 
zek nasz przedstawia pałac rządowy w 
Meksyku, w górze na lewo prezydenta 
U. S. A. Coołidge‘a, a w dole na prawo 
prezydenta Meksyku Calłesa, znanego 
ze swego „Knkurkrmpfu ‘, przeciwko 

kościołowi.

Admirał Latinrer.

Dowódca floty Stanów Zjeanoi izonych, 
który wmieszał się w wojnę domową w 
Nikaragui, z rozkazu prezydenta Coo- 
lidge.
EM I illlIMMMMMM——C—BE——

•

wiedzi, udzielać ostatniego namaszczenia, 
udzielać poszczególnym więźn.ori osob­
nej pociechy duchownej na żądanie dbać
0 religijne wychowanie i nauczane więź­
niów młodocianych, zmarłych więźniów 
chować.

Żaden z czytelników nie dałby temu 
wiary, jaką sutą pensję za spełrianie 
swych obowązków otrzymuje kapelan 
więzienny, a to aż 6 procent pełnego 
uposażenia samotnego urzędnika X stop­
nia służbowego, co wynosi 13 zł. raie- 
sęcznle. Doprawdy w tych warunkach 
można bardzo wiele zrobić. Czyż i tutaj 
sanacja moralna kierowała się racjami 
fanacyjnemi i oszczędnościowen.i?

Ber.

Misia dworcowa
i Tow. Ochrony Kobiet.
Towarzystwo Ochrony Kobiet utrzy­

muje Misje kolejowe w Katowicach, Lu­
blińcu, Mysłowicach i Bielsku. Stałe 
schronisko dia kobiei i dziewcząt znaj­
duje się w Katowicach (plac Marjacki 4).
W ubiegłym roku umieszczono w schro­
nisku 10077 kobiet i dziewcząt i 220 dzie­
ci. Po większej części osoby te były 
b 2i wszelkich środków pieniężnych. • 
Lrieba było zaopatrzyć biedne kobiety

1 dz,ewczęta w bieliznę, ubrania, żywność 
i bilety. Subwencja wojewódzką umożli­
wiła w tych trudnych warunkach utrzy­
manie schroniska i M.sji kolejowej. Fir­
ma Ritschewald dostarczała tygodniowo 
kilka litrów mleka dla dzieci, firma Mar- 
ticke chleba i Związek Zjednoczenia ko­
palń (kopalnia Eminencja) węgla. Za tak 
hojne datki, na rzecz biednych, zagrożo­
nych kobiet i dziewcząt składa Towarzy­
stwo Ochrony Kobiet szanownym ofiaro­
dawcom serdeczne „Bóg zapłać!“

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN“*).

71>

— Zdrada! Zdrada!
— Capestang! — wrzasnął książę d,AngouLme, 

poznając kawalera. — Ach, nędzniku! Po dwakroc 
Dodły człow:eku! Rabusiu dziewcząt i tajemnic. 
Tym razem czeka cię śmierć!...

__Capestang! — wrzeszczał za plecami ksiv»-13
Cinq-Mars. —■ Zabić go, zabić go, pane wie!

Ośmiu mężczyzn, którzy otaczali Capestanga, 
byli to najwyżsi dygnitarze, książęta, hrabiowie, 
kwiat szlacl.tv francuskiej. W każdym innym wy­
padku uważaliby sobie za ujmę napadać wspólnie na 
jednego człowieka. Lecz człowiek ten jest w po­
siadaniu ich strasznej tajemnicy. Jedno słowo 
człowieka lego wystarczy, aby głowy ich spaüiy 
Pod toporem kata! len człowiek to szpieg.

W tej samej sekundzie w głowie księcia dAr- 
ffouleme błysnęło podejrzenie, że wizyta Leonory 
Oaligai była podstępem,- takim samym, jak jej za­
pewnienie, że pozwolą mu działać swobodnie! Pod­
stępem jył również list Lorenza, który otrzymał 
Pt zed dwiema godzi ïami.

— To szpieg Conciniego! — zwołał, wymie­
rzając pierwsze pchnięcie w pierś kawalera.

W tej samej chwili pozostali runęli na uape- 
stanga z okrzykami:

— Trup! Trup! , , .
W ciągu tych dwóch sekund, od chwili otwo* 

rżenia się drzwi do chwili, w której ujrzał błysk

szpad, wykrzywione pragnieniem zemsty oblicza 
i pałające oczy spiskowców, którzy otoczyli go, jak 
banda scentaurów, kawaler odzyskał zimną krew. 
Skoczył pod ścianę i młynkiem szpady oddzielił się, 
jak murem stalowym od swych prześladowców. 
Nagle rozległ się trzask łamanej stali i kawaler spo­
strzegł, że w ręku ma jedynie kawałek rapira.

Z ośmiu gardzieli rozległ się wrzask radości, 
tryumfu i nienawiści i odbił o sklepienie piwnicy. 
Skrzyżował ręce i stanął w wszywającej postawie, 
prf&nąc umrzeć śmiercią, gocrną zawadiackiego ry­
cerzyki. Szepnął;

__ przybyłem' do Paryża, ab}' zrobić fortu lę...
śmierć., fortuna... miłość... życie... żegnajcie!

XVIII.
JEDEN WIECZÓR w LUWRZE.

Goncini, jak pisaliśmy, wsiadł do karety i ka­
zał się wieźć do Luwru. W ciągu całej dogi, u- 
kryty w głębi karocy, .trzymał w reku flakon, o- 
łrzymany od Rinalda.

__ Ośm dni! — szeptał do siebie. — Jeszcze
ośm dni i dzięki temu płynowi, sfabrykowanemu dla 
mnie przez Lorenza, duma córki d‘Angouleme‘a zo­
stanie złamana i rozleci się w pyl.

Na myśl o tern przeszedł go dreszcz.
_ Oh! — szeptał dalej. — Jeżeli to nastąpi,

ozłocę cię całego, Lorenzo, mój znakomity uczony. 
Dlaczegożby to nie miało nastąpić? Dlaczego Lo­
renzo nie mógłby wynaleźć eliksiru miłosnego, skoro 
. znalazł Aqua-Tofaua. Nie mylił się dotąd nigdy 
w niczem.

I w dahzym ciągu sciskał w palcach flakonik,
jc^ry__jak już wiedzą Czytelnicy — nie zawierał
eliksiru miłości ani życia, lecz truciznę, która nie 
- i ja lecz która miała zepsuć krew w żyłach ko­
chanego przez Conciniego dziewczęcia.

Była to zemsta Leonory Galigai! To jej wy­
nalazkiem, jej pomysłem było, żeby Concini sam 
dał Gizelli płyn, który miał zniszczyć jej urodę...

Concini przybył do Luwru w czasie,, gdy Leo- 
nora na moście Giełdy, w domku karła miała z nim 
straszną rozmowę, której świadkami byliśmy... 
W chwili, gdy karzeł wręczył jei truciznę, mającą 
pozbawić życia Ludwika XIII.

Concini ze świtą swą, sprawiającą swoim zwy­
czajem taki hałas, jak gdyby znajdowano się w 
kraju podbitym, wszedł po schodach, prowadzących 
do apartamentów królowej-matki, Marji Medycetisz- 
ki i znalazł się w obszernej galerji, przez którą co 
wieczór przechodził młody król. Panowała w niej 
pustka i milczenie — z wyjątkiem straży pałaco­
wej i kilku dworzan, jeszcze wiernych. Nagle... 
Concini zadrżał, zbladł i zmarszczył brwi... Co to 
jest? Co te kiego? Straż nie sprezentowała przed 
nim broni? Kapitan Vitry odwrócił się do niego 
tyłem i spokojnie prowadził pogawędkę z wielkim 
koniuszym, Saint - Simonem.

Concini uczuł, że sercem jego wstrząsnął 
dreszcz śmiertelnej trwogi... Czyżby król wystę­
pował już przeciwko niemu?... Ależ takie wystą­
pienie króla... to śmierć dla niego, dla Conciniego: 
Po raz drugi wstrząsnął nim dreszcz. Złowrogie 
przeczucie szarpało mu myśli: to upadek! Nad­
ludzkim wysiłkiem opanował przerażenie i mruknął:

— Corpo di Christo! To walka! Dobrze! 
Leoncra! Leonora, ty byłaś dobrą wróżką! Twoje 
czarne oczy dobrze czytały w mojem życiu: muszę 
umrzeć, lub... stać się panem samodzielnym.

Skierował się ku Vitry‘emu i uderzył go silnie 
po ramieniu. Vitry odwrócił się:

— Panie!
— No i cóż, mój dzielny Vitry?

(C. d. n.)
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Kartki z podróży
Sio Loťvsa i Estonii.

TU^MONT — ZfMGALE. - REWIZJA CELNA — ZYSKI KANTORÓW ZAMIA- 
NV PIENIĘDZY. —ZYCIE POLAKU W W DŻYIŃSKE 1 OKOLICY. — '»OLSCY 

»OS1EDZICIELE W LETOALJÍ.— RYLA

Przyroda Jana Kiepury w Bielsku
JESZCZE JEDEN TRIUMF FENOMENALNEGO TENORA.

Nareszcie paszport w kieszeni — Kosz­
towało tfttżo zabiegów, ale pi zv Bosh ej 
pomocy i gudzii nych antyszambrowa- 
niach, mam go wieszcie.

Wieczornym pociągiem oouścdiś ny za­
błocone Katowice, ucla-ąc się do Warsza- 
w y, by tam postarać się o wizy estońska, 
łotewską i finlandzką i mezwłckając — 
pojechać dalej.

Szczęście nam sprzyjało. Wizy otrzy­
maliśmy, a i Orbis dwa ostatnie miejsca 
użyczył nam w deepingu Około godziny 
11 przed południem naiajutrz dojechaliś­
my do ostatiiiei Äiacji polskitj — do Tur- 
montu. Wszystko wysiadać? Rewizja 
celna, badanie paszportów i postój półtora­
godzinny. Stacja nowa. drewniana, prze­
stronna i przezimna... wiatr mroźny wiał, 
jak na stepie. — Tak, to Turmont, nie Ka­
towice!

W świetlicy przy herbatce posyłaliśmy 
pierwsze kartki w świat — czekając na 
władze celne, które po pół godzinie dosyć 
szybko sie z nami załatwiły i przyznać 
tiieba. że bardzo grzeczne. Towarzyst­
wo też w dztoń naszej podróży było nie 
lad., — prócz żydków, których nigdzie nie 
brak i którzy wszędzie byc muszą — je­
chało coś pięciu Anglików — jak zawcze 
pracowitych i nie tracących czasu, piszą­
cych na maszynie w swoim przedziale 
sleepingowym — minister grecki —iinó- 
wiono, że minister wojny, nie wiedzieć 
który z rzędu — kilku naszych kurierów 
dyplomatycznych, kilku wjwłaszczx>nych 
tta Łotwie obywateh-Polaków; z płci 
pięknej — jedna przygrabawa panius a z 
trojgiem dzieci i setką pakunków... no i my.

Kupiwszy kilka wdleńskich gazet z „Sło­
wem“ Mackiewicza na czeis — poszliśmy 
do naszego pizedziału — by reszte postoju 
spędzić w dobrze ogrzanym wagonie. — 
Na stacji tej. bądź co badz granicznej — 
niestety brak kantoru wymiany pieniędzy, 
tak. że dopiero na pierwszej stacji łotew­
skiej, Zcmgale — zaonatrzeć mogliśmy się 
w gotówkę łotewską w „łaty“ i ruble ło­
tewskie. Drogo to na s kosztowało. Za 
czynność te pobiera sobie tak: graniczny

finansista 1U—15 proc. i to nietylko przy 
zamianie złotych na łaty — to mu obojęt­
nie. Funty i dolary stawia na równi z 
„złotemi“. co z dumą konstatujemy i prze ­
baczamy mu za to jego zdz’erstwo. W 
Zemgale ta sama procedura zo w Tumion- 
cie — szybko i bez krzyku. Mamy god/mę 
i 30 minut czasu. Pierwszem r.aszem po­
czynaniem było nastawienie zegarków o 
godzinę naprzód. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w państwach fcałtyckich wstaje 
się o godzinę wcześniej jak u nas — bez 
względu na porę roku — panie też — na­
turalnie.

J idąc już przeszło 16 godzin z przesu­
niętą łotewską 17... a widząc wsnaniały 
łotewski buiet przed sobą — postanowi­
liśmy zjeść na wranej ziemi łotewskiej — 
wszystkie dotąd „przejechane“ kolacje, 
śniadama i obiady w chronologicznym po- 
rzą ^ku.

Porządek ten zakłócony został oświad­
czeniem gospodarza — że na Łotwie w so­
boty, medzele i poniedziałki „czystej“. 
Jjk innych tym podobnych płynów, się nie 
pije — ustawa zakazuje..

Czarna rozpacz nas ogarnęła. Gdyby 
nie zbyt wielkie dawki „Maggi“ w zupie i 
w pieczeni gęsiej — co świadczy o kato- 
wvkicm pochodzeniu gospodarza — by- 
byliśmy na b ch przysmakach wywarli na­
szą zemstę. Woda sodowa też swoje za­
biła.

Wsiadamy do ponurego pociągu — sze­
rokotorowego — każdy wagon osobno 
opalany — i jedzicmy w stronę Rygi. Na 
małych stacjach przed Dzwińskiem ws'ada 
dużo wojskowych. dobrze ubranych, by 
niedzielę spędzić czy to w Dźwińsku — 
obecnie Dangapils. czs w Jakobsztacie 
lub Rydze. Wszystkie języKi Europy sły­
szy s;ę na tej małei przestrzeni. Dominuje 
rosyjski i niemiecki. Oficerowie używają 
li tylko jeżyka łotewskiego. Ostentacyjnie 
czytują „Eatvijas“, „Kareivis“ i inne pisma. 
Jęryk polski słyszy się także wszędzie i 
każdy tragarz po polsku ro/umie.

Dojeżdżamy do Daugapds (Dźwińsk) do 
jednego z najwięcej polskich miast na

W ubiegły czwartek śpiewał w Biel­
sku światowej sławy tenor, ulubieniec 
kobiet, dziecko szczęścia Ia-1 Kiepura.

Występ Kiepury w Bielsku w sa’i 
Strzelnicy stał się nowym triumfem tego 
fenomenalnego śpiewaka. Olśnieni i upo­
jeni boskim głosem mistr: a słuchacze nie 
chcieli go puścić z estrady. Oklaskom i 
okrzykom nie było końca.

Po koncercie Kiepura wyjechały na pa­
rę godzin do Sosnowca do codziców.

W Sosnowcu Kiepura rozmawiał z 
współpracownikiem „Polonji“. któremu 
opowiedział o swojej przygodzie w Biel-

Łotwie. Około 10 000 Polaków skupia 
Dźwińsk. Poza Rygą tutaj koncentruje s5ę 
życie polskie — życie trudne, pełne po­
święceń. Mamy tutaj swoięh radnych 
miejskich oraz sporą liczbo towarzystw 
polskich. W puwiecie tym. jak i iłhiksztnń- 
skim, rozsiane są f.lje .Związku l-tolaków 
na Łotwie“, zajmującego się oświatą ludu 
i podtrzymującego ducha narodowego 
wśród nogo. Przy każdej filji znajduje się 
biblioteczka, członkowie związku pełnią 
dyżury w lokalach filji — celem służenia 
informacjami członkom. T«-atry amator­
skie. odczyty, obchody rocznic narodo­
wych. to środki, które.ni rodacy nasi lud­
ność tamtejszą uchronić starają się przed 
u ynarodowieniem.

W pracy tej wielkie zasługi położyli po­
głowie nasi do sejmu łotewskiego Wierz­
bicki i Witoiszewski.

Oni też walczą bezustanni o prawa 
szkoły poiskiej na Łotwie uważając słusz- 
ire, że jedynie szkoła zachować nam może 
nasz narodowy stan posiadania na Łotwie.

Ostatnio w grudniu złożyli memoriał 
ministrowi oświaty w Rządzie łotewskim, 
uoniagając się dalszych szkół dla ludu na­
szego w republice łotewskiej.

Wywłarzczenie majątków na Łotwie 
przeprowadzone zostało bezwzględnie. 
Najwięcej dotKniętem zostało społeczeń­
stwo polskie. O ile innym narodowościom 
rząd za skonfiskowana ziemię zapłacił po­
dług taksy — to zierpkiństwc polskie, 
wieki osiadł ; w Inflantach polskich stra­
ciło cały swój dobytek, biedoląc się na 80

go zachowania się; wszedłszy więc 
mistrz do sklepu ze swym brałem Wła­
dysławem, który tego wieczoru wystę­
pował na scenie w Bielsku, począł jak 
zwykle głośno dowcipkować i robić sze­
reg uwag, za co został przez właściciela 
sklepu ostro skarcony: „Cóż się pan tak 
wydziera, jakbyś pan był samym Kie­
purą“.

Zdziwienie jubilera nic miało granic, 
gdy się przekonał, że klijentem jego, któ­
rego skarcił, jest właśnie wszechświato­
wej sławy, nasz rodak Jan Kiepura.

Bohaterski tenor bawół w Sosnowcu 
zaledwie 4 godziny. O gods. 1-ej z mi­
nutami w nocy odjechał do Wiednia.

hektarach, które im pozostaw tono. Lata 
minęły, obiecano im wynagrodzę: ne. cze­
kają i dcczekat się nie mogą... i Bóg wit, 
czy kiedy coś otrzymają.

Dużo jest takich, którzy chcąc uchronić 
się przed szykanami, wynaradawia się. ło- 
tyszeje, a couajinmej sta.'ą się obojętnymi 
na sprawy narodowe, jak mi opowiadał 
por. Rodź evňcz, którego w Dźwińsku spot 
kałem, a który wracał z swych pozosta­
wionych mu 80 ha — do Polski — do 
pułku. Nieustające zabiegi ze strony Pol­
ski w tej sprawie są tu konieczne.

Ryga... Biała —okryta całunami śniegu
— mroźna — dmiejąca wiatrem od morza
— wita nas.

Wysiadamy. Służby, fiakrów samocho­
dów pełno. Bierzemy auto i jedzicmy z 
dworca około tr/y minuty do h< telu „Ro­
mas Viesaicaus“ (hotel Rzymski). Taka 
przejażdżka kosztuje „tylko“ dwa „łaty“ 
czyli 3.50 zł.

Łotwa pod względem swego pieniądza
— tu Szwajcarja! 1 łat — zł. 1,75. — 
ilotei wspaniały — ceny jeszcze wspanial­
sze Oiotela^ze. to nie dla was piszę!) pokój 
z dworna łóżkami 15 łatów — 26,25 zł. 
Nie dbamy dziś o to — znużeni 32 godzin­
ną jazdą z Katowic do Rygi — po małej 
przekąsce udajemy się na zasłużony spo­
czynek. Jutro niedziela. Będzie czasu 
dosyć, by módz wam opisać życie w sto­
licy Łotwy...

Józef Al. Gawrych.

sku.
Kiepura jest znany ze swego wesołe-

KONI) ZAŁĘŻY
..................................................................mir rwiriraml

na sprawnem funkcjonowaniu i trwałem utrzymaniu swoich motorów i maszyn

Używa wyłącznie

FINK - BENZTNT
oraz OLEJOW MASZYNOWYCH ■ CYLINDROWYCH i AUTOMOBILOWYCH.

m<nrhi EFCNOl - NOTOROII

SpółKa Akcyjna dla przemysłu naSlawego
H. Finit i §Ka, KaiowicelMoia
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Powrót min, Benesza.
DLACZEGO pa BENESZ POZOSTAJE NADAL Na STANOWISKU MINl SPRAVJ 

ZAGRANfCW/CH CZECHOSŁOWACJI I CO O TEM MOWIA W PRADZE?
(Od praskiego korespondenta „Polonji“.)

jęcia spadku po nim w tych warunkach. 
Pouobno nav et HoJża stracił ochotę... 

Praga, dnia 14 stycznia 1927.
sz.

Dr.
wróch

zajął

Benesz powrócił z nołudira. po- 
po tr7echmiesięcznej nieobecność, 
z powrotem Foreign Office pra- 

sk‘e, którego bramy miały b: ć dla niego 
jak sądzono — na długo zamknięte...

Zajął sw'ój fotel w Ministerium Spraw 
Zagranicznych nie dlatego, by przywoził 
z ’.r'pou jakieś nowe idee, aie poprostu 
z tego względu, że Czechosłowacja jest 
v kłopocie i mało jest kandydatów, któ­
ryby cię/ki ten i odpowiedzialny urząd 

och(>tę okupować, a więcej jeszcze, 
niż ochotę, bo odwagę...

Stanowisko Benesza, zajmującego nie­
przerwanie od czasu powstania Republiki 
Czechosłowackiej urząd ministři: spi aw 
zagjroncznych, zdawało się nie do utrzy­
mania przed trzema miesiącem', choć za- 
chwjane było już dawno a zwłaszcza od 
chwili rozsypania się większość 5 stron- 
n|ctw t. zw. „PieUď*.

Większość stanowią obecnie t. zw. 
stronnictwa mieszczańskie i chłopskie, 

wzmocnione takiemiż strornictwami tiie- 
^lieckiemi, przy wykluczeniu stronnictw 
radykalnych i socjalistycznych. Rozumie 
SĄ, że położenie Benesza, człjnka stron­
nictwa narodowo-socialistycznego, a zara­
niu ministra większości, zwróconej prze­
ciwko temuż sil onnłctwu, stało aie nie do 
zniesienia.

Podtrzy mywał bez zastrzeż în całą po­
maga stanowi:: » i wpływów moralny ch 
— prezydent Republiki Masaryk, były 
Profesor i były mentor z czasu wojny 
światowej czeskiego Talleyranda, ale w 

",jńcu i te wpływy okazały sie za s»aoe, 
zwłaszcza, że zbliżają sie przecież wybo­
ry na prezydenta i Macaryk ze wzgięou 
Î1'1 rację stanu, wymagającą panow.ego 
,eko wyboru, musiał zaprzestać aktyw- 
ne£o opowiadania się na tę. czy ową 
stronę...

To też wybór Masaryka w kwietniu,
Y maju jest zapewniony. Szwenla, 

'yódz nowej większości niemiecko- rze­
śkiej, a właściwie to niemiecko-czesko- 
siowackiej nzporządi a 35 potrzebnych

wyboru r-ezydenła głosów, ale z dru- 
Dej strony stanowisko Benesza w tych 
Warunkach stało się tak słabe, że wyjazd 
?a granicę uważano prawie powszee' nie 
iak0 jednoznaczny z dyskretną dymisja.-

Zaczęły się starania w Lid/e Naro­
dów o zapewnienie Beneszowi miej :a 
generalnego sekretarza, starania- które 
spełzły na niczem — Sir Enk Drumt nd 
siedzi w siodle zbyt pewnie...

A tymczasem poczęły spadać na Cze­
chosłowację coraz nowe niepowoazema 
Graniczne Osłabło zamterew yanie się 
Czechosłowacją we Francji, edkąd w £a- 
ryżu poczęto podejrzliwie patrzeć na tllo- 
hiemiecką politykę republiki nadwB.taw- 
skiej, poczęła coraz widc .znieś rozpadać 
sie 11; ła Enteuta, ten twór, który nada­
wał w pewnych cnwilach Beneszów, sta­
nowisko niewspółmierne _ ze znaczeiiit m 
Własnej jego ojczyzny ściślejszej -7 *a* 
'iowisko nieraz wagi dyplomaty wieikie- 
Ko mocarstwa. Averescu w Rży111 e* ,a 
obecnie zapowiedź wyjazdu Bethlena 00 
Rzynj __ to fakty, mówiące same za 
siebie.

Benesz zasiadł więc z powrotem tia 
fotelu, zajmowanym od I_ai osmiu, 

3ak mówią złośliwi dlatego glówme, ze 
n>ema niko-o. ktoby się kwap« do przy-

Katastrefy pciarów w kirach.
NAUKI PŁYNĄCE Z KATASTROFY W 

NI JEST BEZMYŚLNA PANIKA,

Straszliwa katastrofa w jednem z naj­
większych kinoteatrów w Montrealu, pół- 
m'lio rowem mieście kanaJyjskiem, zanie­
pokoiła w wysokim stopniu niejednego z 
zapalonych kinomanów. Bo też istotnie

hagja Soř(a salą do lanca!

Leon Daudet.

Obrazek nasz przedstawia jeden ż naj­
starszych Roścknów cUrz sścijań—Jcti 
Konstanty Jtopohi, kościół Zołji, wy Lado- 
wiiny przez Konstantyna Wielkiego 
preü 1 600 laty. zmierony od phwiH 
zdobycla Konctantynopola przez urków 
w roku 1«53 na meczet. Obecnie rząd

Kerrala Paszy zmienił meczet na salę 
balową, uzasadniając to świętokradztwo 
tern, żę gmach nie nadaje się do celów 
religijnych. Jedna z amerykańskich or­
kiestr iazzbanóowych, zwróciła się z 
prośbą do rzą 3u angors iego, o udziele­
nie jej koncesji na występy.

Czy islOR isszEze iraie w iii?
PRZYMROZKI W LIPCU. UPAŁY W LISTOPADZIE. ŚNIEG W PAŹDZIERNI­
KU A BURZE WIOSENNE W STYCZNIU! — OTO. CO NAS SPOTKAŁO W 

OS rAÎ NICH CZASACH. — CZY ZtMA ISTNIEJE JESZCZE YvUüOLE?

Styczeń bywTa od niepamiętnych cza­
sów, metylko „w pannęci starych ludzi“, 
ale według zapisków meteorol ogicznych 
— najzimniejszy« miesiącem w Euiop.e 
środkowej, nie mówiąc oczywiście o Ro­
sji Gdy sie styczeń kończy, to zazwyczaj 
można było dawniej powiedzieć, że naj­
gorsza część zimy już przeszła, jakkolwiek 
luty srotył się jeszcze nieraz także, ale już 
z przerwami i bez styczniowej zaciętości...

A tymczasem, cóż to za styczeń mamy 
w tym roku?! Noc Sylwestrr-va i Nowy 
Rek odbywały się przecież w temperatu­
rze poprostu 1 iw jerowej, bezwietrznie i 
przy jasnem niebie, 'eżeli 'zaś w ostatnich 
tygodniach spadnie śnieg, to tyłku po to, 
«żeby sławetne choaniki katowickie (ach 
ten 3 Maja!), budowane w jakiś dziwnie 
złośliwy sposób w formie korytek za­
miast z pochylemen? ku jezdni, rzemie- 
niały się w grząskie bagna, w kfór ;h 
człowiek tonie nieraz wyżej kostek. Wo- 
góle panują teraz stosunki atmosferyczne, 
frywolne jakieś, tego rodzaju, jakby to 
przystało (Ha marca, lub kwie nia, ale prze 
cięż nie d?a solidnego stycznia!

Prorocy, którzy na podstawie ka­
nia w kolanach i łamania w łopatkach za­
powiadali zimę łagodną, ba — ivoyóle za­
nik zimy — mają. narazie przy ujmniej, 
słuszność. O czasy, czasy! Niem już nic 
stałegt na świecie, przecież już i jesień i 
zima również nie były norm; lne w roku 
ubiegłym. M.esiące czerwiec i lipiec oraz 
początek sierpnia były chłodne i desz­
czowe tak. że o "czciwem le ńe mowy nie 
było, a za to w mies:ącu listopadzie mie­
liśmy tak piękna pogodę let* ią, jakiej od 
n’epamieuiych czasów nie widzii na Przy 
20 stopniach ciepła można się było kąpać. 
Zato październik, odznaczający się zwykle 
pięknem „babiem letem“ przyprószony 
był śnie iem i w okolicach podwicdeuskich 
iip. zbierano winogrona w wimicjch. ugi­
nających się pod warstwa puchu śnież­
nego!...

Czyż wobec tego można jeszcze mów ić 
o istnieniu pó 1 roku, w utartem tego słowa 
znaczenhi? Meteorologowie nie odpowia­
dają ani ścisłem tak. ani stanowczem nic, 
stwierdzają tílko, że od dłuższego już 
czasu niema w Euro uc ani gorących lat z 
jednej, ani zbyt mroźnych zim z drugiej 
strony i że granice oór roku coraz bardziej 
zacierają s’ę! Niema u nas ani zbyt gorą­
cych, ani zbyt zimnych miesięcy, zmienia­
ją się kolejno czasokresy chłodniejsze z 
cieplejszei.ii, bez względu na porę roku w 
dawniejszem znaczeniu. Jedynie tylko 
Rosja pochlubić się jeszcze może w Euro­
pie klimatem kontynentalnym z jego o&tre- 
ml zarysami, reszta Europy ma raczej 
klimat morski, to jest klimat wil^otn > 
ciepły. Zwłaszcza zaś zima przybrała 
charakter zdecydo\ rar.ie zamazany, płacz­
liwy raczej, mż kąśliwy Jeszcze tylko w 
czas;e wojny światowej bywały tygodnie 
mroźne, ale i wteay mróz nie sięgał tych 
szczytów 20 C7V 30 stopniowych, jakto in 
illo tempore bywało.

Co do powodów tego zjawiska, nie ist- 
nie'e jeszcze jednolity jakiś pogląd nauko­
wy. Jedni mówią o wpływie golf stromu, 
któri- zmienił kierunek korzy; tiJe dla Eu­
ropy. drudzy o plamach słonecznych, inni 
o w ‘łgoci w powietrzu i zmianach w skła­
dzie ati-iosfery, a są także uczeni, którzy 
zapowiadają, że zima w Europie wogóle 
zniknie i będziemy mieli tylko okres desz­
czowy, tak jak strefa podzwrotnikowa. 
Czy wyrosną także palmy na Placu Wol­
ności. o lem jeszcze nie zadecydowano,

— oO- —•'

Ś. p. Kazimierz Lubawy
Ifóncelfefri Prokurator)! Generalne!

narł pu ciężkich cierpieniach dnia 14 stycznia br. w Kito wicach w 23 roku śycia. 
Wyprowadzenie zwłok z Kapl.cv Szpitalu Bonifratrów w Bogucicach na 

cmentarz p. ry ulicy Sienkiewicza odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 stycznia br, 
o godz. 3 popołudniu. .

tUj ip. Zmarłym tran Urząd bi.rc.zo dzielnego, pracowitego i wzorowego 
urzędnika. Cześć Jego pamięci !

ProKfiratorla Generalna R. P. w Kafowlc^cii.

MONTREALU. — GORSZA OD PLOMIE- 
PRZYCZYNA KLĘSK NAJWIFKSZYC1L

rozegraty s:ę ta.n sceny przejmujące 
zyozą.

Zgórą setka zadeptanych na śui'erć i za­
duszonych (dzieci przeważnie i kobiety), 
na 100Ü Niecnych w teatrze to nie zachęca 
do narażania sie na podobre niebezpie­
czeństwo. kfóre przecież zdarzyć się jnoże 
nieraz w teatrach i w kinach. Nietyle 
groź; niebezpieczeństwo pożaru j zg'cie­
nia w płomień'ach, ile raczej panika, której 
ofiarą padają stale najsłabsi.

W Montrealu warunki były zresztą 
specjalne. Urządzenia bezpieczeństwa w 
tamtejszem kinie były skandaliczne. Z 
galerji prowadziły prosto 11 1 ulicę wąskie, 
kręte schodki. Publiczność, która na sku­
tek krzyku- „pali się" uciekała tamtędy, 
zwaliła z nóg swym naj/oreir. pierwszych 
uciekających, zadeptała ich na śmierć, po­
tem fala za falą uciekających kładła się na 
zaporę pokotem, wobec szalonego náporu 
z tyłu ogarniętych paniką ludzi. Masakra 
była taka. że straż musiał i następnie 
schody zerwać z dołu. by móc zdeformo­
wane zwłoki powyciągać.

Zazwyczaj jednak, zwłaszcza w kinach 
europejskich, wyjść zwykłych i zapaso­
wych byv'a dostateczna ilość. Samo zaś 
niebezpieczeństwo pożaru jest w kinach 
niewielkie. Gabinet operacyjny, gdzie pra­
cuje się -z materjałem zapalnym, może 
wprawdzie stosunkowo łatwo stanąć w 
płomieniach. gab>net ien jednak jest stale 
izolowany od widowni tali, że płomienie 
nie mogą się przedostać na salę. a nadto 
pt żar ien można z łatwością zlokalizo­
wać.

Niebezpieczeństwo powstaje dopiero 
wtedy, gdy ktoś z publiczności zauważy 
ccś niept kojącego i pocznie krzyczeć. W 
Montrealu uczmnlo to dziecko, ale też 
dzieci nie powinny chodzić do kina. Sto­
pień pdniki zależy od pozioma cywilzacjł 
danej publiczności i je] dyscypliny. Na 
Zachodzie urządzają też nieraz fałszywe 
alarmy, oczywiście pod niewidocznym 
iia'i/c rem policji, przyczem opróżnianie 
sali o ubywa się zazwyczaj bez wypadków 
i w poTzadku.

Znane są natomiast wypadki panik? na 
— wolnem powietrzu, np. głośna masakra 
na pąjj&dzfe, gwardjj carskiej w Petro- 
gra.I/je. przyczem zadeptało się na śmierć 
blisko sześć tysięcy widzów.

Meszek.
---- 0O0——

margines.
..............

i DAREMNIE SŁUCHAM».

Nieraz drzinaii. r.»znacznej udręki, 
choć mi maogóf wie.sz tdadko si? pisze, 
gdy pragnę \v‘fuwić w Marginesu wuęb 
to. co w serc Waszych głębi tkwł i dysze...

Wysyłam wszystkie me zmysły na zwiady, 
słucham ustami i sercem ł duszą, 
bv myśli Waszych podsłuchać narady 
i pieśnią Wiary zadzwonić nad 'duszą.

Pragnę usłyszeć »akie.' mocne «Iowa, 
w któryci Czyn Pc'-ki, jak za.zewis tleje 
jak zia rno, które pc.d śniegiem się chowa, 
by kwiatem strzelić, gdy słońce zagrzeje.

Pugnę słów jakichś Wnrv ; Utuchy —
Wiary w snólnotę jamiarow t alty__
Wiary, co zbudzi obojętne duchy 
ze snu apatjl- tej żywych mogiły...

Słucham, lecz próżno... Wciąż cisza grobowa.* 
Nic z myśli Waszych do mnie nie doch „dzi... 
Czas,mi tylk 1 jękną straszne s łowa 
waśni brater ikiej; Bratobójca! Ztodziej!

1 wie.n Już, czemu ten Znicz jasny, św»ety, 
co u wezgłowia Nieznanego plonie, 
zgasi *), odszedł w nocy urocznei udznęły: 
nie chciał przy Spójni polskiej świecić zgonie!

Jo tes.
*) W noc sylwestrową w tajemniczy po- 

sób zgasi zriicŁ, płonący na mogile żołnierza 
Nieznanego w stolicy.

Hotel na Zugspitze.

Na íugsDít^e, na wysokości 2.900 tn 
otworzono obecnie 3-pięaowy hotel, wy™ 
l osażony we wszelki ‘tomłort dla 76 
gości.



Str. b. . P r> L O N -T A Nr. 15. — !fi. 1. 27.

Od 3-ch lat egzystują w Katowicach
1 Królewskiej Hucie kursy języka francu­
skiego, utrzymywane przez Towarzy­
stwo Alliance Française“. Wobec powo­
dzenia, jakiem kursy dotychczas się c*e- 
szyły na Śląsku, Zarząd Towarzystwa 
postanowił je rozszerzyć i zreorganizo­
wać w celu lepszego przystosowania do 
potrzeb tutejszego społeczeństwa.

Kursy podzielone są na 3 stopnie (niż­
szy, średni i wyższy) w zależności od 
przygotowania słuchaczów kursów i ma­
ją miejsce w godzinach w’ ‘czornych, po
2 godziny na tydzień. Słuchacze grupo­
wani są w oddz:aty po 14 osób maksy­
malnie. co zapewnia słuchaczom troskli­
wą opiekę ze strony nauczycieli. Po u- 
kończeniu kursów przewidziany jest eg­
zamin przed Komisją z ramienia Towa­
rzystwa pod przewodnictwem Konsula 
Francuskiego, która będzie badała po­
stępy osiągnięte przez uczniów j *ia żą­
danie vťyda odpowiednie zaświadczenie.

Czy rząd poczynił kroki celem przeszkodzenia
redukcji robotników po kopalniach.

WEDŁUG NASZEJ INFORMACJI KR OKÓW ŻADNYCH ME POCZYNIONO
Wczorajsza „Gazeta Robotnicza“ 

donosi, że rząd poczynił decydujące 
kroki, aby wstrzymać redukcję robotni­
ków. Rzekomo przygotowane były 

masowe wypowiedzenia pracy w sze­
regu kopalń. Wypowiedzenie miało na­
stąpić dnia 15 stycznia b. r. tak, iż 10- 
biinicy straciliby pracę w końcu tego 
miesiąca. „Gazeta Robotnicza“ przy­
pomina, że w swoim czasie rząd zmu­
sił przemysłowców, podczas strejku 
angielskiego, do przyjmowania bezro­
botnych górników i na tej podstawie 
powstała umowa między rządem a 
przemysłowcami, którzy zobowiązali 
się przyjąć do pracy nowych robotni­

ków, jako kontraktowych. Umowa 
bowrązywala jednak tylko do 31 sílCZ 
nb b r.

Obecnie, jak dalej donosi ..Gaze« 
Robotnicza“, rząd miał uwiadomić Ko­
misarza demobilizacyjnego inż. Masko 
go, żc nie mogą nastąpić masowe zwoł 
nicnia, że więc termin umowy zosta1 
przedłużony do 1 kwietnia 1927 r.

Tyle informacje „Gazety Robot® 
czei“, które jednak według nasd'C] 
wiadomości nie są ścisłe, jak z iniarfl 
dajnej strony donoszą nam. Rada' iNf 
nisirów dotychczas kwestją tą. tak dl| 
nlosłą dla mas robotniczych, nie /4 
inowała się.

Kopalnie okręgu Brzeziny Śląskie
zatrudniają 5.368 robotników.

STATYSTYKA PRODUKCJI KOPALŃ OKRĘGU BRZEZINY ŚLĄSKIE Z 4
GRUDZIEŃ UB. R.

Kopalnia „Biały Szarlej“ zatrudnia 
robotników 2.379.

Wydobyto na tej kopalni kruszcu
610.97 tenn, — gatmanu 2.796,62 tonn, 
blendy 13.347,37 tonn, — żwiru 165,40 
tonn.

Kopalnia „Brzozowice“ zatrudnia 
robotników 871.

Wydobyto w niej: galmanu 1.486
tonn, blendy 9.933,32 tonn.

Kopalnia „Andaluzja zatrudnia 73$ 
robotników.

Wydobyto w niej. węgla 33.366,4® 
tonn.

Kopalnia „Cecylja“ zatrudnia ro* 
botników 879.

Wydobyto w niej: rudy surowe 
14.839 tonn. (a. o.)

----- oOo—~

Kursy języka francuskiego
TOWARZYSTWA „ALLIANCE FRANÇAISE“.

Na kurcach wykładają głównie nau 
czycielki francuskie i pomocniczo Polki- 
Kursy są instytucją społeczną; wpis wl 
nosi tylko 7 zł. miesięcznie, co jest suffl3 
bardzo nieznaczną. Na żądanie grup? 
osób Zarząd Towarzystwa uruchamia 
Kursa specjalne naprz. dla pp. Oficerów 
Urzędników Państwowych itp.

Kursy uzyskały aprobatę i koncesje 
Wydziału Oświecenia Publicznego przí 
Wojew ództwie.

Nowa serja kursów zaczyna się dnia 
1-go lutego. Zap'sy przyjmuje Zarza< 
Towarzystwa w swej siedzibie pod adre 
sem: Biblioteka francuska Alliance Fran­
çaise. lokál Konsulatu Francuskiego 
Katowicach, ul. Dyrekcyjna 9, I. piętro, 
codzienni od 5-ej do 7-ej wieczór, lub 
Królewskiej Hucie, p. inż. Malinowski 
Sekretarz Zarządu, Biura Dyrekcji Skar- 
boferme, Rynek 13.

Inteligencja pracująca 
bezrobotnym Król. Kuty.
W ubieg'” piątek odbyło sie w Król. liud* 

pod przewodnictwem prezydenta miasta Spal- 
tensteina posiedzenie Komitetu Inteligencji pra­
cujące* dla niesienia pomocy bezrobotni m- 
Według sprawozdania skarbnika p. mż. Pillichs 
wpłacili na rzecz Komitetu w grudni« ub. r. 
urzędnicy: Skarbofermu V2S zł, Magistratu 1 
nauczyciele szkół miejskich 573 zł, Zarzadą 
Huty „Kroi“ -134,95 zł. Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych 175 zł. Biuro Opieki Lekarskie! 
nad bezrobotnymi 504 zł, wolne zawody 1 'ó 
zł. urzędnicy Okr. Urzędu Miar i Wag 70 zï> 
Dyrekcja Poucji 40,25 zł, profesorowie (Mnij 
nazjum matem.-prj yrodniczego 42.23 zł, profe­
sorowie g.mnazjum klasycznego 32.30 zł, s/ko­
ła Mechaniczna i Hutnicza 2F.30 zł. Urząd 
Pocztowy 17.70 zł, Okr. Urząd Górniczy 59,JO 
zł. Kasa Chorych 45.40 zł. Urząd SkarbowV 
337 zł. Dank Polski 6.50 zł, Sąd Powiatowa 
5 zł. Spółdzielnia „Cere “ 12.50 zł, urzędnicy 
..Żelazohurtu'* 54.40 zł. Oprócz tego wpłaciła 
Dyrekcja Zarządu Kuty Królewskiej 1.000 zh 
i b. rmnister p. K.edroń 50 zł. Razem zebraim 
kwota wynosi 3-51:9,14 zł, z której Komitet 
pizyznał dla każdej z Tanich Kuchni po 1.000 
zł. razem wiec 3.000 zł.

Na posiedzeniu uchwalono również zwołać 
na dzień 8 lutego br. ogólne zebranie wszyst­
kich przedstaw Jeli urzędów i instytucyj, bio­
rących w akcji pomocy dla bezrobotnych u- 
dział, w celu wybrania nowego Komitetu wy­
konawczego. W skład obecnego Komi fet« 
wchodzą: pip. b. min. KiedToń, prezy lent Spul- 
tenstein. !nż. Pillicu i referent miejsk. St. Ur­
banowicz.
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W dniu wyborów
GŁOSUJMY TYLKO NA LISTY

D*is odbędą się wybory do ogólno- 
miejskiej fosy Chorych w Katowicach 

Wybory te zad icyduji o składzie przy­
szłego zarządu Kasy*. W zrozumieniu do­
niosłości tych wyborów .wszyscy członko­
wie Kasy Polacy r ov> inni oddać swe gło­
sy na listy polskie Nr. 3 i 1. Listy te zblo­
kowały się, ażeby nie rozpraszać głosów 
polskich i w ten sposób nie osłabiać 
naszej pozycji w przyszłym zarządzie Ka- 
y Chorych. Czołowymi kandydatami tych 

list są: p. Musśoł. sekretarz Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych i p. Macie­
jewski.

Paii.iętajmy w dniu wyborów, że w 
Kasie Chorych, w której jest 70 proc.' 
członków Polaków", zarząd składa się z II 
Niemców i tylko 1 Pulaka Wybory dzi- 
sÎ3îs7e muszą sprortować zasadniczą

do Kasy Chorych.
POLSKIE - NUMERY 3 i I.
zmianę. 4 staiJe się to tylko w tencza:, 
gdy nie przepadnie ani jeden polski glos. 
W zrozumien.u ważności tych wyborów, 
każdy członek, mający prawo głosu (peł­
noletni) powinien stanąć do urny wybor­
czej. a wszyscy pracodawcy powinni przy 
piklować, żeby każdy członek Kasy Cho­
rych spełnił swój obowiązek i oddał głos 
dzisiaj na listę Nr. 3 i 1. Wybory odby­
wać się będą w sali restauracji „Do Wy­
poczynku" ui. św. Jana 10. II p. nrędzy 
godziną 12 w poludn’e a 7 wiecz.

Pamiętajmy, że tylko przez zmianę 
zarządu Kasy Chorych, w którym obecnie 
zas'adaja Niemcy, zmiemą się zasadniczo 
obecne stosunki, które w skutek gospc jar­
ki niemieckiej są straszne. Zmiana ta na­
stąpi. jeśli każdy członek Kasy odda swój 
głos w dniu dzisiejszym na listy polsťe.

Rozbudowa kościoła parafialnego
w Piekarach Wielkich.

Myśl restauracji i odmalowania kościoła 
parafialnego w Piekarach Wielkich powstała 
jeszcze za czasów administrowania kościołem 
przez ks. Andersa. Pierwsze plany i przi go­
towania poczynił obecny proboszcz z Kochło- 
wic ks- Szulz.

Dopiero jednak dzięki energji i staraniom 
ks. prałata Puchera restauracja i odmalo wanie 
kości- a stały się taktem dokonanym. V. e- 
wnątrz koście! robi obecnie wprost imponujące 
wrażenie. Malowidło wykonane znpełnie no- 
wem otynkowaniu jest tak piękne, bogate w 
złoto i kolory, że chciałoby się godzinami pa­
trzeć w te miłą oku harmonię ślicznych o; né* 
mcntacyi i artystycznie wykonanych obrazów. 
Patrząc ha tc obrazy przesuwa ą nam się 
przed oczyma chwile cierpienia, ofiary i wiel­
kiego poświecenia Matki naszego Zbawiciela, 
— ale też równocześnie dowody niezmiernej 
miłości i czci Jej okazywanej, ze strony koś­
cioła świętego i jego wiernych.

Widzimy więc na sklepieniu kościół i ośm 
dużych, bajecznych w swojej plastyce obrazów 
przedstawiających ofiarowanie siedem boleści 
M Doskiej, a pomiędzy nimi wizerunek naj- 
v iększych czcicieli M B. i szereg aniołów', 
trzymających symbole atrybutów z litanji lo- 
reteńskeij. Nad prezbiterium uwidocznioną jest 
chwila największej nagrody i czci danej swej 
ukochanej Matce *>|zez Jel Syna-Boga: mi­
strzowsko wykonany obraz przedstawiający 
Ukoronowanie Marjj Panny w mebie przez Pa­
na Jezusa. Po bokach widzimy patronów Ślą­
ska św. Jacka i Bł. Bronisławę, zastępy Anio­
łów hołdujących Bogu-Synowi i Matce Jego, 
Królowej Nieba.

Cała ta estetyczna makitura jasna j p ęhne, 
spoczywa na ścianach i filarach wyłożonych 
płytami z czerwonego marmuru, z którego ?,bu 
dowałiy jest, również zupełnie odnowiony 
główny ołtarz.

Poza odmalowaniem dokonano jeszcze In­
nych poważnych prac około tej śwlątym zna­
nej na całym Górnym Śląsku 1 po za Śląskiem, 
a odwiedzanej liczuie od wieków przez wier­
ny eh.

Za czasów proboszcza ś. p. ks. Nerllcha do­
budowano z północnci strony', wzdłuż kościoła 
obszerna kaplice służącą do słuchania spo­
wiedzi Otóż obecnie kaplicę tę przebudowano 
na nawę w stylu kościoła, dobudowano do 
strony południowej taka samą nawę, nast :pnie 
pi/ebitj w miejscach, gdzie stało sześć bocz­
nych ołtarzy, mury kościoła, i połączono głów 
na nawę kościoła z nowopowstałemi nawami 
bocznemi. przez co kościół powiększono i roz­
szerzono. uzyskawszy przy tern miejsca dla 
1 200 osób tak. że obecnie kościół nomleścic 
może 4UÜU wieriycb. B( „zne nawy również 
pięknie ma’owane i ozdobione doskonale har­
monizują z całością.

Nawa północna mieści ołtarz Św. Jana Ne- 
pnnmcy na patrona dobrej spowiedzi W tej na­
wie ustawione są konfesjonały. Ściany zdobią 
stosownie malowane obrazy i tak: obraz przed 
stawiający dobrego pasterza, niosącego na bar­
kach błąkaną owieczkę do swojej trzody, syna 
marnotrawnego w objęciach swego ojca. św- 
Piotra płaczącego nad toin. że się zaparł Pana 
Jezusa, pokutnicę św. Manę Magdalenę. Na 
tylnej ścianie zawieszono wielki Krzyż z na­

pisem „Któryś cierpiał za nas rany — Jezu 
Chryste zmiłuj się nad nami“.

W nawie południowej znajduje się obraz 
świętego Józefa. W czterech obrazach przed­
stawiono śmierć, sąd Boży, niebo i piekło- 
Obraz zawieszony na tylnej ścianie nawy', 
przedstawia modlącego się przed trzema św. 
królami kardynała Diepenb.oka. który dokonał 
w roku 1849 poświęcenia tej świątyni przy- 
czem wypowiedział następujące pamiętne sło­
wa: „palec u ręki chętnie dałbym sobie uciąć, 
abym choć k'lka słów mógł do po polsku 
przemówić“- Sło\ya te wypowiedział w chwili 
przemawiania do licznie zebranych wiernych.

Dawniejsza kapl.ee św. Jozefa powiększono 
i zamieniono na zakrystię. Poprzednią zakry­
stie również powiększono i zamieniono na kap­
licę Serca Pana Jezusa- W kaplicy ustawiono 
chrzcielnice i w osobnej budowie urządzono 
miejsce ola słuchania spowiedzi osób głuchych. 
Chór główny również powiększono, tak. że 
obecnie wielki chór I kompletna orkiestra ma 
Poddostatkiem miejsca.

Probostwo również odnowiono i powiększo­
no. Nadbudowano jedno piętro i rozszerzono o 
dwa okna- Parter probostwa zajmują biura 
kościelne Na probostwie mieszkają: proboszcz 
ks. prałai Puchcr. ks. wikary Ligoii | ks- Mu- 
slalik, ks. profesor gimn. kom. Bedčor*. ks. 
Nalepa, który pomaga w duszpasterstwie.

Kościół parafialny w Piekarach Wielkich 
wygląda dzisiaj ak wspaniale, i zawdzięczać 
to należy ofiarności parafian miejscowych, po­
mocy Województwa, a przedewszystklem nie­
strudzonej pracy ks. proboszcza W. Puchera- 
W uznar- i też zasług położonych przy odbu­
dowie kościoła przez ks- proboszcza Puchera, 
władze duchowne mianowały tego wzorowego 
kapłana radcą duchownym, szambeiauem pa­
pieskim. a w końcu piałatem.

Jest wiec nie tylko nadzieja, ale nawet 
pewność, że znaczenie parafji pod rządami ks- 
proboszcza prałata Puchera, tak wytrawnego 
duszpasterza, stale będzie wzrastać i że ta 
Śląska Częstochowa jeszcze bardziej zyska na 
stanie.

(a. O.)
------ O------

Ks. prałat SebasFan Kneipp zasłużył się wielce ludzkości, 
dając jej w całym świecie uznaną

Kaflireiiuffl Rawy stadowej Kneippa
Wiedział bowiem, jak zachować do późnej starości rzeź- 

kość i zdrowie i dlatego dał swoim bliźnim ten niczem nie 
zastąpiony napój, przygotowany według jego własnego 
przepisu.

Przy zakupie należy zwracać uwagę na to, że każda ory­
ginalna paczka nosi podobiznę i podpis Seb. Kneipp.

WYDANIE KSIĘGI TELEFONICZNEJ 
OKRĘGU KATOWICKIEGO.

Górnego Śląska niemieckiego na rok 1927. 
pawi :rzyła Dyr. Poczt, i Tel. w Katowicach 
P. B P. „O r b i s“ Spółce z o. o.

Wymieniona firma wzorem zagra'cy wpro­
wadziła poza ogłoszeniami na wkładk ach kar- 
tonwych i zwyczajnych spis abonentów we­
dług branż- Przedstawiciele firmy ., O r b 1 s 
zaopatrzeń iw specjalne legitymacje, odwiedzą 
w najbliższej przyszłości F T. Kupców i Pj ze- 
mysłowców w miejscowościach objętych spi­
sem abonentów, celem zaoferowania Im swych 
usług. Zgłoszenia pisemne „Orbis“ Kato­
wice. Dyrekcyjna 2.
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NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. P. M. w Katowlcuc...

(jedz. 5.45 ra»o msza św Jo Trójcy 1 rze- 
Oajświętszcj na intencję Ojczyzny.

Uo Ir. 7 i .pól rano msza św. za paratjan. 
Oodz. 8.45 rano msza św. dla roż Respon- 

dek i Kropf enbauer. . .. _
Oodz. 10 rano msza sw. dwóch roz Gwioz- 

dzik i Łagodka. . ,
Godz. 11.45 przed południem msza sw. na 

Intencjo Michała i Eugenjk

Przybycie ministrów 
na Górny Śląsk odłożono 
do najbliższej niedzieli.
W dniu dzisiejszym, jak przed paru 

(Bjiam donosiliśmy mieli przyjechać do 
Katowic pp. wiceprenjer Bartel i mini­
strowie Romocki i Kwiatkowski, ct.cm 
zapoznania się z obecnym stanem rzeczy 
na Górnym blasku.

Podróż ta „ostała jedna t odłożona, a 
jak się dowiadujemy, pp. mkiistroi rie mają 
przybyć do Katowic w najbliższy nie- 
dz.elę.

_ Dyplomy śląskiej Izby Rzemieślni­
czej.____________________ , . _

O ne gd aj odbyło się posiedzenie narzą­
du Śląskiej Izby Rzemieślniczej, pod prze­
wodnictwem posła Soboty. Ną posiedze­
niu tern postanowiono wydać spe J.ie 
dyplomy uznania dla tych uczniów rze­
mieślniczych. 'którzy zdali egzamin z odna- 
ceniem na czeladników. ,

— íauczvolele — na samym końcu. 
Mniej więcej w połowic bieżącego mie­

siąca miał być wypłacony nauczycielstwu 
dodatek w wysokości 10 proc. ..poborów.

Jak się dowiadujemy, niektóre dyka- 
sterje urzędników dostal v ter dodatek już 
w pierwszych dniach stycznia. podczas 
gdy nauczycielstwo nie dostało nic. Na 
zapytania u odpowiednich czynników da­
wano odpowiedź, z której możnaby wnio­
skować. że wypłata nastąpi gdzieś około 
1 lutego. Skąd i dlaczego takie różnice w 
wykonywaniu zarządzeń?... Chodzą słu­
chy. że urzędnicy, pracujący w Wydziale 
Skarbowo-budżet. Województwa nie mo­
gą, podołać nawałowi pracy. Jeśli tak 
jest. to w ciekawem świetle przedstawia 
się często głoszona „prawda“ o nadmiarze 
urzędników u nas. W każdym porządek 
powinien być... (m)

— Z zagadnień walki z pijaństwem.
W związku z przygotowaniami do „tygod 

nia propagandy trzeźwości“ Polska Liga prze­
ciwalkoholowa wydala odezwę do społeczeń­
stwa, w której znajdujemy echa Ktmąresu 
przeciwalkoholowego, odbytego w Katowicach 
w dniach 27—29 września 1925 roku.

W odezwie tej, która rozpowszechniła Się 
także na Śląsku, tenaidujwny wezwanie do 
wszystkich dbałych o przyszłość narodu orga- 
nlzacyj, aby w dniu 2 lutego rb., w święte 
Matki Boskiej Gromniczne!, jako _ w „dzień 
wstrzemięźliwości i ofiary 1 urządziły u siebie 
wykłady o alkoholizmie i w miarę możności 
zbiórkę na cele walki z ta plagą.

Polska Liga przeciwalkoholowa przyjmuje 
na członków tylko chrześcijan pełń oleím cli i 
nie Wymaga bezwzględnego zobowiązania do 
osobistej abstynencji. Składka roczna wynosi 
dla osób 4 A rocznie, dla stowarzyszę i 15 z.ł, 
dla mstytucyj społecznych i samorządowych 
30 zł (płatne ewentualnie W ratach kwartal­
nych). członkowie otrzymują bezpłatnie mit- 
sięczniK «świt"»

Związek katolików ąbstj uentów „Wyzwo 
lenie“ przyjmuje nr członków katolików od 
14 roku życia. Składka miesięczna wynosi ..0 
gr. Członkowie otrzymują „Świt“. Składnica 
abstynencka znajduie się w Poznaniu kleje 
Marcinkowskiego 1). (m.)

— Związek Tory, Polek 
zawiadamia mniejszełu, że liui jeszcze 
większą ilość obuwia damskiego 1 dla 

dziewczynek w wieku szkolnym do sprze­
dania. Zarządzamy sprzedaż obuwia dla 
Kato wic i okolicy w dniach 17. 18 i 19 hm. 
w godz. od 10 do godz i w -kładnicy fir­
my Baron i Flieger, ul. Pawia 3.

Dla król. Huty w dniach 2'\ 21. .. bm. 
od gudz. 9 -6 po południu w składnicy p. 
Pawłowskiego, plac Mickiewicza 18.

— Dodatkowy przydział „malcu dla Mys- 
to wic

Wydział powiatowy w Katowicach zezwo­
lił na przyd; mienie smalcu, takie tym, którzy 
olrzyma!i pracę dopiero po 1 października ud. 
roku a których zarobki ml.no to są nikłe.

Oso!”- te, o ile pragną sJtor*v<fnć z przę­
dz!-lu rnuia zgłosić się w- Magistracie Mvs- 
łowickim najpóźniej do dnia 20 bu, w Rodzi­
nach urzędowych od 8--12 w poł., przynosząc 
z sobą swoje torebki zarobkowe z ostatnich 
trzech miesięcy, oraz wyciąg z ksiąg lui r. *sci, 
lub dokument analogiczny, potwierdzający s:an 
liczebny rodziny Powyższy termin bezwarun­
kowo nic będzie prolongowany

STAN BEZROBOCI’*, |
Od dnia 5 bm. do d h 15 bm. cyfra 

bezrobotnych spadła o 125 osób Ogółem 
jest na Śląsku zarejestrowany h bez­
robotnych 44 242. zasiłki ■pobiera 26 307 

— Gwiazdka.
W ubiegłym tygodniu odbyła się. staraniem 

opiekuna P- J- Prażmowskiegn oraz drużyno­
wych Oskara Kozła. Kandzł i Magiery. 
„Gwiazdka“ dla harcerzy i ich rodziców w 
Wełnowcu. Po przywitaniu zebranych przez 
opiekuna odbyło się poo oświeconą choinką 
złożenie prżyrzecze.iia na sztandar chor. SI. 10 
nowych członków drużyny, które odebrała ko­
mendantka Chorągwi Śląskiej Jordanowna, 
przemawiając przytem pięknie o przestrzega­
nia obowiązków i praw harcerskich. - Po we­
sołych popisach harcerskie« przybył na salę 
mieiscovvv ks. proboszcz z kole.idą. a nastę­
pnie ucieszny św- Mikola., z podarunkami dla 
harcerzy. Na koniec odbyło się skromne przy­
jęcie dla”wszysłkich obecnych, składające się z 
kilku pączków i kakao, a których przyrządze­
niem zajęły sto PP-: Kardziowa, Klajnertówna, 
Wlokównv i Magiorów.ra.

W niedzielę, dnia 16 stycznia br. odegrają 
harcerze o godzinie 6-tej wieczorem W sali p. 
Wióbla widowisko sceniczne p. t. „Pałka Ma­
dej-“ (po raz drugi)! Nadspodziewanie piękna 
gn podobała się wszystkim na życzenie ode­
grają to po raz trzeci. Ufamj że przybędą 
licznie wszyscy ci. którzy tego jeszcze nie wi­
dzieli i poprą swemi groszami usiłowania har­
cerzy. bo czysty dochód przeznaczono na za- 
kujłno mundurów.

- Interesujący odczyt.
Staraniem T. C. L. odbędzie się w Myslo- 

wicach, dziś (w niedziele) o godz. 7-ej wiecz. 
w auli Seminanum państwowego b. interesu­
jący odczyt p. prof. Dra Piotrowicza p. t. 
„Przyczyny utraty Śląska w wiekach śred­
nich“. Odczyt ten, szczegóhiie ciekawy na 
gruncie naszvm, bo jego właśnie dotyczący, 
powinien ściągnąć licznych słuchaczów, (ni.)

Z Król. Huli;.
! Wydawanie tłuszczu amei, kańskiego.
Gmina m. Królewskiej Huty otizymała 

20.000 kg smalcu amerykańskiego, rrze/naczo- 
negb dla bezrobotnych, inwalidów, wdów i u- 
bogich. Smalec już nadszedł. W związku z tem 
wydał Komunalny Ucząd Pośrednictwa Pracy 
w Król. Hucie komunikat z doki, dnem poda­
niem terminów wydawana Kartek na przy­
dział tłuszczu. Bearobtni, pobierając zasiłki, 
otrzymają kartki na tłuszcz we wtorek, dnia 
IŁ styczn’a br. podczas przeprowadzanej kon­
troli. Inwalidzi wojenni, którzy nie posiadają 
majątku, a których dochód ra-zetn z rentą nie 
przekracza w miesiącu kwoty 75 zł zgłoszą 
sic po odbiór kartek id W takowych dotąd 
nie pobrali) w biurze Opieki nad (owalidr "V 
wojenaemi w ratuszu, I piętro, pr-k. 36. — UD-1- 
dzy zgłoszą się u swych naczelników obwo­
dowych po odbiór .kartek.

Wydawanie tłuszczu o tbywać się będzie w 
taniej jatce Rzeźni Miejskiej prcv ul. Krakusa 
W czwartek 20 1., w Piątek 21 1. i od Ponie­
działku 24 1. aż do piątku 28 stycznia br. co­
dziennie od 7-mej rano do 4-iei po południu. 
Wszyscy cl, którzy posiadają kartki na tłuszcz 
winili się zgłaszać po odbiór bezwzględnie w 
wyznaczonych powyżej dmach, gdyż po upły­
wie tego terminu posiadane przez mch kurtki 
tracą swą ważność. .

Zarejestrowani mwabdzi i wdowy, pobier; 
iace renty z ubezp.eozcń społecznych i bpołW 
Brackie] oraz bezrobotni niepobierasący zasił­
ków, otrzymają smalec później. Termin wyda­
wania kartek na smalec dla meh będzie osob-
"° <°í£rZdía biblioteki Miejskiej Szkoły Hu.i-

dl°B‘ebÍjoteka Miejskiej Szkoły Handlowej o- 
trzy nałs w tych dniach od wyt ataa szkol­
nego p. Jarzyńskicgo pozostałe po sp. prof. 
Jarzyńskim książki.

f H^|,^ jj jr| Q ^ Q
Lasończykowi Ryszardowi z ul- Mielęckiego 

18 skradł! nieznani sprawcy z zamkniętego 
chlewa cały dobytek biednego człowieka 
król.ki — wartości oknłt 20 zł.

Kuipcowi Przybyłe z Sznriocińca skradziono 
z wozu w Królewskiej Hucie jfedną skrzynię 
smalcu w czasie, gdy ten załatwiał sprawunki. 
Policji udało się sprawców kradziezv areszto­
wać. Są to rzeżnik Szop i Paweł. zam. w Kroi. 
Hucie ul. Rynkowa I 1 Nowak Alojzy, robot­
nik, zam. w Król. Hucie, przy ul. Mielęckie­
go 39.

1 Traviata — w Kroi. Hucie.
W piąt-k gościł w Król. Hucie zespół tea­

tru katowickiego, który wystawił oporę v er- 
li‘ego ..Traviata“. Udziai publiczności dose >-

bry. _ Występy teatru kaoiwickiego cieczą
się V' Król. Hucie na ogół znakomite» i Powo­
dzeniem, a publiczność ma już wśród ar,ystów 
swoich ulubieńców, do których w pierwszym 
rzędzie zaliczyć należy p. Zamorską, którą na 
piąf. owóm .przedstawieni!: w roli vioictty pu­
bliczność gorąco oklaskiwała.

Z Swictochłowfck.

(„.) Wykład o chorobie raka ziemniacza­
nego. , . .

Dla rolników gminy Brzozo wice I Kamień 
odbędzie się wykład o chorobie raka ziemnia­
czanego i mszycy wełni tej. dnia 16- hm- w lo­
kalu P. Cajka (Brzozovice) o godzinie 4 po 
południu, ... .. . .

Dla rolników gminy Brzeziny Śląskie i Dąb­
rówka Wielka ten sam wykład odbędzie się 
dnia 16 bm- o godz. 6 po poi. w lokalu p. Zło­
ta (Wielka Dąbrówka). , I

Referent przybędzie zc śląskiej Stacji Ochro­
ny Roślin. Ze względu na ważność tematu ipo- 
żądana jak największa ilość rolników

(--) Wieczór teatralny sportowców. _
Stowarzyszenie sportowców „Powstaniec 

urządza dnia 16 bm- w sali p- Kowlego w Brze­
zinach ślą-.klcli Wieczór Teatral.iy.

W programie przedstawienie i zabawa ta- 
1 neczna. Początek 630 po jwł.

„JASEŁKA“ W SZARLEJU.
Staraniem nauczycielstwa szkoły II-giei 

powszeennej zostaną odegrane Jnia 23 styccnia 
o godzinie 6-tej po poł- „Jasełka w sali p. Ku­
bańskiej

(-) Nowy ilerowwk ruchu wodociągowe-
gO. , .

Na kopalni „Cecylii** (Brzeziny Śląskie) zo­
stał zwolniony kierownik ruchu wodociągowe­
go p. Kuszewsni w miejsce którego przyjęto 
Polaka Jana Porsza.

(—) Uroczysta suma w kościele parafialnym 
w Goduli.

Na intencje pomyślnej pracy w Nowym Ko­
ku zamówiły polskie towarzystwa z Chebzia 
na niediełę. dnia 16 bm. nabożeństwo (sumę) 
w kościele parafialnym w Goduli, na którem 
wykonanie pieśni nabożnych powierzono towa­
rzystwu śpiewu „Harmonia“ z Nowego Byto­
mia wraz z orkiestrą hut Jczą huty „Pokoju“ 
pod batutą dyrygenta p. Pluty.

O śpiewane zostaną: Msza pasterska „Bart­
kiewicza i Tamtum Ergo“ Ignacego Rajmana 
na chór mieszany z orkiestra i „Pójdźmy*. 
?ć dřmv aż do T\‘! .‘-■■i Józefa Sznabla. oraz 
„Jezu, Jezu do mnie przyjdź“. Pluty i „Glor'a 
in excelsis grają Anieli“ Władysława Rzepki 
przez chór n ieszany. Chór męski odśpiewa 
kompozycje Tomasz.a Flaszy. „Tryumfy Króla 
niebieskiego“. „Przy onej górze“ i „Przystąp­
my do szopy“.

(—) Uruchomienie kopalni glinki ognio­
trwali. .

Pod Kamieniem. Kolonia Dołki p. Wozniak 
Feliks uruchomił kopalnię glinki ogniotrwałej. 
Fachowym kierownikiem kopalni został p. 
Wince.itv Wojtynek-

(—) Walne zebranie Towarzystwa śpiewu-
W' Wielkiej Dąbrówce, dnia 16 btn. odbcr 

dzie się walne zebranie TDw. śpiewu „Dąbrów­
ka“ o godz. 4 po poł. w lokalu P. Płonki.

Na porządku dziennym sprawozdania, wy­
bór zarządu.

(—) Nowy komend int hnłca harcerskiego.
W Dąbrówce Wielkiej komendantem huica 

harcerskiego został urzędnik kopalni „Biały 
Szarlej“ p. Kostarczyk. Jest nadzieja, że hu­
fiec pod Kierunkiem nowego komendanta ener 
gicznego człowieka pracy w przyszłości piel 
rie' się rozwinie.

(—) Wybory naczelnika i ławników.
W niedzielę, dnia 16 bm. odbędą się wybo­

ry naczelnika gińmy i ławników w Wielkiej 
Dąbrówce o godzinie 3-ciej pc poł. Pod ibno 
pełnomocnicy frakcji zgodzili sóę na p. Szeję 
Józefa jako nacz. gminy. a na "o. Szeję Konra­
da i urzędnika kopalni „Biały Szarlej“ p. Mro­
żą jako ławników. »

(—) Nowy Związek Mandolinistów.
W Wielkiej Dąbrówce powstał nowy '.wią­

zek mandolinistów. Na konstytucyjnem zebra­
niu wybrano zarząd w następującym składzie; 
prezes P Szu.natt Karol, zastępca prezesa- p. 
Maszelik Rudolf; dyrygent p. Maszelik Rudjlf, 
sekretarz p. Szymonek. zast- sekretan.3 p. Fra- 
nielczykówna. skarbnik p. Wydra Józef, po­
rządkowy P. Garrus.

(—) ...jasełka" w W. Dąbrówce.
W Wielkiej Dąbrówce, dnia 16 bm. w lo­

kalu p. Płonki o godz. 6 po poł zostanie ode­
grane „Jasełka“ staraniem miejscowego na­
uczycielstwa-

Czysty zysk przeznaczony na cele huma 
nitarne.

X Wyjaśnienie.
Zarząd kota Czerwonego Krzyża w Pszczy­

nie nadsyła nam pismo następującej treści:
W odpowiedzi na zarzuty przeciwko P. Cz. 

K. w PszczyniA umieszczone w numerze 12 
„Polonii ‘ z dnia 13 stycznia 1927 r., a miano­
wicie: że nie zaproszono na bal urzędników 
Star«)stwa, Zarząd P. Oz. K. w Pszczynie do­
nosi: że na bal proszeni byli wszyscy członko­
wie bez wyjątku. Co Jo urzędników Starostwa, 
tó członkami P. Cz. K. jest ich czterech, któ­
rzy naturalnie byli proszeni. U dobrowolnem 
opłacaniu 71) zł ra rzecz P. Cz. K. Zarząd zu­
pełnie nie wie. Myślimy, że w tym wypadku 
zaszło jakieś nieporozumienie, ktć e może byc 
wyjaśnione Jeśli członkowie przyjdą na Walne 
Zebranie P. Cz. K„ które odbędzie się dnia 22 
stycznia br. o godz. 7 i pół w lokalu p. Gór­
skiej i tam wprost wypowiedzą swe zarzuty.

Z ]JB9l»iificE;~!etfo.
(X) Koncert Olgi dartusłewlcz pianistki i 

skrzypka Stanisława Arkuszewskiego w Ryb­
niku.

Dnia 8 bm. odbył się w Rybniku koncert 
znanych krakowskich artystów, pianistki Olgi 
JiAartiisiewicz, prof. Konserwatorium Muzycz­
nego w Krakowie, która powróciwszy niedaw­
ne z tournee koncertowego z zagramcy, gdzie 
między iunemi wc Wiedniu oduiosia nadzwy­
czajny sukces, obecnie dając szereg koncertów, 
wystąpiła w Rybn.ku z jMnknym progrąmem. 
Koroną wieczoru była brawurowe odegranie 
Poloneza ,-As dur“ Chopina, po którym od-.-z- 
wai się huraigan oklasków, zmuszając świetną 
wykonawozyide do naddatków.

Współpartnerem był skrzypek p. Stanisław 
Miheszewshi, były uczeń krakowskiego Kon­
serwatorium znakomitego prof. i pedagoga Ja­
na Chmielewskiego, który uzupełniał następnie 
swoje stud.n w Paryżu. Gra jego podobała się 
nadzwyczajnie, p. Mikuszcwski posiada bo­
wiem warunki pierwszorzędnego skrzypka 1 
doskonalą technikę, ciepły 1 mięki ton, oraz 
szlachetne odczucie wykonywanych otworów. 
Przepięknie odegrał „La Folia“ Corellego, kon­
cert Mozarta ,-Es dur“, zaś Polonezem „D dur“ 
Wieniawskiego porwał publiczność, która uo- 
rnagała się nowych naddatków.

Koncert pozostawił bardzo piękne wraże­
nie, za co słuchacze wyrażają wdziać ność im­
prezie cekcji Muzycznej Związku Pol. Naucz. 
Szkół Powszechnych w Rj bniku. Obv udaje 
io przedsięwzięcie zac.ieciło Seh ;ję Muz. do 
urządzenia częściej podobnych wieczorów, ja- 
koteż i publiczność do tłumnego popierania 
polskiej muzyki i jej wykonawców

Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW POWIATU 
RYBNICKIEGO.

Dnia 9 bm. odbyło się Walne Zebbianie Na­
rodowego Związku Powstańców i byłych Żoł­
nierzy koła Skrbeńsko powiat rybnicki w salt 
p Grzonkl. Po rozpoczęciu zebrania przybył 
rówiJeż na salę prezes Okreer- Powstańców 
Śląskich P. Prokop z Wodzisławia w towarzy­
stwie komendanta posterunkii z Gołkowic i oko 
ło lu członków Zw. Powstańców Śląskich. W 
dyskusji usiłował p. Prokop zdyskredytować 
Nar Zw. Powst. jednakże się to mu nie udało, 
albowiem poprzednio wygłoszony leferat pre­
zesa okręgu Jastrzębie ZJiój Nar. Zw. Powst. 
p. Juraszka Joachima, wyjaśnił zgromadzonym 
członkom, że organizacja Na; Z v ązkn ‘Jo\vst. 
nic zna terroru na zebr miach. jak to czyj: na 
każdym zebraniu Zw .Powstańców Śląs.ocii- 
Następn.e zafiropo.iował p- Juraszek wspólne 
odśpiewanie roty Mafii Konopnickiej Przeciw­
nikami tego śpiewu był p. Prokop i jego to .va- 
rzvsze i przodownjk z Gołkowic, k órzv w 
czasie śpiewu opuścili salę. Członkowie zgio- 
madzem celem utworzenia koła Narodowego 
Związku Powstańców w Skrbrńsku przystąpi­
li d i wyboru władz Związku Puw staftców w 
skład którego weszli: Krzy*złala Michał jako 
prezes. Ma-ek Paweł wiceprezes. Palowski Do 
inin’k rckretarz. Bi loar Płot- zast sekr Potysz 
Ignacy skarbnik. Sitek Maksyinlljen komen­
dant. Wrana Rudolf, Łazisk Teofil jako ławni- 
cv. jeroas Mikuła! jako delegat, do Zarżą -• 
Okręgowego, Paweł Pszczółka. Wrana JozcI 
i W *osz Francirzek do Komisji Rewizyjnej. 
Grzmika Ja.i, Pszczółka Paweł i Potysz Ignacy 
do Sadu Koleżeńskiego Po wyborze przema­
wiał jeszcze prezes podokręgu p. Joachim .Ju­
raszek życząc nowej placówce pomyślnego 
rozwoju- Okrzykiem cześć -RzeczypospoHtej 
zebranie zakończono.

(:)-Sukces tenora polskiego w M. Ostrawie.
Jak donoszą pi-ma ostiawieckie. sławr.y 

nasz tenor Jan Kiepura, odniosł wielki sukces 
V. Mor. Ostrawie Salą była przepełniona, a 
widownia darzyła niezwykłego śpiewaka 
entuzjastycznemi wprost oklaskami.

(:) Zamknięcie szkoły z powodn szkarla- 
tyny.

Miemiecka szkoła w Kamienicy pod Bitl- 
sk’ein została przez władze na przeciąg dni 
14-stu zamkniętą z powodu epłdemii szkarla­
tyny, panującej wśród dzieci. W budynku 
szkolnym w czasie zawieszenia nauki przetiiro- 
wadzoną zostanie gruntowna desvmekeja.

(:) Echa pożaru.
T. żw- „Stary browar“ przy ulicy Srutar- 

skiej w Cieszynie, który sie spalił .w czasie 
świąt Bożego Narodzenia zostanie odbudowa­
ny Tak uchwaliło „Towarzystwo WUlkom.iesz 
czan“. do któVcgO ów dom ńalelat Premja 
ubezpieczeniowa w kwwie 4 OUii dolarów zo­
stanie na ten cel zużyta.

(:) Dzieciobójstwo.
Niejaka A. Baczkówna, zamieszkała w 

Marklowicach G. przy Zebrzydowicach popeł­
niła w tych dniach dzieciobójstwo- O wypadku 
doniesiono natychmiast prokmatorji. a wyrod­
na matkę przewieziono tymczasem — iako 
chorą — do szpitala krajowego w Cieszynie.

(•) Wystawa i targi d-obnego inwentarza.
W Bielsku znajduje się dobrze zorganizo­

wany ruchliwy Związek hodowców drfnnego 
inwentarza.. Lokal zebrań i obrad znajduje, nie 
w tak zw. taiasowel restauracji p. Nowaka 
przy ul. Wzgórze. — Dzięki inicjatywie tegoż 
Związku odbędzie się w maju br. na większą 
skale /,ak.roiona wystawa drobnego inwcatai a 
w Bielsku, pozattni urządzane będą regularnie 
targi drobnego inwentarza na Kozielcu: Pierw­
szy taki targ odbędzia się da. 5 lutego br. i 
odtąd w każdą pierwrją sobotę miesiąca bę­
dzie się taki targ odbywać. (v-x.)

Z Zoil*. D«**w-
ZGON ZASŁUŻONEGO POLAKA-OBYW 

TELA.
Wczoraj o godzinie 3.30 nad ranem zmarł 

w swym maiątlai rodzinnym w Grod/cn p. bia- 
nisław Ciechanowski, prezes Tow. Grodziec- 
kiego. właściciel kopalni i cementowni „Gro­
dziec“.

Śmier4 zasłużonego Polaka-obj watcla wy­
wołała wśród . .miejscowego społeczeństwa 
powszechny żak .

Ś. p. Stanisław Ciechanowski, urodź1 * się w 
Warszawie w roku 1845. od dzieciństwa zaś 
przebywał na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
zasługując się miejscow. społeczeństwu jjkO 
dzielny Polak i obywaicl. .

Nauki kończył w Szkole Głównej w War­
szawie.. tytuł dra praw oti zymal w Paryżu- i o 
studjacli osiadł się na stałe w powiecie tutej­
szym. Całe życie zmarłego było jedni m dowo­
dem nieziomnego charakteru, stałości przeko­
nań. , , .

Przed wojna pełnił uri-ąd sędziego przez 
lat około 20 i wprowaazi! do sądownictwa ję­
zyk polski Jako obywatelowi, /a zasługę na­
leży Mu poczynać to. iż z majątku swc*u me 
sprzedał ani piędzi ziemi żadnemu z Towa­
rzystw. ... , 1Na kilka godzin przed „miercią prosił abv 
majątku nie dzielono między nikogo, aby nikt 
z rodziny nie sprzedał w obce ręce ani kawał­
ka ziemi -oraz aby pogrzeb odbył się skromnie 
cicho, wzarmań zaś pieniądze pizeznarzone na 
ten cel kazał rozdzielić między najbicd.iie, 
szych z gminy Grodziec. Syn zmarłego. Któ­
ry jest w ambasadzie polskiej w Waschï 'to­
me. oraz córka hr. Dziedurzycka zostali n- 
tyciimiast zawiadomieni o zgonie ojca

Zwłoki zmarłego eksportowane zostaną do 
Warszawy-

Zagłębie Dąbrowskie straciło os ielneg' Po- 
laka-obywatela. Cześć Jego pamięci.
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Wstęp wolny. “SiQ Kg* Wstęp wolny.
Uprasza się 0 zatnaw’ar.ie stolików.

W niedzielę O’cIOCH

Właśc. ADOOSTTN KOMBS 
Katowice, Ulica Powstańców Nr. 37.

Pierwszy fachowy warsztat dla ..szelkich reperacji 
samochodowych jak również szlifowanie cylindrów, 
wałów korbowych. Pierwszorzędne wykonanie kół 
:ębatych dla wozów wszelkich typ >w. Sprzedaż 
wszelkich części samochodowych. Wj najmowanie 
garażów. Sprzedaż benzyny, oleju 1 tłuszczów.

Jeżeli chcecie mieć przyjemność z

Radia
żądajcie tylko : Kondensatorów „Geha", stałe 
opory „Alwam»**, słuchawki „A dl 2“ albo 
„SiPfOphon“, Mikroíon” pudełkowe tylko 
„SUcaS i|JOnu, słuchawki tylko „SIKAPHON“

Zamiast kryształów, najnowsza patento­
wana „BScirlllť* kapsla. Trans- 
formatoiy niższej frekwencji „FIU“.

Każdy amator zapewnia sobie dobry odbiór, jeżeli żąda 
wyraźnie tych części z zastrzeżonemi markami.

Do nabycia we wszystkich handlach radjo. Sami zaś 
sprzedajemy tylko hurtownikom.

fliaschmal Berlin C. 25
Kaiserstrasse 38.

Obwieszczenie.
Polski Lombard Śląski T. Gawlikowski 

w Katowicach podaje do publicznej wia­
domości, że w lokalu firmy przy ulicy 
Dworcowej nr. 9 odbędzie się dnia 28-go 
stycznia 1927 r. o godz. 9V2 rano

publiczna licytacja
na której sprzedane zostaną najwięcej 
ofiarującym, kosztowności zastawione od 
12. 2. 1926 do 26. 7. 1926 t. j. od Nr. 
1402 do Nr. 1888 dotąd nie wykupione.

Wzywa się interesowanych do wy- 
kupna lub sprolongowania, wymienionych 
zastawów przed terminem licytacji t. j. 
najdalej do dnia 25. stycznia 1927 r.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości, stion interesowanych by po nad­
wyżkę zgłosiły się najdalej do dnia 12-go 
lutego 1927 r. W razie niepodjęcia nad­
wyżki zostanie takowa oddana na rzecz 
ubogich.

Polski Mord w
T. Gawlikowski.

Dnia cementownia (piece rotacyjne) posznPr?e

maisira eleKi.ot eciuiilr?
dobrze obznajmionego z prądami silnemi, Wysokiem na 
pięciem oraz turbogeneratorami. Siły, mogące się wyka
zâc długoletnią, samodzielną praktyką, zechcą składać oferty 

................. id „Elektrotechnik4- do Polskiejz odpisami świadectw poa „-----------------
A encji Telegraficznej, Wydział Ogiuszeń.

Krakowskie Przedmieście Nr, 50.
Warszawa, 

102

Pragniecie wyręczyć się z reimiafiran 1 podagry
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca zniekształcone
rece i nogi, kurcze kłucia, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osła­
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień reur<iaty ~nych i po- 
(*a rrycznych które powinny byJ usunięte, w przeciwnem razie choroba wciąż
postępuje. Proponufi

uleczającą, rozpuszczająca, 
kwas moczowy kura wodą mi- 
mineralną, która poprawia prze­
mianę materji, i zwiększa wy­
dzieliny a więc żaden tak zwany 
uniwersalny lub tajny środek lecz 1 
produkt który dobroczynna matka 
natura udziela dla doi ra cieipią- 

cej ludzkości.
feCaActeamat próba be*p" ” M*

Napiszcie mi natychmiast a otrz,macie zupełnie gratis i tranco próbę wraz 
z objaśnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych skła­
dów, i wówczas sami przekonaće się o nieszkodliwości środka tego oraz

o jego skuteczności.
Anäost Mňr-Ke, Berlin. W liuer« Bort t ichs-,testasse 5. oddział 86.

mu
Firma T. KARSCH

•t*
w SOSNOWCU, ulica Targowa Nr. U 

w podwórzu.

____________ l|sokości wyna-
'CSZUklUjąl grodzenia uprą 

nrarv I sza się nade- 
” ^ łlstać do Polonji

ped „Labor“.
175 a.

wadzić gc ;.po- ta, ul. Wolności NAUKA rysun-
’ matai-daifłwo domo­

we, umiejąca

"kobiety*"*"]
AKADEMIK

*£ch"ní£ PANIENKA
1 acniowych ' il 
wieczorowych d°mu ‘

nr. 28-
203 a-

ków

dobrze iotowac'pnTnycoiii 
i mająca wszel ™ 
kie prace do-,ni j usługiwa- 
mowe, _ przyj- ^ gości od ża­
rnie nwojsce v ^ ^.głoszenia : 
cpszym uom • ]asjeUońs: 3 3-,

od 15. lutego; Mlecz umia

stwa. Zgł mże­
nia ..Arte“ So­
bieskiego 7 — 
godz- 13—13.

185 a.

1 ofiaro z/ane. |,du podziału; STEYR I:'muzy-| iazdv madzwy- 
• UJ'spadku, taniq_do _oa. 4-< schowa, czaj tani j sprze

. . sprzedania Zgł.1 prawie nowa. dam albo za- 
WIEI KI dobrze d0 ,p0lonji“ motor o sile mienie za Her-1-

I RMne I
I Posiukirane | pań jub p-anów 

ewtí. z calem
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umeblowany Król. H-ita pod: 7314-23, 4-cyl n-izynę w Jo-1 PUBLICZNE

POłiOj dis 1 — ^ 40** l A»«.». r-łn.wła«" Ikviint cénnin A I ruuł.n aWułi rtn

ewent. do sprze 
dania. Ofer tv 
do Polomh pod: 
„Parowy“.

183 a-I D.fiO, uu- i, y w ucr t uulivlhl

drrwy, Siarterjbrym stanie 4-| podziękowanie J, „a,-,*
153 a. 2 kola zapaso-! siedzeniowa. N. i>. I. M- Bo- ‘i iKOia zapas->-, situzerucwa. ii>. a- j. m- do- per«,iinnwa4

■■■ , i- - — - .----- - D_CT I]D, ^/e i iune azę- zgłoszenia do skie’ św. Józe-
o. luziNSKA PP ‘OJI z, \u- ści: przędzę lł:„Polo.nji ■ pod: I« w za otrzy-mk LUZ,NbK Chrją w okolt-16 bm- albo o ^aA * duz‘ im kk i. sprzc .Aut) nr. m au raaw l^ki. Mi dn owe lcdcjf 

nr — 1 liitp.i n do wv-salą. dom z o- ,__ ,_____ , u o... . wyrobu dywa

zjięcia- Łaska­
we zgłoszenia 
z podaniem 

w iTunków do 
Polonii pod: 
„Zajeciie“.

214 a-

1 go -nar 'M. 
Zgł. do Poi )- 
nji p. .Lepsza“. 

182 a.

MŁODY elew 
gospodarczy, 
Ślazak z ukoń-

zajęcie do po­
mocy parai do­
mu lub do ma­
łych dz.ed.
Zgłoszenia pod 
„Zajęcie“ do,
„PolocK“ Sos-
nowncc. | POSZUKUJE

Szwajcarska, 
iKról. Huta.

198 a.

wyucza Cy Załęża —T lutego do wy- salą. den z o- d oRazymic-_____________ i
Tance Baletowe 2raiwAdzia po- 'ajęcia. Oferty jruuem za go- iolarów. I ■
SST'tS -“» - P-TSo sprzeda W^awa, ul. I ZgUb.OHO I

J?'' wyiufc.odze- buk «»od f ± do7^e°?; Kosizyk rna y I 5 1

dam okazyjnie-

rodowe.
Polski,

T pat, 
Kato-

I Wolne I
P' sady I
Wolne
pc sady

i detita pekko- 
niemiećkkgo.

icHUÄ. ------------- - Merkiir, dom
TTTT się asentów na'btajwatô-w. Ka- 

ASYSTENTTtA całą Pols..v do łowiec 3 Maja-

rOlSKl, ZcłOStZC*FOaZlJKUJE- vice informée je f™-
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Sťr. II.

IísbI Janhowshi
o Szopenie i George Sand.

ÍNa marginesie nowel książki Józefa Jankowskiego: 
„MFość artysty“). *

Z powodu odsłonięcia pomnika Szopena w Warsza­
wie i uroczystości szopenowskich, związanych z tern 
Wydarzeniem, urządzanych w całym świecie kultural­
nym, nazwisko genialnego muzyka polskiego znów wy­
płynęło -ia szeroką widownię. Na licznych akademiach, 
w m-asic obu półkuli omawiano twórczość Szopena- 
Przypominano życiorys jego, a w życiorysie tym na- 
Pewno nic pominięto milczeniem drugiego nazwiska, ja­
kie się z nazwiskiem polskiego Ariern muzyki spląta.o, 
nazwiska ipowieśćiapisarki francuskiej, pani hrabiny 
Aurory Dudeiant z domu panny Dupin, .pisującej pod 
■męskim pseudonimem: George Sand i światowo ayd 
tern nazwiskiem, j;*ko pani Sand, znanej. Niestety z 
nazwiskiem Szopena złączyło się to nazwisko jego ko: 
chanki. iak nie złączyło z żadnem innem, pomimo, iz 
nani Sand w licznej plejadzie _wych przyjaciół miała 
ludzi spółcześnie ■-ównie sławnych, albo i sławniejszych, 
od Szopena, że wymienimy tylko choćby Muleta. Zło­
żyło się na to wiele okoliczności, a przedewszysttoem 
postarała się o to niewątpliwie sama p. Sand. która 
w aureoli -Jeału, jakim była die spółczesnych postać 
Szopena szukała idealnego naświetlenia własnej swej 
Postaci a przedewszystldem swej burzliwej przeszło­
ści Ta bujna nieokiełznana natura, ta namiętna głosi- 
cieika praw kobiety, genialna powieściopis; rka i awan­
turnica jednocześnie, kobieta za którą szalano i którą 
Piętnowano i przeklinano na przemian, obłudnic?, o któ­
rej i do której pi§ýc Musset:

C‘est da jeunesse et tes charme*.
Oui m‘ont fait desesperer.
Et si je doute des larmes,
C‘est que je t‘aï vu .pleurer!
(Ta iwoja młodość, czary, sny.
Rozpacza dusz*’ moją mącą.
1 jesu wątpię dzisiaj w łzy. 
y0_ jż uwkłziałeni cię płaczącą.

TI. J. Jankowskiego)
Ta kobieta rzuciła jakby obłok cienia na życie Szo­

pena- zwłaszcza ostatnie jego chw le i gorzej, bo nawet 
razem z nim, otok niego przekroczyła podwoje sławy
i nieśmiertelności. . , •

Nierozerwalny ten stosuneu dwuch naz isk pocią 
gai wielu pisarzy, lecz nigdy nie został oświetlony, na-

*) Nakłaaem Gebethnera á 'Wolffa. Warszawa.

fxopen i pani Sand.
-----------------OXO-----------------

Szopen — wedle litografii współczesnej ze zoio- 
rów Warsz. T-wa Muzycznego. Pani Sand — wedle 
sztychu Calamatta.

leżycie, do głębi. Nie było to łatwą rzeczą, gdyż Ge fcgć 
Sand sama oświetliła go ze swojej strony w powieści 
„Lukrecja Florjam“, Szopen, stroniący, _ w ostatnich 
zwłaszcza czasach swego życia, od ludzi, sam nic nie 
pisał, nie mówił o tern, stąd przeważnie v/szystkie prace 
literackie były w opisie tego stosunku niejako remini­
scencją tego- co chciała panj Sand.

1 dlatego dobrze, że w owym szopenowskim nie­
jako roku, ukazaia się książka, która ten sam témat 
ujmuje nieco inaczej, oryginajlniej, starając sie znaleść 
głębsze oświetlenie tej „miłości artysty“ i ze strony 
obiektywnej, w obronie niejako pokrzywdzonej dotąd 
strony męskiej. Trudu tego podjął się znany literat i 
poeta, Józef Jankowski, piewca wytrwały i nieu­
gięty ideałów ducha w życiu człowieczem. Wrażliwą 
■duszę Jar kowskiego bolała snadź Krzywda, jaka się 
dzieje pamięci Szopena odnośnie do jego stosunku z pa­
nią Sand i z żarliwością szlachetną, z zadziwiającą nie­

kiedy namiętnością oburzonego serca na podstawie 
dokumentów czyni to, czego Szopen nie chciał- czy nie 
umiał zrobić, broniąc go. nie .potępiając jednak o sta 
tecznie pani Sand, aczkolwiek zdziera z niej te zaslon-d 
idealne, w które się sama kosztem nieraz Szopena otu­
liła. Stosunek swój do pani Sand i wogóle do całej 
sprawy „miłości artysty“ określa sam pisarz w sposób 
następujący: N

„... starałem się 'pochwycić niejako nić celowości koniecz­
nej, jaka warunkowała zbliżenie się Szopena do pani Sand 
i jaka związała dwa te biegunowi odmietme istnienia — dla 
bolesnej wymiany wie iklej sprawy życia 
— dla pełnego przyprawienia Szopenowi aniei- 
s‘k‘i‘c‘h skrzydeł sztuki.

Wobec takiego postawienia celowej zasady życia, wobec 
rezultatów widomych tryumfu ducha, musi na dalszy plan 
odejść nasz żal, nasze pretensje, czy sądy ^lirowe względem 
tej, która była może przedwczesiieni wiekiem sławnej irumny 
Szopena i nad osobniczem, wymiarami naszych sądów, nad 
wszelką oceną dusz, wstecz rozpatrywanych, górować będzie 
zawsze wyraz konieczności najwyższej: „Tak musiało 
b y ć“.

Na tern właściwie należałoby poprzestać, odsyłając 
czytelników do satnej książki Jankowskiego, względnie 
choćby do tego wyjątku z niej, który wyświetla wiele 
■niejasnych dotąd punktów „miłości artysty“,_ analizu­
jąc nader subtelnie tekst -,Historii mego życia“ ,panl 
Sand. dotyczący Szopena, zestawiając go z poufnemi 
listami pani Sand, wykrywając fałsze i sprzeczności i 
docierając ostatecznie do możliwie obiektywnej „praw­
dy“. (Wyjątek ten przytaczamy w efeinku fejletnno- 
wym dzisiejszym). Chodzi mi jednak jeszcze o podkre­
ślenie jakby, zwrócenie uwagi czytelnika na „ową nić 
celowości koniecznej“, którą ujmuje ta wielce zajmu­
jąca 'książka, dowodzrc, że męka. przez jaką przeszedł 
Szopen w tej nieszczęśliwej miłości, była koniecz- 
n a dla wyrobienia pełnego ideału człowieka i ar ty stv 
w Szopenie, dla „przyprawienia mu anielskich skrzydeł** 1 * * 4 S 
sławy i miłości .pośmiertnej, jaką się żaden artysta w 
tej mierze i tak powszechnie nie cieszył. Uzasaania ona 
następnie psychologicznie zbliżenie się Szopena do pani 
Sand, która mu narazie nie podobała się i raczej spra­
wiała nań odrażające wrażenie. (Ostatecznym motywem 
tego fatalnego czy fatalis tycznego zbliżenia było zerwa­
nie narzeczeństwa z Sz. przez pannę Wodzińską, po 
którem Sz. czul się odciętym od widoków łączności z 
krajem i rzucił się w tej rozpoczy, niebardzo może na­
wet uświadamianej sobie, w wyciągnięte ramiona pani 
Sand.) Stąd już dalsze konsekwencje zarówno dla du­
cha, jax i dla ciała, nieuodpornianego już duchem nadziei

Zarówno usposobienie pani Sand, jej nieustannie 
podniecona wyobraźnia literacka, jej zamiana uczuć po 
roku spólnego pożycia na uczucia macierzyń­
skie dla Szopena, odrębność zupełna dwu tych 
dusz, jak cała męka Szopena z powodu tej odrębności, 
z powodu braku w pani Sand wszelkich pierwiastków, 
religijnych, naćprzyrodzonj eh — wszystko iq w książ­
ce Jankowskiego otrzymuje jasny, plastyczny obraz 5 
uzasadnienie. Książka ta istotnie jest niezbędnem do­
pełnieniem psycnologicznem do powierzchownych za­
zwyczaj biografji i ocen „miłości artysty“.

JÓZEF JANKOWSKI.
—-------o-------- -

Hilość Artysty.
SZOPEN I FANI SAND.

(Frrgknen..)
SZELMOSTWO LITERACKIE *)

Pani Sand powiadâ (później) w „Historii swego 
życia“, że książę Karol z jej pwiesci me «est obrażam 
Szopena, że historia jej życia z Szopenem była tak 
inna:..., że Szopen sam nie podejrzewał siebie w osotee 
Karola, i że na powieść jej me replikował zupełnie. Ale 
obrona ta jest poprosiu śmieszna. Nikt me będzie za 
brzęczał pani Sand, że rysy życiowe w powwscisąi 
muszą być dmienione, spojone — ze nie są one foto­
grafia z życia - ale wlaśne całem szelmostwem lite­

rkiem pani Sand było to, że dmiemając na gorsze 
to.-aws/e. i naginając te rysy do swego celu, do reha 
bilitacji s-ebie jako Lukrecji, do czyntóma z siebie o- 
f ar , poddawała ogółowi, , który wiewał o jej sto­
sunku z Szopenem, obraz domysmy Szopena tata, j- 
Run on nie bjd, dla ratowania „icbie w opmji - -tó 
gólu, dla wywyższenia fałszywego s.ebiu lo oczer­
nienie to oszczerstwo skryte, w imię władzy zdradzać k 'ejpióraSeSsdadifco IWw. ktornn 
Wiedziała że .e chwyci się swej oorony, est czynem
tak brzydkim, tak pozbawionym “ taíno-
nej, że można go położyć tylko na karb niepoczytalno

. _ , ,0,, „rvcíiriowila przed wvjazdein dou.. Sand w r. 1846 Vga*„kochać go mi­
ii zmienić swój stosunek ao Lukretiamatki,“. Wtedy to napisali Hgfcp. Ł- 
ni“, w której, „brązując swoje P°/***L* ’
tawia samą siebie jako szczyt ,p0 * • s?e ’.aa jej Wy-jako okrutni!.a i egoistę, który me poznał się na jej wy 
'Oj naturze.

ści moralnej pani Sand. Istotnie, były rzeczy moralne 
i duchowe, których światła nikt jej instynktowi brutal­
nemu, jej egoizmowi czelnemu nie był w mocy wyjaś­
ni Gały jej geniusz przyrodzony od strony nadprzy- 
TpJy był aeskami na głucho zabity.

Jak'straszna, jak okrutna jest kobieta pisząca, dla 
żeru swej wyobraźni poświęcająca nawet sumienie!

Jak inny jest obraz Szopena, skreślony przez Liszta
w jego ksirżce: . .

Nie ubiegał sue o mc, me raczyłby się ubiegać. Był 
szzzii ry wszystkiem, prócz swą osobą. Wolał powściągli­
wość, niż półśrodki, zaś to przez poczucie swej wartości, 
przez nadmiar, być może, wymagania tajemnego, pr.zez nad­
miar ideału hodowanego w sobie. Nie zdradzał nigdy s zych 
uczuć, nie mówił o miłości, ani o przyjaźni. Nie waawał się 
v ogóle w ozprawy, nie wykładał jarmarcznie rzeczy na 
stół Był gorhwym katolikiem, choć, obcując z nim, mógł­
byś" tego nie wiedzieć. C-dy demokratyczni przyjae.ele pani 
Sand wygłaszali szumne swe utopie, wycofywał się w mil­
czeniu i przechadzał się w głębi pokoju z twarzą nieco zmro- 
żt... i O Polsce także nie mówił, nadto święcie chowając 
ja w" serou. Usposobienie zazwyczaj pogodne — często był 

lety w mowie, sdy rzeba było odparować żart czy zło­
śliwość, choć wyzbyty był zupełnie złości - urazy. C2 ir jego 
zreszti osobisty chronił go od zaczepek i zbytniej poufałości... 
Bvł lobfs 2, był idealnie wychowany, nietylko zewnętrznie, 
lecz nade wszystko wewnę.rznie. Dla wszystkich był ,'ed- 
nako uprzejma. Przeszedł on, pt wiada Liszt, „przez mękę 
for tury kobiecej“, z która sie nigdy mc zdradzał. W utwory 
-we muzyczne tylko przelewa! tę mękę, aie i lu trzegąc się 
wszeiiûego wvrazu brutalnego, a zwłaszcza wszelkiego me- 
lodramaitu, do którego czul rzetelną odnzę. V genjuszu jego 
bvło coś niebiańskiego. Lasy i pustynie odstraszały go. 
Trzeba mu było błękitu nieba.“ . . „ .

Pani Sand twierlzi w „Hutorji swego życia , ze 
stosunek Szopena do a.iej był Zawsze pełen „wzglę­
dów, oddania się, uprzejmości, wdzięku“, i że tylko 
nuď-ažnienie jego wskiłtek choroby wytwarzało zatar­
gi z dziećmi, w które musiała wdać się ostatecznie, i co 
powodowało rozstanie. Ale mamy list pani Sand z 2 

■toz-ernika 1847, który sprawę stosunku z samą .panią
S a ta przedstawia w sposób znacznie dramatyczmej- 
szy niż ona to ujhwnia publicznie.

^jsposobieuie jego z dma ma dzień się jątrzilo, do: zło

już do tego. że urządzał mi sceny (des algarades) złości, nie- 
humoru, zazdrości w obecności wszystkich mych przyjaciół i 
mych dzieci... Maurycy poczynał się oburzać na niego. Zna­
jąc i widząc czystość mych stosunków, widział również, że 
biedny ten duch chory nadawał sobie, nie chcąc j nie mo­
gąc, być może, pohamować siebie, prawa kochanka, męża, 
władej mych myśli i mych uczynków. Już, już chciał wy­
buchnąć i powiedzieć nu w twarz, że wyznacza mnie, kobie­
cie czterdziestotrzyletniej, rolę śmieszną i że nadużywa mej 
dobroci, mej cierpliwości i mej litości dla jego stanu nerwo­
wego i choroonwego. Jeszcze kilka miesięcy, kilka dni być 
może w tern położeniu i walka niemożliwa, straszna, wy- 
buchnęłaby między nami...

„...Biedne dziecko nie mogło nawet zachować tego de­
corum zewnętrznego, którego był on jednak niewolnikiem 
.w swych zasada cli i w swych nawyknieniach. Mężczyźni, 
kobiety, starcy, dzieci, wszystko było dla niego przedmio­
tem grozy i zazdrości wściekłej, niedorzecznej; gdyby się 
ograniczył do okazywania jej mnie tylko, byłabym to zniosła, 
ah gdy wybuchy następowały wobec mych dzieci, wobec 
ludzi, któ zy, widząc to, mogli byli stracić szacunek, do ja­
kiego mój wiek i moje postępowanie od dziesięciu lat daj? 
•nr prawo, nie mogłam już wyťzymač tego.“

Proszę porównać teraz ten list, naprzód z oświad­
czeniem pani Sand w „Historji swego życia“, a następ­
nie z rysunkami Karola w «powieści „Lucrezia Floriáni“, 
gdzie jest on zazdrosny „o księdza, o żebraka, o słu­
żącego, o listonosza, o lekarza, o wielkiego głuptasa 
Kuzyna“, i z oświadczeniem jej. że książę Karol nie jest 
wzorowany na Szopenie, będziemy jiSeli podwójne — 
nie! potrójne, gdyż .powiększone kłamstwem samych 
rzeczy, kłamstwo pani Sand.

Tak! Szopen był zwłaszcza «w ■ostatnich latach, 
rozdrażniony — tylko, że rozdrażnienie to noiwodo- 
wała i powiększała z dnia la dziej najzuchwalej sama 
pani Sand. To nie choroba drażniła go — choroba, 
owszem, ale sama wołała o spokój, jak rana otwarta, 
ale pani Sand ranę tę żywą postępowaniem ' swein 
stale jątrzyła. Nawet cierpliwość i powściągliwość

anielska Szopena nie mogła już tu dać rady _ prze-
brała_ się. Pani Sand była chorobą nieuleczalną Szo­
pena.

Ta«k iest! Szopen był zazdrosny o wszystkoc
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Prace i plany
prof. Antoniego Ossendowskiego.

(Wywiad).

Prof. Antoni Ossendowski udzielił przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Puolicystycznej dłuższej íozmowy, 
w której dał zarys obecnej swojej twórczości i przed­
stawił plany na przyszłość.

— Gzy opracowuje Pan jeszcze materiały, zebrane 
z ekspedycji do Afryki, czy też te rzeczy sa już zakoń­
czone, a pracuje p. prof. nad czemś nowem?

— Robię zarówno jedno jak i drugie. Dotychczas 
widocznym znakiem tej wyprawy były moje „Listy 
z podróż y“t drukowana w prasie włoskiej, hiszpań­
skiej, angielskiej, szwedzkiej, a ostatnio zakończone dru­
kiem w „Słowie Polskiem“. W końcu stycznia lub na 
początku lutego listy te w specjalnem opracowaniu zo­
staną wydane przez „Ossolineum“, Będą stanowiły duży 
tom, a zawierają moje pierwsze, bezpośrednie wrażenia 
z Afryki.

Jednocześnie piszę powieść, w której przepro­
wadzam zasadniczą 'koncepcje, jaka nasunęła mi się 
na skutek wędrówki, a dająca się ująć w trzy główne 
myśli : 1) czy rasa czarna może i pod jakimi warunkami 
wejść do w ielkiej rodziny ludzkiej, jako równy człowiek?
2) Czy zagadnienie o 1 zw. nierówności ras ma podsta­
wy realne czy nie? 3) Jak się przedstawia zagadnienie 
ogólnej polityki kolonialnej rasy białej wśród ludów 
barwnych?

Książka da ponadto całokształt bloku afrykańskiego, 
■który zwiedziłem, zarówno pod względem politycznym, 
ekonomicznym, etnograficznym i przyrodniczym, jak 
również poruszy zagadnienie psychologii szczepów czar­
nych i białych 'kolonistów.

Piszę ją, jak wszystkie dotycnczasowe moje po­
wieści. w formie lekkiej, beletrystycznej, gdyż ta forma 
wydaje mi się najlepszą do przeprowadzenia pewnych 
zasadniczych koncepcji twórczych. Mam nadzieję za­
kończenia jej do marca, przed latem więc ukaże się 
prawdonodobnifc w druku. Wyda ją biblioteka laarea- 
tów Nobla (Wydawnictwo Polskie). jęsiążka będzie za- 
1 ierała cały szereg zdjęć, poczynionych przezemnie 
w podróży. Prawie jednocześnie z wydaniem polskiem 
ukaże się ona w Ameryce, Angl-ji, Hiszpanii i Niemczech 
— trochę później i w innycli krajach. Jak wszystkie bo­
wiem moje prace, które napiszę do 1930 roku, książka 
obecna jest zakontraktowana w 17 językach świata.

— A nad czem p. prof. pracuje poza tem?
— Następną książką, którą wy Jam, a której koncep­

cję mam już gotową, będzie to znów powieść p. t. „I a u i 
p - z y j d ą“. Przedstawię w niej upadek moralności i 
cywilizacji Europy, starczy marazm rasy białej, rezul­
tatem czego będzie najście na Enronę ludów barwnych, 
złączonych wspólnem hasłem, którego ludy Europy nie 
posiadają i dlatego nie może być u nich mowy o żadnem 
połączeniu.

Prócz tego przygotowuję książkę o życiu zwierząt 
i ich psychice. Będę si'ç starał wykazać w r.iej telepa­
tyczny wpływ człowieka mą zwierzęta i odwrotnie.

Te książki zamierzam napisać i wydać jeszcze w ro­
ku leżącym. Narazie poza „Listami z podróży“ opuści 
niedługo druk zbiór ■Aioicli nowel i drugie wydanie 
..Najwyższego lotu“.

— A czy nie przygotowuje się p. prof. do jakiejś 
nowej ekspedycji?

— Narazie nie. Projektuje ją dopiero na wiosnę 
1928 r. i wybieram jako teren sw oich badań Indjo. Przed­
tem zaś, bo na jesieni >rb. będę w Ameryce, dokąd za­
proszony zostałem przez jedr.o z biur odczytowych na 
wygieszenie 60 odczytów z podróży moich po Azji 
i Afryce.

— Czy mogę postawić p. prof. mniej dyskretne py­
tanie? Jaki nakład dotychczas osiągnęły Pana książki

0 kobiety, o służbę, o starców, o dzieci — tylko, że 
pani Sand nie rozumiała zupełnie <tog jego zazdrości, 
dopominającej się szacunku dla swego uczucia, rządu 
duszy, godności pani Sand... Chodziło mu mniej mo/e 
nawet o siebie, chodzdo mu o duszę pani Sand, o du­
sze paozącę się jej dzieci. Chodziło o -wiązadło ja- 
k;eś religijne, o wiązadło obowiązku, sumień1«, które 
jedno wrznosi człowieka nad ślepy instynkt mad ślepy 
egoizm. O to walczył, za to cierpiał — i tego nie otrzy­
mał. I tego nic mógł otrzy mać. W tem tkwi właśnie 
cały tragizm nieszczęsnego tego stosunku.

Rozważmy bo tylko całą linję postępowania pa­
ni Sand w tym stosunku tak, jak ją ona sama stwierdza 
w pamiętniku swym i w swych Ustach. Idąc za gło­
dem, za żądzą swej wyobraźni, pani Sand sama usidla 
Szopena, sama mu otwitra ramiona, sama wyznaje, że 
w związku stałym musi być pełna wymiana i duszy
1 ciała, sama się uraża wzgardUwem „fi!“ Szopena na 
rzeczy gburne zmysłów w miłości. Sama wybiera Ma­
jorkę. jako „gniazdo miłości“, sama tam ściąga Szo­
pena, sama wyproM adza go na uciążliwa przechadzkę, 
czem powoduje krwotok i nadwyrężenie już śmiertelne 
jego stanu zdrowia.

Wyobraźnia już nasycona. Na Majorce, mniemam, 
miała już pani Sand dosyć fizycznego Szopena, jak na 
nią, na strawę dla żądnej tylko wrażeń wyobraźni, by­
ło to i tak długo, bardzo długo! A’e tu oto nastręczają 
się jej pewne przeszkody, pewne skrupuły: Szopen du­
chowy. Nie może już, nawet wobec siebie, kopnąć go 
wewnętrznie z pogaTdą, jak to czyniła z każdym in­
nym mężczyzną, i czekać tylko sposobności, znosząc 
g do czasu zewnętrznie i zadłow jąc pewne decorum, 
n iwych wrażeń. Po pierwsze, un k i inuicstat duszy 
Szopena. m:ns > całą bezprzesądność jej duszy, budzi 
w niej po raz pierwszy coś nieznanego, coś mistycz­
nego, zagadnienie jakieś, nakaz, odpowiedział tość po­
częcie jakieś pierwsze, pierwszy kiełk w duszy no­
wy. którv ją hamuje i więzi. Powtóre. czuje, bądź 
co bądź, wyrsut skryty za otworzenie krwawe chorcby 
Szopena. Po trzecie, rozumie, żc musi się jednak li­

ii w jakhn kraju osiągnęły największą i oczytność ?
— W tych rzeczach orientuję się mało, gdyż cała 

sprawę wydawniczą powierzyłem dwom swoim przed­
stawicielom — jednemu w Ameryce, drugiemu w Anglji. 
Wiem, że dotychczas wyszło we wszystkich językach 
2 i pół miliona egzemplarzy moich książek — trudno 
■pow ledzieć, gdzie najwięcej — to zależy' od dzieła. 
W Ameryce np. w roku zeszłym otrzymałem premię, 
wysokości 3 tys. aoiarów, ofiarowana mi jako najbar­
dziej poczytnemu autorowi świata. Niedawno przysłano 
mi książkę moją tlóiiiaczoną na język fiński, niedawno 
również powieść p. t. ,Przez kraj bogów, ludzi i zwie­
rząt“ została wydana w dwóch językach angielskim 
i francuskim — dla ociemniałych. To ostatnie sprawiło 
mi niewymowną radość.

— A która z książek swoich najbardziej p. prof. 
ceni?

— Nie cenię żadnej. Z każJej jestem niezadowolony 
i nigdy po wyjść u z druku jej nie czyaani. Uczuciowo 
jednak może najbardziej bliskie mi są „Japońskie no­
wele“ i „Najwyższy lot“.

— Na zakończenie naszej rozmowy chciałbym jesz­
cze jedno zadać pytanie — jaki system pracy ma p. prof. 
i ile .przeciętnie godzin pracuje nr dobę?

— Samo .pisanie nie jest już dla rrmie pracą twór­
czą — odbywam ją wcześniej, kiedy myrś!owo do naj­
drobniejszych szczegółów opracowuję całą koncepcję 
dzieła. Potem to już tylko technika pisania — jest to 
możliwe dzięki wybitnej pamięci, jaką posiadam. Posz­
czególne rozdziały moch książek, jakie przelewam na 
papier sa nieomal dosłowną kopja tego, co przedtem 
■w myśli noszę. W tych warunkach mogę pracować 
dużo i pracuję przeciętnie od 14—18 godzin na dobę. 
Przyczem dokonywam równocześnie dwóch rzeczy': 
piszę utwór obmyślony i obmyśiam nowy.

— N? tem zakończyliśmy naszą rozmowę — na 
pożegnanie miła niespodzianka.

— Kasiu! Chodź tu! Przywitaj się! — woła pan 
domu.

Z ubocznego pokoju przynosi służąca na ręku „Ka­
się“. Kaśka — małpka drobnego wzrostu — wykrzywia 
się pocieszii e, przygląda bacznie i mądrze najpierw 
mnie, potem swemu panu,

— Kaśka! Przywitaj się!
„Kaśka“ wysuw'a swą włochatą rączkv. ujmuje deli­

katnie moją dłoń i niesie ją do swych ust. Całuje grzecz­
nie i prawic po ludzku.

Żegnam się z „Kaśką“ i opuszczam z rmlcm w ra­
żeniem gościnny i nacechowany -prostotą dom pp. Ossen- 
dowskich.

: ionski literacka
Ě arfystvezra.

—o —
- - Zgon śp. prof. dr. śndrzeja Gawrońskiego. Na gmachu 

Polskiej Akadetnj, Umiejętności w Krokowe powiewa czarna 
chorągiew. W 42 roku życia umarł W Józefowie, u swofeh 
■rodziców znakomity badacz jçzykôv egzotyczrych. specjalnie 
sankrytu, śp. prof. dr. Andrzej Gawroński, prof :sor 
gramatyki porównawczej języków indofcuropejskicli 
w Uniwersytecie Lwowskim i zwycza ny członek Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Znane są jego piace 
o dramacie indyjskim, badania z zakresu gramatyki porów­
nawczej, czynione samodzielnie z ogromną bystrością umy­
słu. Śp. zmarł" nie przerywał aż do ostatniej chwili swych 
prac mim . częstj :h krwotoków, występujących w związku 
z nieuleczalną gruźlicą. Nauka polska traci w zmarłym jedne­
go z najgodniejszych sivých prze istawicieli.

— Ku czci Sieroszewskiego. Dnia 18 bm. Penklub (Polskie 
Towarzystwo Literackie) wrydaje v. salonach „Polonii“ ban­
kiet ma cześć Wacława Sieroszewskiego.

W pierwszych dniach marca Wacław Sieroszewski udaje 
się do Londynu na zaproszenie angielskiego Penkhibu, który 
wyda uroczyste przyjęcie na cześć znakomitego pisarza pol­
skiego.

Nowa fcf'c*ki.
Mar ja Gerson-Dąbruwska. „Choinka“.

Nakładem M. Arcta w Warszawie.
W wydawnictwie popularnem „Książki dla wszyst­

kich“ ukazała się książeczka specjahre sezonowa. Jesi to 
„Choinka“ Marji Gers m-Dąbrowskiej, podająca wska­
zówki, jak ubrać „Choinkę polską“, to znaczy, że drzew­
ko powinno mieć ładne i efekt iwre ozdoby wyrobu do­
mowego, zamiast kosztownych świecidełek zagranicz­
nych. Książeczka p. Dąbrowskiej, ucząc szczegółowo, jak 
się każda zabawka przygoto vuje, daje możność zajęcia 
dzieci w domu przez cały rok. nietylko na gwiazdkę, 
miłą i pożyteczną robótką ręczną. Ładra kolorowa okład­
ka i liczne rysunki w tekście zachęcają do kupna.

— Stan robót restauracyjnych na Wawelu. W wywiadzie 
ze wspótprą »wnil.iem „Głosu NarcJu“ rektor prof. Szyszko- 
Bohusz, kierownik robot restauracyjnych na Wawelu, mówi:

W ramach przyznanych kredytów w b. r. ukończona zo­
stanie w zupełności restauracja części zamku od nowow y - 
budowanej dvub,.egowej klatki schodowe; ku kościołowi 00. 
Bernardynów, obejmująca 16 sal, częściowo na parterze, czę- 
śc.owo na p:erwszem i drug.em piętrze. W ubiegłym roku 
dokonano odnowienia 1 uzupełnienia szary ch malowideł ścien­
nych, odkrytych niedawno pod tynkiem. Nad oónowieaem 
tych malowideł pracował pół roku Leon Pękalski, który 
uzupełniał Drukujące fragmenty malowideł na podstawie iden­
tycznych drzeworytów z 16 wieków, znajdujących się w bi- 
bl.otece Jagiellońskiej. Odrestaurowane wyżej wspomniane 
sale otrzymają w rym roku całkowite urządzenie stylowe. 
Plany urządzenia komnaty są w opracowaniu. Zupełne od­
restaurowania i urządzenie sal całego zamku nastąpi wedle 
przewidy wań w r. 1930.

— Rzeźbiarz śzukalskł w Wilnie. Przybił do Wilia 
artysta-rzeźbiarz Szukaiski, który otrzymał I-szą nagrodę 
za projekt pomnika Adama Mickiewicza. Artysta był na przy­
jęciu u p. wojewody. Zarząd komitetu głównego budow'y pom­
nika wydal na cześć laureata czarną kawę.

j Uroczystość ku czci Szopena w Śofji. W Sofji odbyła 
się aikademja ku czci Szopena, zorganizowana przez tamtej­
sze T-wu Polsko-Bułgarskie, któremu przewodniczył prof. 
dr. Fademchccht Na akademii .cj był obecny' poseł polski 
w Sofji i członkowie poselstwa. Odczyt o Szopenie wygłosił 
p. Dymitr Sziszmanow, delegat sfer muzycznych i ar­
tysty cznych Bułgarii na uroczystości szopenowskie w War­
szawie. Odczyt p. Sziszmanowa wzbudził duże zainteresowa­
nie i był gorąco przyjęty przez zebraną publiczność. Prav ie 
równocześnie z akademia odbyła się w Sofji koncerty szope­
nowskie Józefa Śliwińskiego. Koncerty łe cieszyły się nie- 
zwykłem powodzeniem. Publiczność przyjmowała polskiego 
pianistę owacyjnie.

T-wo Polsko-Bułgarskie w Sofji projektuje zorganizowa­
nie w ciągu stycznia, lutego ! marca szeregu odczytów, mają­
cych zobrazować kulturę polską. Prelegentami będą: poseł do 
Snbranja, Grycor W a s i 1 j e w, profesor uniwersytetu sn- 
fijst.icgo i członek Krakowskiej Akademii Umiejętności dr. 
L. Mil et ile z, słynna autorka i tłumaczka bułgarska pani 
Dora G a b e-T e n c w a, b. charge ďaffaires bułgarski 
v Warszawie p Wauczęw f lirai. Ponadto T-wo Polsko- 
Bułgarskie w Sofji zorganizowało bezpłatny kurs języka piń­
skiego, który prowadzić będzie prof. St. Mladenow. Kurs 
będzie trwał około 3-ch miesięcy. Na otwarciu kursów obecny 
był poseł polski.

— Odkrycie cennych obrazów. W starym kościele Monte 
Verginelle w Ncapoiu odkryto ostatnio w kilku kaplicach sze­
reg wielkiej wartości ourazów misfzów średniowiecznych. 
Pośród nich mają największą wartość artystyczną freski, przy­
pasywane sieneńskiemu malarzowi trecenta, S -i mon owi 
M a -1 i n i £ mu. Jeżeli okażą się one istotnie autentyczne, 
przybędzie Włochom prawdziwy skarb sztuki, gdyż dzieła 
tego mist-'za, jednego z najwybitniejszych malarzy szkoły 
sieneńskiej są nader rzadkie: poza Sieną i Asyżem zaledwie 
kilka ich znaiduje się we Włoszech.

— Wystawa oejzażu włoskiego. Przyszłej wiosny otwarta 
zostanie w Bolonii wystawa pejzażu włoskiego. Protektorat 
nad wy stawą, która będzie niewątpliwie doniosłem wydarze­
niem artystycznem, objął król włoski. Mbiisterja. miasta i po­
szczególne osoby ofiarowały wysokie nagrody za najwj bft- 
niejszc dzieła.

czyć z opinią, i że zerwanie raptowne z Szopenem 
zwaliłoby w tej oplnji całą winę clioroby Szopena na 
jej głowę, szkodząc jej bardzo. Po czwa-te, ma już 
w swej myśli dosyć „egoistycznej miłości“ względem 
mężczyzn: omyliwszy się na v'szystkich dotychczaso­
wych próbach, pragnie stanowczo ustatkować swe ży­
cie I utrzymywać się już na przyszłość w czystości 
panieńskiej. Narazie przynajmniej zan iar -ten jest 
szczery.

Z takiiemi uczuciami wraca z Szopenem do Nohant. 
Tam, wkrótce po przybyciu robi p >stanowiei.'e, oznaj­
miając to, oczywiście, Szopenowi, zamiany siebie z ko­
chanki na matkę Szopena i uczuć swych egoistyczno- 
miłosnych na altruistyczno-miłosne. macierzyńskie. Dla 
wyobraźni nowa strawa.

1 tu występuje najcharakterystyczniejsza sirona 
bezwzględnej, cynicznej niemal w swym egoizmie, na­
tury pani Sand — na szczęście, bez poczucia z jej stro- 
struny.

Sama pisze, że, ,po roku tym miłości, zostawiła 
Szopena przy sobie po gruntownym ilu mysie — i żc 
zrobiła głupstwo. By łby trochę popłakał — powiada — 
i wszj'Stko byłoby dobrze. Wesele skończone — ro­
zejdźmy się. Zostawiła go atoli przy sobie n.ctyiko dla 
macierzyńskiej opieki, dla uprawy nowych swych u- 
czuć altruistycznych, lecz głównie — by' był on, w no­
wem jej postanowieniu czystości, zabezpieczeniem od 
pokus względem innych mężczyzn! Czy’ może być coś 
bardziej egoistycznego, coś bardziej cynicznie w swej 
bezwzględności egoistycznego?... O Szopena, o jego 
duszę, o jego iczucia (które petem naz„wać będzie 
bezsensow.iemi) nie choazi jej. Nie widzi go. jako 
istoty czującej, widzi go ty lko, jako cel dla sieb.e. jako 
warownie, jako rzezanca dla swtgo sultaństwa!

Szopen na wszystko S'e godzi. Nacożby on się 
me /godził ofiarnie, byle mieć do podziału jej duszę, tę 
duszę kobiety, bez której ciężko mężczyźnie na ziemi! 
Duszy tej, atoli, oczywiście, otrzymać nie inoże, gdyż 
duszę tę kobiety', po mękach ogniowych przez nią, znaj­
duje się tylko w sobie — i płacą się C’vsto życiem! 
Szopen nie wiedział o Cne

Koniec bajki wiadomy. Wilczycę natura ciągnie oo 
lasu...

Swoją drogą, wycofanie się Szopena, jako ostat­
nia ofiara z siebie, było, mniemam, zahamowaniem wy­
bryków leśnej natury pani Sand — a rychła śmierć 
jego położyła już cień chroniący na podeszłe zresztą 
jej lata.

Tym sposobem, w bilansie ogólnym, pani Sand, 
dając fatalnie Szopenowi, z wy roków przeznaczeń a, 
mękę, przez którą miał się wyrobić w pełni ideał czło­
wieka i twórcy — dając mu torturę, lecz torturę, z 
której pły nął śpiew niebiański — dając mu śmierć 

wreszcie, lecz z brama, nieśmiertelność, otrzymała jed­
nak od ificgo znacznie więcej. Przez 8 lat wprowa­
dzając boleśnie jej duszę na drogi wieczne życia, 
i śmiercią swą nawet wyciskając na niej swój nakaz 
moralny, ocalił on istotnie tę duszę od grożącego jej, 
siłą natury, nierządu, od otchłani wiecznej, co czynem 
jesi tysiąckroć większym, niż w'yrwanie ciała z nie­
rządu.

laka była historja wewnętrzna, takie starcie się 
i taka wymiana celowa dwóch tych sil, dwóch natur, 
tak sprzecznych ze sobą, jak ciało i dusza, jak bie­
gun żeński I męski — i taka ofiara Szopena, by wszcze­
pić r ślepą naturę obraz wieczysty' człowieka!

Pani Sand w swym pamiętniku opisuje moment, 
gdy, w nadmiarze energii, poj wpływem rozpaczy', 
idzie do ogrodu i wnosi c:ężki kamień, dziedzicznie 
przekazany w grocie sztucznej, urządzonej przez jej 
matkę. Otóż — Szopen dla pani Sand, mimo swą ete- 
ryczność, był nazbyt ciężkim kąmieniem: oani Sand 
uroniła go — kamień ucierpiał — lecz pani Sand prze­
konała się po raz p erwszy, że nic wszystko jest sa­
molubnym wyrazem woli lstynkiu, że ponad tem ist­
nieje kamień nieuchwytny — nie do zuchwałego u-ęcia 
— kamień, którego 'vyraz ostateczny skocznie na gro­
bie, a który się nazj wa sumieniem.

Taką nauką był Szopen dla pani Sand.
----------0X0-----------
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Stanisław Ciechanowski
Obywatel ziemski, właściciel Dóbr, Fabryki Cementu i Kopalni „Grodziec“, 

były Sędzia Gminny z wyboru, Prezes Rady Zarządzającej Grodzieckiego Towarzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Przemysłowych, wychowaniec byłej Szkoły Głównej,

zaopatrzony św. Sakrament?^-, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 15. stycznia 1927 roku w Grodźcu, 
przeżywszy lat 82.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

iona i dzieci.
O dniu pogrzebu w Warszawie nastąpią osobne zawiadomienia.

„Wiedza“
pod osobistem kierown. prof. B. Butrymowicza

Kraków, Studencka L. 14

na II.
przyjmują wpisy 

półrocze roku szkolnego 1926/7.
Kursa obejmują:

1. Kursa maturyczne: wszystkich typów 1-roczne 
i 2-letme,

2. Kurs niższej izkoły "Średniej w zakresie 4-c'.i klas.
3. Km Seminarjum nauczycielskiego.
4. Kurs szkoły handlowej 1-roczny i półroczny.
5. Kursa pisemne wszystkich typów zostały w bie­

żącym roku s-kolrym na nowo zreorganizowane, 
a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc 
oprocz całkowitego materjału r aukowego tematy 
z 5 głównych przedmiotów do opracowania.
Na Kursach „Wiedza“ udzielają nauki 

wyłącznie siły fachowe gimnazjów i siminlr- 
jflw krakowskich od 5—6 godzin dziennie.

Wszelkie najnowsze podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enic).

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25c/o.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatuie.

lllllllllillllllllllillllllillllllillll Lilii I! i

KOŁDRY pikowane
z watą wełną i puchem, będą we wszystkich 
kolorach wielkościach w vvłasnvm warszta­

cie maszynowym wykonane.

Jprawnośćpracy umysłowej.
Każdy, kto pracuje umysłowo dobrze zna te okresy de­
presji, kiedy zdolności jego zdają sią być sparaliżowane 
i wszelkie usiłowania skupienia myśli idą na marne

Praca fizyczna wywołuje głód: 
człowiek głodny szybko trawi. 
Praca umysłowa pochtinU rów­
nież komórki, Iścz brak jej tel 
klapy bezpieczeństwa, jaką jest 
apetyt Wyczerpanie częściej 
występuje u pracownika umys­
łowego. niż fizycznego, gdyż 
pierwszy naskutek podrtecenia 
nerwów 'do nie zauważa pierw­
szych oznak osłabienia. Pracow­
nik umys.owy wówczas tylko 
Imponuje, gdy w pracy swej 
przekroczy znacznie przeciętną 
miarę. (Jsiłou_nla jego jednak 
nie osiągną zamierzonego celu. 
o ile nie zabezpieczy sobie sta­
łego przypływu nowydi sił.

Z drugiej jednak strony naj­
gorszym wrogiem pracy jest 
nadmierne odżywianie. Pracow­
nik umysłowy musi jeść nie­
wiele. lecz jedyrie rzeczy po­
żywne, t. j. takie, które zawarte 
są właśnie w Ovjmaltine' ie.

Filiżank- Ovomaltine' y spo- 
zytj na pierwszo śniadanie za­
pewnia wydajność pracy. Przy­
jęta wieczorem - uspakaja ner­
wy I naprawia zużyte w ciągu 
dnia siły.

Stosujcie Ovomaltine" ę co- 
dzień na pierwsze śniadanie, a 
utrzymacie pełną harmaaję po- 
między wolą 1 produkcją.

Kalosze

Osiedliłem się
w Królewskiej Hucie

przy ulicy Wolności 25 jako 171

specjalista chorób ocznych
Godziny przyjęć: 

od 9-12 i od 3-5.
W niedziele i święta: 

od 10—11.
Dr. med. Stanisław Mirecki.

Kursa handlewe
pod kler. ICH. SEKtUiCWICzn, U--M 
szawa, Żorauiia 42. nauczają zamiej­
scowych przez k irespondencię:

KURS I. Buchalteria [ki .egowoi-ć] 
pojedyncza, podwójna [włoska], ameryk. 
bati! owa, roir.jcza i fabryczna.

KURS II. Rachunkowość kupiecka 
korespondencja handlowa polska, nauka 
handlu, prawo handlowe i wekslowe

KUSS III- stenografa polska, nie­
miecka, handluwa oraz parlamentarna.

KURS IV. Kaligrafa pismo pionowe, 
ukośne, rondowe, gotyckie. Uncjat, 
półuncjał, renesans.

RURS II. Pfsanle na maszynach, 
metodą ameiyk., ślepą, dziesięciopal- 
cową.

Opłatę niszczą się ratami.
Po Ukobc: Bili U SuLdectuio. Bezpłatne 
pośrednictwo pracy. Lądaicie szcz 
gúlonych progremdor nank Handln 
wyeh I Gospodarczych.

leianą stfofcąc*5
mechanizm Bim-Bam od 250 Zł

„ osobno od „
SBT“ n n odpłaty

Zegary salonowe 14 dni idące 
4181 Dung od 10 Zł

Zegarkikiesz. metal dla Pan. od f „ 
,, » srebne ,, ,, ,, 30 „
,, na rękę dla Pań „ 14 „ 
,. , „ srebne „ 2& »

Zegarki na rękę Jla Pan
złote 588/stemp. „ 35 ,,

MT OJerqzzkl TM
złote masywne 33j, 585, i 900 stempL 

Znane niskie ceny.
Wielki wybór podarków okazyjnyc , 

Wielki skład towarów.
25 sztuk zegarów stojących.

Wilhelm 5cftolz
Szarlitel. 46 zegarm.lrz - jub^r tel. 46

a
*1-

I .n'egowee
przyjmuje się 

zulo 
wania 

i wszel 
kich re 
paiaCji
i lakierowani: ledyny zakład na
mieiscu dla ortonedvcznvch robót.
JOZEIP Pil)CK AL
Katowice, ulica Kochanowskiej o 2

/Fabr. Stolarska MARCINA ROBAKA, Mysłowice^
_ _ _ a i _aa. »------- a--  Tnl»fn„ łobrubiTelefon sklepu 11-14 ulica Bytomski! Telefon fabryki 75

. sypialni«, Jad Unie, kuchnie, poJed«Acze szafy, Mika,
wykonuje: y. |jir|ark| lłp. po cenach konkurencyjnych.

Wygodne spłaty, częściowo i na raty. Na zamówienia wykonuję meble stylowe, urzą lżenia wil, hoteli 
pensjonatów, kawiarń biur itp. ja korzvsłnycti warunkach

Specfalny dztaol stolaniwa budowlanego.
Jaftrulta nossa jeii# na|irię<ts*ein pnedsielMorstireni 

tego rodrału na SónqjM Si «esiku.

Mamy do oddania

2 używane wozy
ciężarowe,

nośności 4 — 5 ton marki
„Stoewer" I ,rHapsa Lloyd“.

Wozy można obeirzeć w każdym czasie z*, 
poprzednim zgłoszeniem w administracj1 
kopalń w Rudzie, tam też prosimy kiero 

wać zgłoszenia.

02238948234823235323232348235353230153480202010202012348234853000201485323
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Z Krakowa.
— Roboty publiczne.
Ministerstwo Robót Publicznych przezna­

czyło na rok 1927 w dziale robót wodnych na 
terenie województw krakowskiego 3,825,000 
zł., w tem jeden miljon na budowę wielkiego 
mostu żelazno-betonowego n; Wiśle pod Kra­
kowem. z której to k >’Oty 60° 000 zł. ma być 
użyte na budowę filarów i przyczułku mosto­
wego. zaś 400,003 zł. na konstrukcje żelazo- 
betonowa. która zamówiona została w fabry­
kach ś'ąskich. Ogólny koszt budowy mostu ma 
wynosić 4 i pół majona złotych, z czego gnil­
na Kraków ma ponieść 50 proc. Na naprawę 
dróg Kraków — Wieliczka. Kraków — Mogi­
ła, it-akow — Michałowice i t p. przyznano 
240 000 zł Pocatem z funduszu tego przy padną 
znaczne kwoty na regulacje rzek w Zachodniej 
Małopolsce.

— Z Akademjj Lmierności,.
(tel-w) Posiedzenie Wydziału Historyczno- 

filologicznego Polskiej Akadtmji Umiejętności 
w Krakowie odbędzie sie w poniedziałek 17 
bm o godz. 6 wieczorem.

Z Pc Jdi ’nia.
= Obnïfen’e podatku ki "oiver<
(tel. k l Z dniem 1 marca br. MagLirał mia­

sta Poznania obniża podatek niieřki od wido- 
w ;k kmomatozraf ornych t 10 pre c Staiwki 
prtalkowe obecne wynosić będą 50 procent 
do cen biletów.

— Konferencja Prezesów Sądów Apelacyj­
ni eh.

(tel k) W gmach J rtdu Apelacyjnego w 
Poznaniu odbyła sie konferencja prezesów Są­
dów Apelacyjnych Ziem Zachodnich, z udzia­
łem pp. Zakrzewskiego, prezesa Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu. Ruszczyi.sk'cgo w To­
runiu i Starka prezesa Sadu Apelacyjnego w 
Katowicach. Omawiano miedzy innemi projekt 
zmniejszenia kosztów wyn-am sprawiedliwo­
ści. przy obirżeniu taksy adwokackiej i nota­
rialnej ora? projekt zmniejszenia kosztów no­
tarialni ch. sądowych, ponadto projek: rozłą­
czenia urzędów notariuszy od Eatikcji adwo­
kackich.

— Nowy Prezes Izby Skarbowej.
(tel k) Od kilku dni obiął urzędcy-anie na­

wo mianowany prezes Wielki lpolskici Izby 
Skarbowej p. Mieczysław Narusiewicz. do­
tychczasowy prezes izby Skarbowej w Lu­
blinie.

t natwVl m dla piętrowo chcieli.
W .. ch Lućwikowa D&d Poznaniem otws - 

to w' dniu 15 bm. nowo zbudowana p-zez Zwią 
zek Kas Chorych w Poznaniu lecznicę dla pier­
siowo chorych, na około 100 łóżek, urządzoną 
według najnowszych wmagań hygjenicznych. 
kosztem przeszło 600 000 złotych. Sanatoruim 
rozpoczyna przyjmowanie chorych na gruźlicę 
iuż z dniem 25 bm Poświecenia dokonał w dn- 
15 btn. ks. proboszcz Kłakowski z Mosiny.

Przemawiali preze= Okręgowego Zarządu 
Zw.ązku Kas Chorych Pawlak. Wicewojew ,da 
Nlkodemowicz imirnlem rządu, reprezentant 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie 
i Okręgowego Związku w Poznaniu dyr- Ba­
rański. prezes Izby Lekarskeij senior lekarzy 
w Poznaniu, radca dr. Jaszkowski. naczelnik 
wojewódzkiego Wydziału Zdrowi i i prêtes 
low. walki z gruźlicą na Województwo Poz­
nańskie dr- Górski, reprtzentant starostwa kra­
jowego radca Cebulski, reprezentant Magistra­
tu Poznańskiego, naczelnik Ui —du Miejskiego 
dr Schulz, reprezentant Ogólnego Związku 
Kas Chorych w Warszawie p. Osiowski i p-e- 
zes Centralnego Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego Franciszek Mańkowski.

—. Osobiste.
Na własną prośbę zwolnłon, został, z zaj­

mowanego stanowiska kierownik Zaiządc Ko­
lejowe-' Kasy Emerytalne/ asesor dr. Jan Wło­
dek Na jego miejsce mianowany został na­
czelnik Wydżnałd Dyrekcji Kolejowej dr. Ta­
deusz Sokołowski.

---- o----

Z ecifr i Esfrada.
A Repertuar teatru katowickiego.
Niedziela: po poi- „Cnotliwa Zuzanna .
V.' cczorem .Księżniczka IlLa*.
L Teiko-KIwa « operze Katowickie!.
Po tryumfach odniesionych na wszystkich 

widkldi scenach świata, a ostatnio w opeiach 
Berlińskiej i Wiedeńskiej przyjeżdża na jeden 
go ś :innv występ do Katowic wszechświatowej 
slawv śpiewaczka japońska p. Teiko-Kiv a .

Wielka artystka z kraju Kwitn cej W.„m 
ukaż; się w sw.ej bezkot.k„rencyji.jj mistrzów 
skiei kreacu roli tytułowej w operze Madono 
Butterfly“ Pucciniego. Nadzwyczajne to przed­
stawienie odbędzie se dnia 19 bm. w Teatrze 
Polskim i stanowić będzie zapewne .ceną z 
największych atrakci' artystycznych obecnego 
sezonu W partii Pinkertona wys'ąpl gosejnn e 
artista opery warszawskiej p. Fr. Beciewicz-

A , Dzień bez kłamstwa" w Rybniku.
W niedziele dramat katowicki wystawna w 

Rybniku arcywesolą farsę amerykańską: ^Ca­
li" dzień bez kłamstwa“

A „Dzień bez kłamstwa* w Lublińcu.
W poniedzahk dramat katowicki wyba­

wia w Lublińcu arcywesolą farsę amerykan- 
slf * .Cały dzień bez kłamstwa“.

„Sztygar' w Nowym Bytomiu.
Miła i melodyjna a wesoła operetka „Szt"- 

gar“ z ..trojakiem“ i tańcamn będzie wykonana 
w poniedziałek w Now ym Bytom.u przez ope- 
rctíte katowicką,

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji.
Mała Dąbrówka: Walne zebranie koła miej­

scowego Polskiego Stronnictwa Chrzęść. De­
mokracji odbędzie s e w niedzielę dnia 16 
stycznia br. ro poludriu o godz. 2-Ti ej na sah 
p. Przybyły. Referent p. Dutkowiak z Kato­
wic.

-urzegów: W niedzielę dnia 16 stycznia br. 
odbędzie się walne zebranie kola mie-sco" ego 
Polskiego Stromi. Chrzęść. Dem. na sali p. 
Kiinla o g ode. 3-ciej po południu. Referent p. 
Labus.

Lubliniec: Koto miejscowe Polskiego Stromi. 
Chrzęść. Dem. urządza w medz elę dma lu bm. 
po południu o godz. i 30 na sali Hotelu Anto- 
iT a walne zebraniu. Referent p. poseł Janicki 
z Ka.owic.

Chrcpaczów: Chrześcijańska Deniolc.acja
kuło miejscowe w Chiropaozowie urządza swo­
je walne zebranie w niedzielę dma 16 bm. no 
południu o godz. 5-tej na sad p. Szwedta. Re­
ferent p. Qacek z Katowic.

Koch.owice: Koto miejscowe O-—V
skie? Demokracji w Kochlowicucii uam.iizie 
swoje waine zebrani e w o edzielę dnia 16 
stycznia br. wieczorem o godz. 6-tej na sah 
p. Siwca. Referent p. Dzierżawski z Katowic.

Nowy Bytem: Rcczne walne zebrań c kola 
miejscowego Chrześcijańskiej Demokracji od­
będzie się w medzielę d-ma 16 bm. oo połud­
niu o godz. 2-g'ej na sali Hali Gimnastycznej. 
Referent p. Jjjmnowski.

Pszczyna: Walne zebranie km a mieěsctnve- 
go Polslriego Strono. Chrzęść. Dcm. odbędzie 
się w niedzielę dnia 16 stwcznia br. po połud­
niu o godz. 5-tej na małej sak Hotelu Pszczyń­
skiego. Referent o. ooseł Kędzior z Katowic.

Tam. Góry: Koło miejscowe Chrzęść. De­
mokracji urzadid swoje walne zebranie w nie­
dzielę dnia 16 hi, przed południem o godzinie 
10,30 na sali p. Kukówki. Referent p. poseł 
Kemp' a.

* Z Narodowego Zwłązku Powstańców’.
Kolo Szarlej Narodowego Związku Pow­

stańców i B' łych Żołnierzy urządza w nie­
dzielę dnia 16-go bm. w Szarleju o godz. 15-tej 
w lokalu Pana Lubomirskiego przy ul. 
Karola Miarki Nr. I zebrań e.

Z ramienia Zarządu Głf.w.ic„o przybędzie 
prezes Okręgu Bolesław Palędzki.

Kolo Panlowy Narodowego Związku Pow­
stańców i Byłych Żołnierzy urządza w niedzie­
lę dma 16-go bm. o godz. zaznaczone na afi­
szach w lokalu patia /. u r a nadzwy czajne po- 
sicdvčTiíc.

W poniedziałek dnia 17-co bm. urządza 
koło Jasirzob’e Dolna Walne Zebi nie. Przy­
bycie wszystkich członków kcn.eccne. Jako 
referent przybędzie pan Joach-im Juraszek. 
Mietace zebiama w lokalu p. Kałuży o godz. 
13-tei. .

V niedziele dnia So-go bm. urządza k< 10 
Qod w Narodowego Związku Powstańców i 
r, tvch /olnieirzv ZírtVifcf î?
lokali Domu Związkowego ■> godz. 14-iCj pa 
poł ważne sprawy. Przybycie konieczne.

Kolo rołom.a Narodowego Związku Pow­
stańców i Byłych Żołnierzy urządza w nie­
dzielę dnia 16-go bm. o godz 19-łei Nadzwy­
czajne Zehran e na sali p. W i t y. Na porządku 
dziennym m. i. spra-'v timundurowairia człon­
ków. jako referent Prezes Okręg iwy z Wo­
dzisławia. Prawdopodobnie przyoędą i delega­
ci Zarządu Głównego.

Z listów do Redakcji.
KINOTEATRY W WOJEWÓDZTWIE 

ŚLĄSKIEM.

Już kilkakrotnie zwracaliśrr-- uwagę na upo­
śledzenie kinoteatrów pod względem ilości km. 
Niestety nigdzie przemysł kinomatograficzny 
nie test tak po macoszemu traktowany', jak u 
nas v. Polsce. Wszędzie, nawet w najmniej­
szy ch państewkach, jest otoczony troską i 
ustawą, ażeby mógł sie nie tylko utrzymać, ale 
nawet rozwijać Poideważ kino reprezentuje na 
olbrzymim rynku światowym 47 000 tea rów : 
przeszło miljon widzów ty goćniowo. więc ma 
ono swą ważną rolę dla cyv ilizacji do 'Pełnie­
nia. Tu też czym u i ki miarodajne pow innny rn? 
nareszcie uprzytomnić s ibie i skierować spra„, 
na właściwe tory 1 nie lekceważyć tak piekącej 
sprawy, która domaga się uregulowania na sno- 
sób państw zachodnich.

Magistraty Dostępują samowolnie w pobie- 
-am'j : •'pkłzdaniu podatków od biletów ulež­
me cd tego. ile potrzebują, aby swoje luki w 
budżecie uzupełń ć-

Podatki płacić chcemy i będziemy, tylko 
chcemy, aby nas nie dzielono na obywateli upo­
śledzonych i uprzywilejowanych, ponieważ jest 
io sprztcznem z ele.nentarnemi zasadami po­
czucia prawnego obyu aieli.tem więcej uczci­
wości kupieckiej.

Dotąd nie dość. że Magistraty i gminy na­
kładały według swojego widzimisię podatek od 
biletów wstępu do kina a więc już dzieliły się 
z właścicielem kinoteatru z jego dochodem, 
le również Sejm Śląski iego pozazdrościł i na 

wegetujące już kina uchwalił 10 proc. pod in. 
od biletów wstępu na fundusz Gospodarstwa 
Krajowego w Województwie Śląskiem.

Wszystkie inne przedsiębiorstwa »a opodat­
kowane ustawą przemysłową i po wykupieniu 
świadectw a przemysłowego i kalkulacji podatku 
obre to weg j i dochodowego ustalaja sobie nor­
my sprzedaży swej piacy. Nieureguluw la 
sprawa stopy podatkowej dla p* zedsiębiorstw 
k ncrratognficznjch. zależnej od PP. Radców 
miejskich, nie pozwala na ustalenie stałej kalku­
lacji i postaw.enie przemysłu tego na odpo­
wiednim stopniu rozwoju-

Nałożenie podatków od biletów wrsięj>u do 
kin jest odebraniem ludności taniej rozrywki w 
kinie 3—4 razy w miesiącu: tak samo urzędiuk 
nie może sobie pozwolić w dzisiejszych cięż­
kich czasach gospodarczych na każdupr otrą mo­
wę wejście do kina.

Czv Magistraty hi we'to wal v jaki kapitał do 
wegetujących kin? Nic natomiast uważają Ki* 
no:eatrv jako tolerowane i obłożyły ie hara­
czem w podziale. Nie wszystkie kinoteatry w 
Województwie Śląskiem wytrzvmalv dotąd 0 
proc. podatek od biletów dia Magistratów w 
czasie porv letniej i cóż teraz będzie, jeżeli 
oprócz If jyûc. podarku magistrackiego lalo- 
iono nowy 10 proc podatek i to nie periodycz­
ny. lecz stałv przez cały rok?

Duiragaoiv się lwięcia przemysłu kinema­
tograficznego z pod kompetencji wtadz Magist­
rackich i uregulow ania stopy podatkowej na 
wzór państw’ zachodnxh. a wtenczas przemysł 
ten bedzie miał widoki należyteego rozwoju.

Kłedroń Franciszek.

Program raďowy.
na niedzi de 16 stycznia 1927 r. 

Warszawa (1015 m.)
15.00— 17,00 Transmisja konęertu z Filhar­

monii Warszawskiej. 17.30—18.40 Koncert po­
południowy. 20.30—22,00 Koncert wieczorny.
22.30—23.30 Muzyka taneczna Transmisja z 
„Wielkiej Ziemiańskiej“.
Wrocław. 122,6 m.

8 JO—O.30 Koncert mandolmistów.- 11-50 
Koncert symfoo'czny. 15.45—17.00 Koncert sa­
lonowy. 18.00—18,30 „Sklep muzyczny“.
Praga *48.9 m.
Lipsk. ’57.1 m.

8.30— 9-00 Koncert na organach w uniwer­
syteckim kościele Fpsklrr 20.15 Koncert orh.e- 
sTalny. 22.20—24,00 Muzyka taneczna.
Londyn 361,4 m.

15.30 Program orkiestry wojskowej. 20.00 
Muzyka reťgijna.
Graz 365.8 n.
Oslo. 370/ m.

20.00 Koncert orkiestry’. 2130 Koncert.
Madryi L 373 m.

14 00 -15,30 Koncert orkiestry Artys. 1930 
—21.30 Koncert.
Madryt II, 375 m.

17..30 Koncert orkiestry. 17 00—19.30 Muzy­
ka taneczna.
Stuttgart. 379,7 m.

13.10 Koncert gramofonowi.
Hamburg 194.7 m.

13,05 Koncert niedzehn. 17.00—18,30 Re­
transmisja koncert 19.30 Koncert. Śpiew.
Bern. 411 m

13.00— 14.30 Koncert kapeli z Bellevue. 15 30 
—17.30 Koncert orkiestry rau.owej. 20.30—21,00 
Orkiestra. 21.00—21,20. Chór chłopców. 22.05— 
23 00 Orkiestra.
Frankfurt n M. - 28.0 m.

12.00— 13,00 Koncert popołudniowy. 17/0—
18.00 Koncert: Mandoli mści. 20.30—21.30 Trio 
for.cp. 21.30—22,30 Koncert.
Brno, 441.2 tn.
Stockbulm 154/ m.

14.00 Koncert symfoniczny. 19.15 Opow a- 
danla i koncert.
Berlin 483,9 m.

16.30— 18,00 Koncert. 20.30 Wieczór Strcus- 
s'ą i Lanner‘a. Berlińska rad/o orkiestra. 22,30 
— 24.30 jMuzyka taneczna.
Bruksela. 508/ m.

2u30 Koncert wokalno-instrumentalny.
Wi® 'en. 517,2 m.

11.00 Koncert wied. 16,00 Koncert p połud­
niowy. 18.10 Muzyka ka-eralna: Mozart
Haydn. 19.30 Opera „Hassan Marzyce!“. 
Monachium 535 7 m.
Budapeszt. 555,6 m.

11.45 Koacert symfoniczny. 20-30 Koncert.
*>■> JA M.. i>lr« łio . Ttyr*--»
CI.ILZU IfMtirJI»« w -

Lot mna, 850 m 
Hilversum. IPSO m.

14.10—16,10 Koncert.
Daveutrv 1.6 10 ni.

21.15—-22,45 Rctransmiua z Londynu. 
Par-ż-CIlch fRa4io-Daris) 1750 m.

Do fchvi" oddania numeru ped prasę, pro­
gram nie nadszedł.
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Zawody sportowe.
Komitet W. F. i P. W,

na powiat Budziński (woj. Kieleckie).
Komitet W. F. i P W. na pow'at bęJzifiski 

ma swą siedzibę w Sosnowcu leryto'jalnie 
opiekuje się dywizja j^rnośląska*. któr i m- 
na tym terenie swoją Ka lrę Instruktorską pod 
dowództwem p. por Niteckiego. Komitet, a daw 
niej Rada W f, 1 P. W- pow będziński jtst 
może najstarszą w Polsce tego roJza/u organl- 
zacią. bo istnieje już od roku 1 r21.

W dniu 30 gr.dnia ub. r odbyło się Walne 
Zgromadzenie Komitetu, któremu przewodni­
czył prezes Komitetu sędzia Herman.

Ze sprawozdania wynika, że działalność Ko­
mitetu bvła bardzo owocna, wystarczy bowiem 
nadm.enić, że idy z początku pod protektora­
tem tej organizacji pracowało 90 lodzi, to w 
roku ‘926 było ich 3000. Placówki Kotnitetu 
istnieją niemal w cal »on powiecie-

Ze sprawozdania kasowego wynika, ze 
wpływy w roku 1921 wynosiły 50.CC0 mk. w r. 
1925 — 13,216.67 zł., w roku zaś 1926 wynoszą 
około 10 000 zl. Fund sz Komitetu zasilany był 
przez sejmik powiatowy, kióry uchwalił 6 000 
z’ subwencji. Magistrat miasta Sosnowca 1000 
zł. i świadczenia inne- Komitet posiada jedno 
bor.ko sportowe w Sosnowcu, przyrządy spor­
towe. karabiny i inny' sprzęt do ćwiczeń woj­
skowych.

Na powyższem zebraniu przyjęto nowy sta­
tut, oraz ustelono lis.e orgatiizacyj, któreml 
będzie się opiekow nć Komitet, a mianowicie : 
1) Harcerstwo. 2) Mrzelec. 3) Sokół. 4) Zw. 
Powst. i Woj, 5) Z. la rek Pnws'ancôw Śląs­
kich. 7) S. M. P.) 7) Zw- młodzieży wiejskiej, 
8) Zw Ochotn Straży pożarnych. 9) Kenntet 
społeczny przysp- wojsk, kobiet do obrony kra­
ju Ucb\. a»y powyższe sa prz« dweze nc I w 
wielkie] mitrze krzywdzą "une nrganlzacle. za| 
mulące sie wychow ani« m lizvczncro i przyspo­
sobieniem wojskowem. Naczelne wlaóze rządo­
we. którym polecono opracować ustawę o 
przymiisowem wychowaniu fizycznem 1 przys­
posobieniu wojskowem w Pnłsce. wciągnęły do 
wspó,pracy przedewszystkiem związki sporto­
we oraz uwzględniały wszelkie życzenia in­
ny :h związków, jak n. p Hallerczyków. Legio­

nistów' i t p- Komitetowi W. F. i P W. na po­
wiat będziński me pozostanie mc !rnego. jak 
zwołać drugie Walne Zebranie i braki te usu- 
nąć.

W skład nowego Zarządu weszli: sęjzia 
Herman — prezes żart. starosty Cz. Kowalski 
Lipiński, po- Nitecki, I dr Ryder. Sekcia wy­
chowania fizycznego: Jan Lipiński — pr: ewod 
niczący. por. Nftecki. i^ż. Seroka, Dobrowolski 
i Golębski. Sekcja przysposobienia wojskowe­
go: por- Nitecki — przewodniczący. T. Dobro 
wolski. Błażejewicz Plebanek i Węgrzynowski 
Sekcja organizacyj sportowych: dr. Ryder — 
przewodniczący, ppulk. Blok. Pawelski. Ziem­
kiewicz i J. Dobrowolski.

Budżet na rok 1927 przewldide: kupno trzech 
boisk sportowych w Dąbrowie. Będzinie i Sie­
wierzu. pensje płatnych lnstiuk‘orów, utrzyma­
nie : r< Jków lokomocji, zakup inwi ntarza. Na 
wydatki zwyczajne preliminowano 19,198,80 zł- 
(rozjazdy i djet-) Razem preliminarz przewi­
duje wydatki ,w w,sok >s-i 162,342 ił. 1 40 gr.

Spodziewane są wpływy nastup ijącfc: Rada 
Minis*-ów pokryje 25 ^oc.. Sejm. < powiarowy 
15 proc., Sosnowiec 6 proc-, Będzin ß proc, 
Deb- jwa 4 proc.. Zawiercie 3 proc.. Cztl.tdż 2 
proc-, z gmin bogatszych 0.75 proc-, z bieaniej- 
szych 0,5pror subsydia z instytucji przemy­
słowych 12 proc. • .

ZE ZWIĄZKU PUBUfYŚTOW SPORTOW 
OKRĘGU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Nr zebraniu 7arządu z, dnia 12 bm. ucbwa 
łonu zwołać Walne Zgromadzeniu na dzień 6-go 
lutego br. do lokalu r LtozbińsMego w Kato- 
wiîcach- Gospodarzem wybrano kok O rzelane- 
go. W sprawie przynależenia Związku Publ- 
Sport do Rady Sport woj Śląskiego uchw itun , 
zal ić stanowisko wyczeaulące- W ladomoścl, 
jak 'by ZPSOG. przystąpił do „Rauy Sporto­
wej“ v charakterze członka są rneprawdz-we 

już z tego choćby powoda, ie ..Rada Sportowa“ 
jako organizacja prawna jirszaze nie istnieje.

Wyniki sportowe
„Odra“ I mf — „Sportfreunde“ rez. 

3:J
„Odra“ II mf. — „Sportfn imde“ I rat. 

2*1
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SAMOLOTY. ZAOPATRZONE W ŻA­
GLE.

W górze hydroplan w locie, w dole, 
samolot, zaopatrzony w żagle.
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«e trarnim 2V «tran1» Dr 
« ^ndilnfe 2 M pwtndnlii
snrzedawać będę przy ulicy 
Pszczyuskiej 10 271
B autofïloMV

{żelazne aparaty do gotowania 
nnzerw w pisakach) za go­

tówkę najw-ęcej de-ącemu.
Mi ołów (Wojew. Śląskie), dnia 

12-go stycznia 1927 r.
Uiurcariafk.

_____  egzekutor mieiski
l-a Wytwórnia Parasoli w Zagł.
„Elegáni**
isnowiec, Modrzejowska nr. 5.

Wyrabia 
najmodn. 
damski« 
i męskie 
po najtań­
szych cen. 
Przejmuje

ilkie reparacie. Tel. 1027-j

— Itt' ,ffk' mutt-acc lid. —
wykonuje po cenach brrdzo przy­

stępnych za gotówkęi na raty

Tadeusz IVilczKieu/ic:
Katowice. Woijwodzka 29. 

Wejście z boku.

OD/WiEZA ZMI/ZCZONE PO/X.DZK.\ LINOLEUM 
■ farbuje mtmentalnie BIAŁE POtljul 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEW.JY.

T i , RJ£reZCnfaC'a: ®ř Brwiowa i CTieger
îeieion 879. Katowice, ul. Szopena nr. 2- Telefon 829

ffudenf ora rra
iwersytetu Warszawskiego wy- 
ne na kondycją na caFy rok. 
łfeny po i\. M. Powszechne 
ro OgL, Warszawa, Fredry 4.

Poszukiwana

»soba
daj językiem polsk. i niemieck

la lekarza na godz. przyjęć
ńiejccowość: polski Odmy Sląsl.

• —1 ■ —» — DaUh!<
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j Katów icacn pod „Nr. 3P6“.

KatûWiCe.uirJanatD
MATERIAŁY GŁÓYNAif**
MĘSKIEi DAMSKIE:. POSCIELi BÍELIZNF

* P.P. IRZtPNiSCCM mHSmi KiiMFN 
. 10%RAEATU. fe.4

PRZETARG PLÜLICZNY.
Śląski Urząd Wojewódzki sprz« da w dro­

dze licytacji publicznej używi my samo< liód o- 
sobow y „Bfenz“. Cena wywoławcza 5U0 zł. 
Licytacja odbędzie sie w dniu 19 lutego 1927 r. 
o godz. 11-ej.

Frz< d licytacją winhi ubiegający złożyć we 
Wydziale BG. wadjum w kwocie 100 zł.

■»AlLAàlS rE4'iK
Pirrwazorzęd“y lokal wielkomiejski. 

Specjalna kuchni. — Wina Sedlaczl.a.
W niedzielę. Jn»a 16-gn bm. jak w każdą I 

niedzielę i i więta od godz 3I*5 do Vj7
fli e »'«I««!* <ea

Dziś lokal otwarty do godz. 5-tr i rano.

licytacja przymusowa.
W poniedziałek, dnia 17 b. m. o gudzinie 

9 p.zed południem odbędzie się w Roździeniu 
przy uL Szosowej 46 prz^rmusc wa licytacja, 

sprzedawane będą:
O Urządzenie iryL*erskie t 3 lustrami.
2) 3 kabiny "amskle z lustrami i z 2 umywał- 

kari
3) 1 szafa -Llepowa
4) 1 siół sklepowy
5) 1 kasa kontrolna
6) 2 krzesła fryzjerskie 
najwięcej dającemu za gotówkę.

Mysłowice, dnia 15 styczn:a 1927 r.
CHOI EWFtSKI,

komornik sądowy w Mysłowicach.

IîîitkSîI ślubne
\\W giitwtiflmiiiMnniiniiiitwgRaBiiw»WflPaHBnaii»mwiimM

prima wykonanie 108C

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W prz edziałek, dnia 17 stvcznia b. r o 

godz. 11-ej przed południem bodę sprzedawał 
w Nowej Wsi p/zv ulicy Karola Miarki przed 
oberżą p. Grundaja następujące przedmiotyr 
■ mas cynę do pirania „Ideał" 1 
50 tuzinów oodkówek pod buty, 
zaś o godz. 1-ej po poi. w Nowej Wsi przy 
ul. 3 Maja przed oberżą p. Kruczka 
1 maszynę do pisania -Stoewer“ 
publicznie najwięcej daiącemu za gotówkę.

C R U P A.
Komornik sądowy w Katov 'cích.

Najlepsze preq zjrjne zegarki, złote 1 srebrne 
b-: Prima zegary domowe i talonowe
Towary złote i crobrm : puhary • nakrycie 

stołowe i L <L

Emil Stiller* Jubiler
Kmowlce. jL« 3«» nula 3k

LICYTACJA PRZY Ml 'SOWA.
We wiórek, dnia 18 stycznia b. r. o godz. 

Ii-ej przed południem będę sprzedawał w ko­
morze licytacyjnej w Katowicach przy ulicy 
Mikofcn skitj następujące przedmioty':

1 biurko dyplom.
I Intel
1 kanapę z obudowaniem 
1 szafę na książki 
1 foiel do biurka 
1 o: >m: .ir 
3 poduszki
i maszynę do pisania „Smith-Premler" i 
1 zegar stojący d, bowy 

publicznie najw;ęcei dmącemu za gotówkę.
GRUPA.

Komornik sądowy vr Katowicach.

JAN Katovfte
Ulica Pcirzecziia 7 — Telefon 2J-11.

IKAJ5KUTECZNIŁI5ZTM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
Łf,MANIA,B0LEfiŁ0W?;2
JEST WYPRÓBOWANYodUTSC „

I NAGRODZONY
medalami

DO NABYCIA WSZÇ0ZIE 
^WnwdiwiA: eiMiT SRtAD urcnaMt
APTLAAMIKOLASCHA

LWÓW.

i£iBgBggnEng>jg>gg>g
z nzoederr elektrycznym, z 
wszelkiemi maszynami i u-Rzeżnldwo. . . . . . . . .

Izun .in sklepowem w Wielkich Katowicach na 
Igłównej ulicy wprost od gospodarza do wynajęcia.

KaitfcnlcŁ 2-pięirowa ä
lkie> miejscowości Goi e ro bląska, w tym sklep 
|kötonjalny za cenę 2 30 u zł., wpłata 15POO zL, 
resztę na I. hypotekę. Bliższe informacje u pjj. 
Bastck i Wittke, Kitów ce ulici 3-go Maja 20.

f
Tet. 1039 Plenmorzędny skład lofer i wen *&t ftrtnierîW ta. mieszk. 2-88

I. Millier, Sosnowiec, ulica 3-p jjafe 11
Były współwłaściciel i aljgoletni kierownik firmy W. B. Fischel w Sosnowcu 

poleca w jwoim nowo olwoizonym magazynie wielki wyb Sr gotowej Konfekcii futrzanej 
danfeldej i męskiej, pochodzenia krajowego i zagiamcznego, jak futra męskie, 

palta kar* i ułi ve, fokove, kn :cíl, «tele, lisy itp., oraz wszelkie ga­
tunki skórek do darni kich toalet wieczór, i balowych.

Wszelkie roboty kuśnierskie wykon, we wła nym, v-zorowo urządz. warsztacie kuśnierskim. 
Ceny konkurencyjne — Robota wykwintna. — Bardzo dogodne warunki spłaty.

■ — Obejrzenie nie obowiązuje do kupna -........... .....

UIIY KONOPNE
luiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiii

Sznury na Bieliznę
białe, kręcone, plecione.

Sznury Konopne
oiałe I smołowcowe 
do celów kan dizccjąnych.

Sznury pakowe po»;- -śrtl» 
«cnopie na paNnnli I L

dostarcza:
abryHa Wyrobów Powrožniczycb

I. K. Sziezynplcra w Pędilate
j Kościuszki 4, telefon 108, rok założenia 1896.

Przetarg ynymusowy.
N eruchomosć położona w Kuczom : i w chwili 

'uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ­
dze grunto—ei nienchomośt wykaz LII Kuczów, 
ul la laiąca się z roli, pastwiska i łąki w łącznym 
ibszarze 073,43 ha z czystym dochodem granio­
wym 1,06 talarów na mię rolnika Pawia Anioła 
ai Jędrysku i os.ani^ dnia 9. marr, 1927 r. o go­

dzin e 10 prtej południem wystawioną na prze- 
jitarg w njjei oznaczonym Sadzie pokój Nr. 14.

ZABEZPIECZAJCIE SIĘ 
odwszoikich dolegliwości, 

wywoływanych przez 
zrnino. UIL606 t mb?. 

użyyejfc
PASTILLES

Zohiody Mm tevn no 6. Ślgshu
poszukują

dwóch spawaczy
zarj

prmoadzi stodjT interes kupiec,
Lc pieniędzy na cgłoszcnife

w

do spawania ręcznego zapomoc« koksu do 
natychrma-j ~wego wstąpitma. W rachubę 
wchoH tą tylko pierwszorzędne siiy wy- 
kwa'ibkowane z dobrt.m świadertwarr1 
Zgłoszenie kierować pod „spawaczi.'* do 
„Polonji“ w Katów icach Bo 300-50xJ

Po przyjeździe z Persji prowadzi tylko 1 miesiąc

ułatwionym sposobem na ramach. Lekcje 2-gc ■ 
dzinne dla prń i panów trwają cały dzień.

Wpisy «raz informacje tylko we wtorki, 
czwartki i soboty w filji Wytwor.il dywanów 
Karola Litwi no wieża, Katowice, Warszawska 44, 
l-sze piętro. 296

VALn/\.
epwedLwanych , -łącznie 

v pudeJ-Ljch
S MSWf

VALDA.
W iprzedaży w aptekach i 

akJadach aptecznych

WAWERA

řiblifl ?r tyr j^ncio-Lecznlczy j
wy'ecia zhoroby wszellc ego rodia.u nawet 
w przestarzałych i za rreuletznlnie orzt- 
kłych wvpadkach i gdzie inne kuraże zo j 
stały bezskuteczne, przez
kombinowaną natuutn? metodą Itexanla. '

Wiarogodnoaó pewnej liczby lítaných 
z zapiłem do mnie wystosowanych listów J 
dziękczynnych i uznań badał sąd powiatowy ■ 
w kro.. Hi cie 24. ó °6 r. jx> prztołucha- 
ni u i przy siędze świadków i uznał mój - 
spojób '«wżenią zł niezaczepny.

Analiza uriny i flegmy.
God.t przyjęcia: w li.i : powszechne! 
9—1 i 3 —o, w niedeielę i święt i: 9—1. ]

A. SławlB, naluralisla
Król. Huta, nl. Wolności 90.

Zakopane
Pensjonat 
„Prz 'ęcz'* 

uhea Kościelna 
nowocześnie u- 
rządrony >01 za­
rządem 7.0FJ1 
MONCZKI nole- 
ca pokoje sło­
neczne, (jopłc, 
kuchnia wykwin' 
.ia — Pianino. 

Ceny bardzo 
przystępne.

Słnipce I b* 
ni Po dii _Tl

poleca 
■■erla hmiimn
Biuro pośrednic­
twa praęy, l.ato- 
wice, ul. 3 Maja 
L. II. Tel. 1655 
Miel 3405

Poszukuje się 
początkującej 

atenotypi. >tkl ze 
znaiomościa ję­
zyka poi ik ego 
i niemieckiego. 
Zgłoszenia pi­
semne do Polonji 
pod ..Gdańsk“,

b;ia;c„o.;äi.o.!ogciogogo;jc3G^Gj|

Najlepszym środkiem przeciw

GRYPiiS
jest

Hosifsk „MaííťH“

Zakładanie
światła — siły — telefonu.

Warsztat reperacyjny 
motorów i wszelkich aparatów.

Budowa wodociągów, 
kanalizacji i centralnego ogrzewania.

K-towłt e, Poci owa 11. Telefon Nr. 13-56.
Otwarte przez cały dzień. 2u9

Pierwszorzędny hanďowiec
dłuższy czas na kirrnw. stanowisku Sp. Akc. na 
polskim G- Sl„ średniego wieku, włada.ący języ­
kiem polskim w słowie i piśmh, nuradająey 
zdo'noici reprezentacy ne v dziedzinie^ tech­
niki i brani*/ węglowej, talent organizacyjny 
zagraniczne dośwu dctenia itd. 314

traw ndmitiliie slimmtiio.
w poważnem przedsiębiorstwie, które reflektuje na 
pracownika z inteligencją, inicjatywą i pi.Cbwit. 
Pierwszorzędne su dectu a i .c.erencje stoją do' 
dyspozycji.

Łaskawe zgłoszenia pod „Casson* do admini­
stracji Polonji, Katowio Warszawska 4.

Pnv iÉumn
iDWM

s ae 
to

nblhacle handlowe
w centrum miasta Katowic 

do wynajęcia.
Łaskawe zgłoszenia do 
„Polonji“ pod czynsz“ 

■r Bo. 160.

716555
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Spółka Bracka w Tarnowskich Górach
W LATACH 1925 i 1926.

Dnia 15 stycznia br. odbyło się w i ar- 
nowskicli Córach Walne Zgromadzenie 
Spółki Brackiej, na którcm Zarząd przed­
stawił następujące sprawozdanie:

Pierwsze miesiące roku 1925 stały pod 
■znakiem reform statutowych, uchwalonych 
na Walncm Zebraniu z dnia 28 lutego 1925 
roku. Zastosowanie nowego statutu do 
stosunków bez wstrząśnień ówczesnego 
trybu było najważniejszem zadaniem Za­
rządu i Administracji.

Po wejściu w życie nowego statutu, zo­
stało zwołane na wniosek starszych brac­
kich nadzwyczajne Walne Zebranie na 
dzień 29 sierpnia 1925 r„ które się odbyło 
w Tarnowskich Górach.

Postulaty starszych brackich nie mogły 
być uwzględnione, ze względu na sprzecz­
ność z przepisami ustawowemi, i na ni »ko­
rzystne mložeme gospodarcze.

Bieżące sprawy administracyjne zo­
stały przez Zarząd załatwione w reku
1925 na 10 posiedzeniach; tę samą ilość 
posiedzeń odbyto w roku 1926.

Kon-isja finansowa zebrała się w czasie 
sprawozdawczym 15 razy. komisja perso­
nalna dwa razy.

Komisje budowlane dokonały w 11 wy­
padkach oględzin leczirc.

Po7atem odbył się szereg posiedzeń 
komisyi wybranych dla specjalnych zle­
ceń. rip. w sprawie umowy z lekarzami 
okręgoweml.

W składzie Kasy eno-veh j>rz :siler ie 
gospodarcze spowodowało od roku 1925 
w dalszym ciągu ubytek ubezpieczonych. 
Dopiero po wybuchu strejKU angielskiego 
z początkiem Lipca 1926 r. ustały redukcje 
i rozpoczęło się wolne powiększę) e 'załóg.

Liczba członków kasy vhoryüi w/no­
siła w początku roku 1925 — 110 551, o- 
sięgła najniższy ‘'tan pod koniec .oku 1925, 
mianowicie 88 303. w dniu 1 października
1926 r. kasa chorych liczył i 98 186 człon­
ków. powiększyła się wiec o 12724 ubez­
pieczonych. Liczb IV kwartału 1926 r. 
nie można było jeszcze stwierdzić.

Z powodu zw alniania robotników br. ■ 
żały się dochody kasy chorych, wydatki» i V*o rioottiolpUUUUMiy*S»Ç iiiCi>UllUwiiUC, od (txCvLLA^.1

każdy członek usiłował wydostać po 
zwolnieniu z pracy ’eszcze świadczenia 
kasy chorych, czcrr tłumaczy s,ę tak wy­
soka liczba członków, leczonych tak w 
lecznicach jak u lekarzy okręgowych.

Pod koniec roku 19924 posadała kasa 
chorych
funduszu rezerw ow-egc* 7 446 579 16 zł. 
wydatki w 1925 wynosiły 10536 322,87 „ 
dochody 9370400.91 ..
niedobór wynosił więc 1165 855.96 zł.
przez co fundusz rezerwowy obniżył się 
przy końcu roku 1925 na 6 280 723,20 zł.

Preliminarz na rok 1976 ustalony przez 
Zarząd uchw&łą z dnia 8 stycznia 1926 r. 
przewidywał niedobór budżetowy w wy­
sokości 2 247 450 zł., który miał być po­
kryty z funduszu rezerwowego.

Aż do końca HI kwartału 1926 r. wy­
nosiły
wydatki 8 282 644,90 zł.
dochody 7 124 448.25 „

Niedobór w wy sokości 1 158 196.35 zł.
należało go kryć z funduszu rezerwowego, 
który przy końcu września 1926 roku 
wynosił już tylko 5 122 526.85 zł.

Na posiedzeniu z dnia 3 grudnia 1926 r. 
Zarząd podwyższył kwoty preliminarza 
na rok 19026 o 307 000 zł. Niedobór w 
kasie chorych wynosić bęa-zie po dolicze­
niu odszkodowania dla kasy pensyjnej za 
używanie majątku nieruchomego w wyso­
kości 300000 zł. w r. 1926 ow lo 2000000 
zł. Ścisłych liczb nie można jeszcze po­
dać, bo wszystkie obliczenia zakładów 
brackich za 4 kwartał 1926 wpłyną do­
piero w lutjTn 1927 r.; powiększenie się 
załóg na kopalniach nie wywrze poważne­
go wpływu na dochody kasy chorych, bo 
nowo przyjęci członkwie w czasie bez­
robocia ucierpieli na zdrowiu i często zgła­
szają się do lecznic.

Podrożenie wszystkich śrouków tak 
żywnościowych jak leczniczych, a prze- 
dewszystkiem wydatki za artykuły za- 
gramczoe uniemożliwiły wszelką kalkula­
cje zgóry. Wahanie się wartości złotego 
spowodowało niezmierny wzrost wydat­
ków’ i trzeba było wszelkitmi siłami sta­
rać się o utrzymanie gospodarki w grani­
cach budżetowych i oszczędzać na każdem 
miejscu.

Mimo wielkich trudności ecsp>dar- 
czych zarząd starał, się o utrzymanie bur 
dynków leczniczych w dobrym stanie; w 
ciągu roku 1925 i 1926 zdołano poszcze­
gólne kc7nice wymalować, odrestauro­
wać a urządzenia ich uzupełnić, a więc 
ud arrowano zakład p-zeciwg.użliczy 
w’ Wodzisławiu; w Bielizowicach i w 
Knurowie dobudowano werandy dia cho­

rych. letnisko w Goczałkowicach przero­
biono na letnisko dla dzieci, w lecznicach 
w Katowicach. Królewskie^ Hucie,' w O- 
rzeszu przeprowadzono dokładny remont; 
z powodu zmniejszema- sie załóg na kopal­
niach Dębieńsko i Knurów zwinął zarzad 
lecznicę w Czuchow e;' natomiast urzą­
dzono na kopalni Dębieńsko ambulatorium.

Pud koniec roku 1925 zakupiono 2 sa­
mochody sanitarne, z których jeden został 
umieszczony na kopaim Dębieńsko dla 
przewożenia chorych do lecznic, a drugi 
w lecznicy w Siemianowicach.

Oprócz uduskonaleń różnych przyrzą­
dów leczniczych we wszystkich leczni­
cach, zakupiono 2 aparaty rentgenowskie, 
3 lampy kwarcowe i 4 aparaty diaternpcz- 
ne. a dla khnik dentystycznych 3 lampy 
„Sollux“.

Z pomocy lekarskiej korzystały osoby 
uprawnione do kuracji w szerokiej mierze, 
mianowicie

a) w roku 1925;
1. w lecznicach 28273 członków, 

32S3 osób z rodzin, którzy prze­
trwali przeciętnie 27 dni w lecz­
nicy.

2. w rewirze przy lecznicach 15 466 
osób;

b) w roku 1926 (liczby tylko z pierw­
szych III kwartałów):
1. w lecznicach q9 729 czł >nków 

2128 osób z rodzin.
2. w rewirze przy lecznicach 1 1000 

osób.
P, zecięma liczba dni przebywania 

członków w lecznicach wnosiła mniej niż 
w roku 1925. bc tylko 15 dm. natomiast 
czas leczema się osób z rodzin pozostał 
bez zmiany.

Pozatem szukało porady lekarskiej u 
lekarzy okręgowych i specjalistów w roku
1925 — 184 711 osób. zaś aż do września
1926 r. już 169 544 osób.

Podniesienie s;ę wydatków kasy cho­
ří’ :h wynika z powiększenia się liczby 
ubezpieczonych, z którą zrosła też liczba 
szukających pomocy lekarskiej.

Zaznaczyć trzeba, że w powyższych 
liczbach objęte sfl osoby które korzysLijz 
też z opieki nad chory mi na koszt kasy 
pensyjnej.

W kąpielach i letniskach leczono: 
w roku 1925 — 764 członków 
w roku 1926 — 540 członków

Zmmriszenie się liczby tłumaczy się 
zrmaną przeznaczenia letniska w Goczał­
kowicach w roku 1926 na letnisko dla 
dzieci.

Żon członków wysłano do kąpieli: 
w roku 1925 — 27, 
w reku 1926 — 25,

dzieci:
w roku 1925 — 977, 
w ruku 1926 — 1134, 

a więc i77 dzieci więcej niż w r. 1925.
Zwiększenie się liczby wysłanych dzie­

ci polega na zawarciu umowy z Czerwo­
nym Krzyżem, który przyjmuje miesięcz­
nie przez cały rok po 30 dzieci do Rabki, 
ponosząc połowę kosztów za leczenie.

Leczenie zębów odbywało się w 7 kli­
nikach dentystycnych. oprócz tego zatru­
dnia Suółka Bracka jeszcze 2 lekarzy- 
dentystów ] 4 dentystów-techników.

W khnikach dentystycznych leczyło się 1 
w roku 1925 — 11 497 osób 
w roku 1926 — 11 8»0 osób, 

zaś u lekar/y-dentystów i dentystów: 
w roku 1925 2572 o >ób
w roku 1926 3075 osób.

Pc i koniec roku 1924 Spółka Bracka 
zatrudniała 92 lekarzy okręgowych i 4 
specjalistów (laryngologów’ i okulistów). 
Od 1 Iipca 1926 zawarto nowe umowy z 
70 lekarzami. Z dawniejszych lekarzy o­

kręgowych nie władało języ.uem urzędo­
wym 32> dlatego umewy nie zawarto z 
nimi.

Wydatki na środki lecznicze wynosiły 
dla kasy chorych i dla kasy pensyjnej w 
roku 1925 — 979.933,06 zł., zaś aż do koń­
ca III kwartału 1926 już 981.7CK56 zł. 
Wzrost cen za lekarstwa wynosi wr roku 
1926 w porównaniu do roku 1924 przeszło 
100 proc., bo środki te kalku'ują się nieo­
mal wyłącznie na poJstaw:e obcych walut. 
Energiczne kroki, poczynione ku zmniej­
szeniu tych wj datków nie przyn osły je­
szcze spodziewanych zaoszczędzeń.

Aż do wejścia w życie nowegu statutu 
świadczenia kasy pensyjnej były na pod­
stawie uchwały Zarządu z dnia 15 maja 
1924 r. udzielane w formie dc datków dro- 
żyźnianych- Nowym statutem przyznano 
wszystkim pobierającym wsparcia równe 
prawo do świadczeń ze strony Spółk., wy­
mierzając je na podstawie składkowania i 
nowo ustalonych strpniówek, bez względu 
na stopień niezamcżności.

Nowe obliczenie św ladczeń obejmowało 
wszystkich pobierających wrparcie, którzy 
w dniu 1 kwietnia 1925 r. należeli do Spół­
ki, a mianowicie około 14.600 inwal dów, 
14.600 wdów i 15.800 sierot.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika gospodarcza.
EKSPORT MASŁA ZAGRANICĘ.

Wskutek spadku cen masła na rynku we­
wnętrznym eksport masła z Polski do Anglji, 
Niemiec i innych państw, który czasowo ustal 
niemal zupeln.e, obecnie został wznowiony, 
aczkolw ek et iy na rjnku światowym nie ule­
gły zmianie. Wywożą nasło wył: cnie prawie 
mleczarnie w Poznańskiem i na Pomorzu, z 
Kongresówki natomiast i Małopolski ksport 
masła leszcze sic nie kalkuluje. Jest jednakże 
nadzieja, że przewidywany dalszy spadek cen 
umożliw, również eksport z innych dzielnic 
Polski. Do unormowania kwestii eksportu i 
podniesienia cen na nasze masło zagranicą 
przyczynić się powinna w znacznei mierz« .pro­
jektowana przez rząd standarevzaeja masła, ca 
w niedalekim czasie, jak się dowiadujemy, ma 
być zrealizowane.

WYKAZ M>EDU I CEN ZWIERZĄT RZEŹ­
NYCH U CENTRALNEJ .ABGOV1CY 

W MY SŁOWIOAU1
za czas od iO bm. do J4 bm

Spędzano: koni I, krów 969, jałówek 83. bu- 
ha.M 76, wołów 43, cieląt 82, nier >gacizny 1940. 
Razem 3194.

Płacono za jeden kg żywej wagi: bydła ro­
gatego 1 gat. od 1.20 do 1.46 zł. 2 gat. od 1, — 
do 1.20 zł, 3 gat. o 1 80 gr do 1 zł. Nierogaciz­
ny 1 gat. od 2.60 do 2.90 zł, 2 gat. od 2.35 1 a 
2,60 zł, 3 gat. od 2,10 do 2,35 zł. Cieląt od 1.60 
do 2.00 zł.

Podaż mierna. Popyt mierny, 'tendencja 
mocaa. Ceny stałe. Ogólny spęd o 240 wiecej 
ruż w ostatnim okresie sprawozdawczym.

PRODUKCJA ROPY BORYSLAWSKIEJ.
W miesiącu październiku br. wyproduko­

wano i odtloczono w kopalniach źródła Bory- 
sławskisgo 4302.05 cystern t. zw. mraźnickiej 
górnej. We wrześniu br. wyniosła cała pro­
dukcja ropy borysławskiei I mraźnickiej górnej 
4331-81 cysiern. czyli prod keja październiko­
wa prawie się od wrześniowej nie różni. Jeśli

Wobec szerząc j się gwałtownie 
epldemjl grypy pamiętajcie, że

BI OM ALZ
djetetyczny preparat odżywczy, specyficznie 
wzmacniający konstytucję

podnosi Hhmníí pnA inletař,
wzmacnia organizm podczas choroby i 
rekonwalescencji, chroni przed kompli­
kacjami i zajęciem dróg oddechowych. 

Do nabycia w aptekach i drcgerjach.

Oświadczam
niniejszem, że za treść 

i ton artykułu pod tytułem „Ler-sz 
Fali kompromituje L.pixhütza i dys­
kredytuje Polonję“, zamieszczonego 
w „Gońcu Śląskiem“ Nr. 20 z dnia 
20. stycznia ub. r. pana Dr. Leona 
Falła niniejszem przesirassam, 

3Fítautl‘iĚSz 3Crafa-& 
b. odpowiedzialny redaktor 

„Gońca śląskiego“.

weźmiefny pod uwagę produkcję od wiosny 
b. r. to wykazuje ona stopniowy spadek. W 
kwietniu br. boweim produkowano przecięmic 
dziennie 153-88 cystern, w maju — 150 56. w 
czerwcu — 14980, w Iipcu — 149 00, w sier- 
pn:u — 14402. wrześniu 143 14 (razem z ropą 
mraznička), w październiku 138 7S (bez ropy 
mraźnickiej).

Największą ilość ropy wyprodukowały w 
paźdz erniku następujące firmy: Fanto C70.2S, 
Silva Piana i Limanowa razem 607.53, koncern 
„Premier“ (Premier i Małopolski Przemys 
Naftowy) 629 06 cystern. Nafta 500.43. Braci 
Nobel 367.22. Galicja 350,90. Dąbrową 309.8 
Produkcja Polskiej Nafty, która wykazi w 
od kfłku miesięcy stały wzrost — spadła 
październiku w porównaniu z wrześniem 
20-16 na 14,19, natomiast Polski Przemyśl N» 
łowy wyprodukował 11,56 cystern zamir 
wrześniowych 6,27.

W miesiącu październiku dowiercił się t 
ko jeden nowy szyb. mianowicie ..Mraznica 
należący do Braci Nobel z początkowa p 
dukcją 11 wagonów, która jednakże ustaliła 
po tygodniu na 8 wagonuw dziennie.

PRZEWIDZIANY PRZEŁADUNEK NASZE» 
WĘGLA PRZEZ GDANSK I GDYNIE 

W GF (DNIU.
Przewidziany wywóz naszego węgla drr 

wodną oblirzo 10 w grudniu na 325 tys.ęcy ti 
W tem na Gdańsk przeznaczono 270 tys. » 
Gdynie zas 55.

Część powyższego węgla w iłości 262 tj 
ton nadejdzie /• kopalń Górnego Śląska, resz 
z Zagłębia Dąbrowskiego. Fk: port powyższ 
zasili rynki: duński, szwedzkf, finlandzki i czi 
ściowo rosyjski.

GILŁDY PKENIEŻNE.
Warszawa, 15 1 (wł. k.) Dolar Stauót 

Zjednocz rfiych 8.98. Dewizy nieco n ższt 
Ob"6t ogólny wynę sił około 325.000 dolarów 
rokry*y został przez B-nk Polski. Dolar w o 
brotach pryw- tnych 8.98 i pól. Rubel zlot) 
4.1.3 do 4.74. 100 zł w złocie 173,66. Z pożyczę! 
pań twowjch mocniejsza była 6 proc. dolaTO 
wa i 8 proc. Akcje niejednolite.

W a t s z a w a. 15 1. (PAT.) Papiery pań 
Stwowe. 5 proc. poźj czka konwers. 48.25 di 
48.00. 8 prt c. różyczka konwers. 97.00, pożycz 
ka dohr. 79.50, pożyczka kolej. 93/0.

Warszawa 15 1. (PAT.) Akcje. Bani 
dysk. 10» Bark han il. 3.20—3.25, Bank Poisk 
92.75—93.25, Bank Zachód. 1,75, Bank Sp. Z. 
robkowych 7—7,25. Starachow.ee 2.10—2,32— 
2/4, Zieleniewski 13.25. Ursus 1.75 -LSD Za­
wiercie 15, Żyrardów 12,75—12.30—12.40, Bor­
kowski 1.33. Habertousch 81—82.

Berlin, 15 1. (PAT.) Dewizy wschr dnie 
Wypłaty na Warszawę 46.48—46,72. na Kato­
wice 46.555—45.795. na Bukareszt 22.75— 22.95 
na Rygę 80,90—S1.30, na Kowno 41.345—41.545

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE.

Poznań, 15 1. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Żyto 40—41, pszenica 48.25—51.25, jęczmień 29 
do 32. jęczmień brow. 34—37. owies 29,25— 
30.25 mąka żytnią 70 proc 57.75.

Berlin. 15 1. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 264—268. żyto 241—240. jęczmień 217 
do 245, zimowy pasłew. 194—207, owies 179— 
189. seradela 28—30. kuchy rzepakowe »6.40— 
16,50, kuchy lniane 20S0—21,20. wytłoki suche 
10.20—10.50, wytłoki Soya 19.10—19,80. p!jtki 
ziemo. 28.80—31.20.

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Nogal Katowic»

KOTOWANE4 DEF/IZ z dnia US. I. 192? r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
.

Paryte 
w zŁ

Noto w.
za

w Tanzanie Katowi­
cach
**}

Cdańiku Berlinie Londynie iłowym
lorko

Paryżu Pradze Zoryehu
tjrzitil 1 Inpio

Warszawa 9>/i 100 zł. . 43.50 57.50
Katowice 9>/2 — 100 zł. — — — — — —
Gdańsk 6*/2 113 lOOGd.glc — __ 81.68 — — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M. — — 20.433/r f M — 123.15
Belgja 7 100 100 fr. b. — — 58.1 j 34.9 P/2 13.91 — 72.15
Bukareszt 6 100 100 L __ 900. — 13.55 2.80
Budapeszt 7 105.01 100.000 Ł a — 73.77 27.70 — 90.60
Hilandja 3Vj -4)8.31 100 gd. h. 361.61 359.81 168.66 13.137« 39.98*/2 1006- 207.50
Kopenhaga 5 138.88 103 ł d. — — 112.42 — 26.66 133.30
Londyn 5 25.22 1 •£ 43.89 43.67 20.410 __ 4.853/« 122.15 25.19
Nowy-Jork 3*/, 5.18 i $ n02 8.98 4.219 4.853/1« — 25.16 5.19
Paryż 6 100 I9C fr. fr ”5 ; '576 16.775 122.10 3.98 20.63
Pn ga 6 K r ' • jO 12 502 1o3 bi 2.961/4 74.75* 15.45
Rz’ .n "Ť < • j i * 18.34 112.18 1.34 — 22.65
szwajcaija f 4 81.29 25.19 19.24‘/2 485 —

toc'.holm - MZ66 18.17 !U71 672 138.60
V. leceń t ' » : a , . 127 i ■*>-76 1 1 5946 • 34.43 — — 73.10

Wiedniu

*) Lataiuu. jizii »idu* ćląsk. Janą.«, Jt kiksie ») StoM mai- wa E#dera ilMerve Bank.
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ZI ŚWIATA.

Konferencja Imperium Brytyjskiego.
1 Stanley Bildwin, premier Wielkie] Brytanii. 2. Mackenzie K'ng, premier Kanadi. ! Bruce, premier Australji, A. Cook, premier Nowozelandii. 5. Hen. Hertzog, premier Afryki pofudn.

6. Lord Baifour. 7. Maharad/a Burdwami. 8. Chamberlain 9. Churchill. 10. Amcrv

ueś gwiazdkowa w Anglji
prowadzona do domu.

Ksiqže Georg IV
czwarty syn króla Anglji.

Pudding gwiazdkowy
ra pokładzie okrętu szkolnego w Anglji.

|<qpiele rzeczne w zimie.
Start pływaków powyżej 40 lat przy 1 % stopka ciepła.

23.Ü0Ü funtów sterliiigów 
wiezione na wypłaty 20.001- robotników w dokach.
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ROZMAITOŚCI.

Teiko Kiwa w Katowicach. Józef Jankowski. Stanisław Drabik, art. opery
Słynna śpiewaczka japońska. autor nowej książki o Szopenie i O. Sand. nadesłał nam fotografię twą z Mediolanu.

Królowa iNorwegji na spacerze w hyde Park 
w Londynie.

Ramsay Mac Donald Iw śrudku) ■ 
wyjeżdża do Afryki północnej.

Toast na ulicy: „Niech żyje król!“
Zwyczaje noworoczne w Anglii.

Korowód chłopców, poprzebieranych za dziewczęta.

W «5

,.Pająk i rimena“.
Jean Parris i Terri Sterri próbują nowy taniec.

Drukiem i nakładem „Polonji“ Sr. Wyd. z o. o. Naczelny red.: W. Zabawski, Katowice. Klisze wykonano we własnych zakładach futochemigraficznych.


